


DWA 
CZYNNIKI 

ZAPOBIEGAJĄCE 
MARNOTRAWSTWU

Strata pieniędzy, zniszczenie samochodu, stałe utrapienia w podróży — oto są zbyt 
kosztowne skutki stosowania benzyny i smarów w lichym gatunku.

Konieczność ciągłego sprawdzania silnika, przetaczania cylindrów, docierania wentylów— 
są to również skutki stosowania złej benzyny lub małowartościowego oleju.

Zatrzymaj się przy stacji benzynowej firmy „STANDARD - NOBEL", a zaoszczędzisz 
sobie wiele zbędnych wydatków.

Benzyna „STANDARD44 i oleje automobilowe „STANOB44 
zapewniają maximum siły maszyny i najlepszą jej konserwację

Na VllLym Międzynarodowym Raidzie Automobilklubu Polski nagrody za naj, 
lepsze wyniki w biegach płaskich i górskim zdobył Maurycy hr. Potocki na samochoz 
dzie Austro'Daimłer, używając benzyny i olejów samochodowych firmy STANDARD 
NOBEL w Polsce.

STANDARD NOBEL W POLSCE
SPÓŁKA AKCYJNA

WARSZAWA, ALEJA JEROZOLIMSKA Na 57.

DRUKARNIA WŁ. ŁAZARSKIEGO, ZŁOTA 7I9.



Przeszło miljon samochodów 
opuści fabryki w roku 1929 na 

oponach i dętkach 

to jest -najlepszym dowodem 
ich wysokiej wartości.
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Samochody PRAGA
UKOŃCZYŁY VIII RAID MIĘDZYNARODOWY A. P. ZE 

ZNAKOMITYMI WYNIKAMI, ZDOBYWAJĄC ZŁOTE PLAKIETY

samochód
najlepsze wyniki w swojej kategorji i prze­
ścignął 14 silniejszych maszyn, klasyfikując 
się na doskonałem miejscu z 42 punktami 

dodatniemi.

Samochód PRAGA MIGNON ukończył Raid 
17 punktami dodatniemi.

£11

REPREZENTACJA NA B. KRÓLESTWO i KRESY:

inż. ST. NAWAKOWSKI, sp. z ogr. odp., WARSZAWA
Salon samochodowy: Kredytowa 4

Garaż: Wolska 81. Tel. 291'34, 181'34 i 91'34. Telegr. Centropług.
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DOGODNE WARUNKI SPŁATY

GENERALNA REPREZENTACJA:

Tow. Samochodowe „POLAN11 Sp. z o. o.
Dział administracyjny: KRAKÓW, Szewska 5.
Dział handlowy: WARSZAWA, Miodowa 3. 
Salon wystawowy: WARSZAWA, Miodowa 3.

Żądajcie

PRZEDSTAWICIELE:

LWÓW, „AUTOCAR11 Inż. Z. Jędrzejowicz i J. No­
wicki, ul. Akademicka 24, tel. 33-70.

KRAKÓW, „META11 Sp. z o. o. ul. T. Koś­
ciuszki 49, tel. 37-20.

POZNAŃ: FR. RADOMSKI i S-KA., ulica 
Dąbrowskiego 30.

pro spektów!

REITHOFFER
NAJTRWALSZA OPONA

WYŁĄCZNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ

BRACIA CZYŻ
WARSZAWA, UL. MYLNA Ni 11a. TELEFON 233-72.

PATRIA POLSKI! IOWfIRZYSTWO flStKIIRflGYjnt I R[RSIKURflGY]H[
SPÓŁKA AKCYJNA - WARSZAWA, JASNA 4.

Centrala telefoniczna: 335-94, 335-95, 335-96, 335-97, 335-98, 335-99
UBEZPIECZA: samochody od rozbicia, ognia, kradzieży, — właścicieli 
samochodów od odpowiedzialności cywilnej, pasażerów i szoferów 

od następstw nieszczęśliwych wypadków.
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Tylko posiadacz karburatora ZENITH — zna pełną 
wydajność swego silnika!

Jeśli nie masz karburatora ZENITH — wypróbuj go.

Więcej niż 11 miljonów karburatorów ZENITH — za­
sila samochody, które

c Ką g n ą.

Do nabycia we wszystkich większych garażach i skła­
dach akcesoryj samochodowych w Polsce.

Societe du CARBURATEUR ZENITH, 39 a 51, Chemin Feuillat, LYON. — 26 a 32, rue de Villiers, LEVALLO1S-PERRET . (France)

Towarzystwo Karburatorów ZENITH, 39-51, Chemin Feuillat, Lyon. — 26-32, rue de Villiers, Levallois-Perret. Francja.

HOTEL FOR AUTOCARS
GARAŻE I WARSZTATY KONSERWACYJNE „SAWA KO” WARSZAWA

UL. POLNA 48.

WSZYSTKIE SZKOŁY SAMOCHODOWE n TII n i UŃQ U1 [C(] IDŹ WI[C I ZDPISZ Sl[ DO JEGO SZKOŁY, 
UCZĘ WEDŁUG PODRĘCZNIKÓW U. I U U L I ll U A I LU U ULICO ZŁOTH Hr. 25, m. 3. TEŁEFOH 61-34.

AUTO-SPORT RKCESORJA SAMOCHODOWE
WARSZAWA, BRACKA 18. TEL. 525-78.

OPONY 
I TAKSOMETRY

SP. Z OGR. ODP.

„ARGO“
ADRES TELEGRAFICZNY: „THKSOMETR”

WAR S ZAWA 
CHMIELNA 116

TELEFON Nr. 416-12

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 
LICZNIKÓW-TAKSOMETRÓW „flRGO” Z OŚWIETLONĄ CHORĄGIEWKĄ 

APARATÓW KONTROLUJĄCYCH „HUTOGRHF” i „HUTOTEX”, 
LICZNIKÓW BILARDOWYCH.

PIERWSZA POLSKA FABRYKA PRZERÓBEK ZUŻYTYCH OPON NA NOWE.
WARSZTATY REPA- 
RACYJNE LICZNI­
KÓW, MONTAŻ LICZ­
NIKÓW I TRASMISJI

WULKANIZACJA 
OPON I DĘTEK 
NAJNOWSZYM 
SYSTEMEM
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NAJGŁÓWNIEJSZE 
NAGRODY

na VIII Międzynarodowym Raidzie Automobilklubu Polski 
w dn. 16 — 23 czerwca 1929 r.

OTRZYMAŁY

CZTEROCYLINDROWE, CHŁODZONE POWIETRZEM SAMOCHODY

Nagrodę Ministra Spraw Wojskowych
za największą regularność jazdy zdobył Jan Ripper na samochodzie TATRA.

trzech samochodów,

Samochody TATRA

Nagrodę dla zespołu fabrycznego
które ukończą raid bez punktów karnych — zdobyli Vermirovsky, 
Bojanovsky i Hovanec na samochodach TATRA.

były jedynym zespołem, który ukończył raid bez punktów karnych

Złotą plakietę
bez punktów karnych otrzymał inż. Rychter na najstarszym w Polsceza ukończenie raidu

samochodzie TATRA, który przeszedł dotąd przeszło 230,000 kim.

BLIŻSZE SZCZEGÓŁY PODANE SĄ W TEKŚCIE.

Centrala: TATRA ' AUTO, Warszawa
Al. Jerozolimskie 14.

5



Piękno i moc nowego Forda uwidocznione
są w jego niskich,ROADSTER

Otwarty podczas pogody i zamknięty 
podczas deszczu. Przednia szyba i 
jej skrzydła zrobione z nierozprys- 
kującego się szkła “Triplex”. Buda 
składa się i podnosi z łatwością, j 1
Szczelnie dopasowane boczne za- VTC łl ił
słony otwierają się i zamykają **J ° 1J J

razem z drzwiczkami
ZŁ............8.900
Składane siedzenie Zł. 415
Zderzaki................. „ 295 i solidnych

PHAETON
Piękny, obszerny wóz o niskich, 
płynnych linjach. Przednia szyba 
i jej skrzydła zrobione z nieroz- 
pryskującego się szkła “Triplex”. 
Podniesienie budy jest kwestją 
jednej chwili. Szczelnie dopasowane 
boczne zasłony otwierają się i za­

mykają razem z drzwiczkami

linjach

ZŁ...........  9.165
Zderzaki Zł. 295

NORMALNE COUPE
Zręczny i wygodny wóz, idealny do 
dłuższych podróży. Wewnątrz za 
siedzeniem — dużo miejsca na 
drobne pakunki itp. Ztyłu znajduje 
się bardzo obszerne, zabezpieczone 
od deszczu pomieszczenie na bagaż

Zł............ 11.170
Składane siedzenie Zł. 415 
Zderzaki......................   295

SPORTOWE COUPE
Łączy w sobie chyżość powozika 
z zaletami wozu zamkniętego. Sze­
rokie, wygodne tylne siedzenie 
należy do normalnego wyposażenia 

wozu
Zł............ 11.170

Zderzaki................... Zł. 295

£>
TUDOR SEDAN

Może służyć jako wzór pięknego 
karosowania nowych Fordów. Wąz- 
kie ramy, okien i nowa konstrukcja 
drzwi pozwalają na szerokie pole 

widzenia
Zł. ........ 10.720
Zderzaki .. .. ......... Zł. 295

Charakterystyczne 
cechy

Nowego Forda
Akceleracja z 8 na 40 km. wcią­
gu 872 sekundy
Równy bieg przy wszystkich 
szybkościach
Specjalne zawieszenie silnika 
usuwa wibrację
90—100 km. na godzinę
6 całkowicie zamaskowanych, 
bezgłośnych hamulców
Moc na hamulcu 40 KP. przy 
2200 obrotach na minutę
4 hydrauliczne amortyzatory 
typu Houdaille o podwójnem 
działaniu
Semieliptyczne poprzeczne re­
sory z najlepszej stali resorowej 
Szyba przednia z nierozprysku- 
jącego się szkła “Triplex”
EKONOMICZNY I TRWAŁY

Wszystkie ceny rozumieją sif f.o.b. Gdańsk 
łącznie z ciem Bez podatku obrotowego

FORDOR SEDAN
Obszerny i elegancki wóz. Głębokie 
i szerokie siedzenia mieszczą wy­
godnie pięć osób. Estetyczne i trwałe 
obicie, niklowane uchwyty drzwi, 
owalna lampka sufitowa dopełniają 

pięknej całości
Zł............ 11.690
Zderzaki................. Zł. 295

FORD MOTOR COMPANY



NIEZBĘDNY W DOMU 
POŻYTECZNY W DRODZE

PRZENOŚNY
„PACIFIC“ S. A.

WARSZflWH

Aleja Jerozolimska N» 25, telefon 117-80.

ZEISSA
REFLEKTORY 
DO SAMOCHODÓW

KIERUNKOWSKAZY

Gonbcuoz
SYGNAŁY „ST0P“

„ŁOWIEC POLSKI”
Jedyne w Polsce pismo tygodniowe dla myśliwych, organ Centralnego 
Związku Polskich Stowarzyszeń Łowieckich, jest niezbędnym przewo­

dnikiem dla każdego myśliwego.
Jako pismo społeczne, nieobliczone na zyski prywatne, „ŁOWIEC 
POLSKI" stanowi niejako własność samych czytelników. Im ich jest 
więcej, tern ono może być lepsze i tańsze, oraz obfitsze w ilustracje.
Wydajemy też często numery ozdobne, znacznie powiększone, 

nie biorąc dodatkowej opłaty od prenumeratorów.
Cena jest względnie niska, Wynosi bowiem

28.— zł. rocznie, 15.— półrocznie,
8.— kwartalnie, 3.— miesięcznie. 

Numer pojedynczy 1 zł.

ADRES REDAKCJI:
WARSZAWA, TEL. 7-98. NOWY ŚWIAT 35.

KONTO P. K. O 80-82.

Opi>y 1 wyczerpujące informacje wysyła darmo i opłatnie

CARL ZEISS, JENA
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ

Dom Handlowy J. SEGAŁOWICZ
Warszawa, ul. Szpitalna M 3

Telef.: 57-54 1 57-55. Adres telegr. „Segwicz—Warszawa1*

Łożyska Kulkowe i Rolkowe 
DO SAMOCHODÓW WSZELKICH 

TYPÓW

KAROL REISS1G
BIURO SPRZEDAŻY KONCERNU BÓHLERA

WARSZAWA, Ś-TO KRZYSKA 25, TELEFON 431-78
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najmniejsza i najskuteczniejsza zgaśnie

„KHOCKOUF
BUBY

Posiadamy
specjalny model dla samoch. ciężarowych i autobusów

WIELKI MIESIĘCZNIK LOTNICZY, POŚ WIĘCONY 
TECHNICE I TURYSTYCE LOTNICZEJ. ZAMIESZ­
CZA CIEKAWE WSKAZÓWKI FACHOWE. ZRO­

ZUMIAŁY DLA WSZYSTKICH.
OBJĘTOŚĆ EGZEMPLARZA I5O DO 200 STRON.

Prenumerata roczna 27 zł. 

heĄmerican 
utomobile 

Overseas Edition

POLSKI

KNOCK OUT
WARSZAWA, UL. TRĘBACKA l\T° 13.

TEL. 322-85

MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY ROZWOJOWI AUTO- 
MOBILIZMU WE WSZYSTKICH KRAJACH. BAR­
DZO CIEKAWE WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE 

I HANDLOWE.
Prenumerata roczna 18 zł.

Wpłaty zą prenumeratę winny być uiszczane na konto czekowe 
P. K. O. Warszawa, Nr. 19.822 (właściciel konta R. Szymański) 
z wyraźnem zaznaczeniem na odwrocie blankietu, iż jest to 

wpłata za jeden z wyżej wymienionych miesięczników

'PoUki. T..» •>, zyStvo 
Akuinulaturowe^S.

SAMOCHODOWE

AKUMULATORY SAMOCHODOWE „PETEA“ 
dają silne światło, pewny start 
i są wytrzymałe na wstrząśnienia!

Polskie Towarzystwo Akumulatorowe, S. A.
Biała k/Bielska.

Oddział hurtowej sprzedaży oraz 
warsztat napraw i stacja do ładowania.

Warszawa, ul. Kopernika 13, tel. 339-09.
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WIELKA NAGRODA FRANCJI 
1929

1 Williams
3 Conelli

4 Divo

na samochodach Bugatti

Z MAGNETEM

SCINTILLA
Warszawa, Bagatela 15, telefon 438-22.



V KRAJU

Całkowicie
WYKONANE

• i

PRZEDSTAWICIELE NA WOJEWÓDZTWA.

BIAŁYSTOK.
L U B L I N.
L W Ó W .
Ł Ó D Ź.
P 0 M 0 R S K I E.
ŚLĄSKIE. 
WILNO. 
KRAKÓW. 
WARSZAWA. 
POZNAŃ.

W. KARIAKIN — ulica Kilińskiego JMś 17.
Biuro Techniczne „LECH" — ulica Bernardyńska Ns 9. 
Inż. B. i K. NEYMANOWIE — Chorążczyzna 6.
H. BUCZYŃSKI — Piotrkowska 112.
Bydgoszcz, K. S. AUTO — Gdańska 19.
Katowice, Dr. KORCZYŃSKI — Gen. Zajączka 4. 
Inż. L. JANOWICZ — Ponarska 55.
F. NOWOTNY — Jabłonowskich 4.
„URSUS" — Skierniewicka 27/29.
Zakł. Mech. „URSUS" — Oddział: 27 Grudnia 16.
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AUTO
i

PRZEGLĄD
SAMOCHODOWY
I MOTOCYKLOWY

połączone

19 lipiec 29

SPIS RZECZY

sir.

VIII Raid Międzynarodowy Automobilklubu
Polski, Marjan Krynicki............................... 15

Śląsk, jako teren wycieczkowy, Marja Sza-
chówna......................................... .. 26

Konkurencja samochodów i kolei, A. R. . . 32
Korespondencja z Anglji, Witold Hulanicki . 36

Silnik motocyklowy w sezonie 1929, M. Afana-
sowicz dr. inż............................................. 37

Kronika sportowa...............................  41
Kronika przemysłowo-handlowa......................46

WARUNKI PRENUMERATY

na papierze na papierze
zwykłym kredowym

Rocznie .... . . . 24 zł. 36 zł.
Półrocznie . . . . . . 12 zł. 18 zł.
Kwartalnie . . . . . . 6 zł. 9 zł.

Prenumeratę należy wpłacać do P. K. O. na konto 
Automobilklubu Polski Nr. 1648, zaznaczając na 

blankiecie wpłatowym: „Prenumerata Auto".

Nie .nawali 
kicha' 

gdy zaopatrzysz koła 
w gumochron ORDO 
wewnętrzny pancerz 
opony. Unikniesz 
wtedy przedziurawień 
i pęknięć. Zaoszczę<z 
dzisz czas i pieniądze.

OrdO
CENTRALA:

Warszawa, ul. Marszałkowska Ne 97a
TEL. 201-44.

ODDZIAŁY:

Bydgoszcz, Lwów, Łódź, Katowice, 
Kraków i Poznań
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ROK VIII WARSZAWA, LIPIEC 1929 r. M.7

AUTO ILUSTROWANE CZASOPISMO 
SPORTOWO -TECHNICZNE

ORGAN AUTOMOBILKLUBU POLSKI 
ORAZ KLUBÓW AFILIOWANYCH

REVUE SPORTIVE ETTECHNięUE 
DE L’ AUTOMOBILE

ORGANB OPFICIBL OB LAUTOMOB1LB- 
CLUB DB POLOGNB BT DBS CLUBS AFILIĆ8

WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU

REDAKTOR: KAZIMIERZ WALLMODEN WYDAWCA: AUTOMOBILKLUB POLSKI

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 6, TELEFON 287-05

VIII R aia JM.ięazynarociowy
AUTOMOBILKLUBU POLSKI

Zdjęcie z bankietu wydanego przez A uto klub Republiky Ceokoolouenoke z okazji pobytu w Pradze J^III Raidu 

-Międzynarodowego Autoniobilklubu Potoki.



AUSTRO DAIMLER ADR 
jest wozem po każdym względem doskonałym. 

TOW. BUDOWY i SPRZEDAŻY SA­
MOCHODOM^. AVkrszawa, MUerzbowa 6.

M aurycy lir. Potocki na samochodzie AU5TRO 

DAIMLER sport osiągnął największą szybkość ze 

wszystkich uczestniczących w Raidzie samochodów 

w górskiej próbie szybkości na Tyrawie Whłoskiej. 

Hr. At. Potocki uzyskał również największą szybkość 

w płaskich próbach szybkości przed i po ukończeniu Raidu.



ROK VIII A U T Ó Nr. 7

VIII

A utomoLilklubu

Polski

Tegoroczny Raid Międzynarodo­
wy był spełnieniem oddawna już 
zamierzonych planów Komisji Spor­
towej Automobilklubu Polski. Jaką­
kolwiek była polityka kierowników 
tej Komisji, pod jednym względem 
nie było między nimi nigdy rozbież­
ności, a mianowicie, co do celów, za­
dań i rozwoju polskich Raidów Mię­
dzynarodowych. Od samego począt­
ku było poistanowionem, że ta nasza 
największa impreza musi posłużyć 
jako podstawa do współpracy spor­
towej klubów automobilowych 
wszystkich państw sąsiadujących 
z Polską. Automobilklub Polski jest 
specjalnie predystynowany do or­
ganizacji w tej części Europy za­
wodów zakrojonych na szeroką ska­
lę międzynarodową, nietylko jako 
naczelny Klub jednego z najwięk­
szych krajów, ale także ze wzglę­
du na posiadane duże wpływy 
w Międzynarodowym Związku 
Uznanych Klubów Automobilowych, 
które zawdzięcza olbrzymim zasłu­
gom swego długoletniego Prezesa 
p. Karola hr. Raczyńskiego.

Jeżeli sięgnąć wstecz pamięcią, 

nietrudno zauważyć wytrwałą 
i konsekwentnie w tym jednym 
kierunku skierowaną pracę Komisji 
Sportowej Automobilklubu Polski. 
Począwszy od roku 1923, po dwu­
letnim okresie poświęconym na 
przełamywanie pierwszych naj­
większych trudności, polskie Raidy 
Międzynarodowe są już imprezą 
wielką i poważną. Trasa ich wie­
dzie w ciągu całego tygodnia na 
przestrzeni około 3000 kilometrów, 
a liczne i trudne próby poddają sa­
mochody i kierowców niezwykle 
ciężkiemu egzaminowi. Po upływie 
dalszych trzech lat, to znaczy w ro­
ku 1926, zdobyte przez Komisję 
Sportową doświadczenie pozwoliło 
na zaprojektowanie Raidu w charak­
terze imprezy polsko-czechosłowac­
kiej. Skutkiem wypadków politycz­
nych nie można było jednak zreali­
zować tego planu. Raid w r. 1926 nie 
odbył się wcale, a w ciągu następ­
nych dwóch lat przeprowadzany był 
ciągle w granicach Polski w związku 
z potrzebą skoordynowania znako­
micie się rozwijającej współpracy 
Klubów afiljowanych. Dopiero

Prezee Komioji Sportowej A. P. p. Januez 

Reguloki, Komandor KIII Raidu Międzyna­

rodowego.

w tym roku nadszedł odpowiedni 
moment do rozszerzenia międzyna­
rodowego znaczenia naszych Rai­
dów i tym razem zamierzony cel Ko­
misji Sportowej Automobilklubu 
Polski został w całej pełni osiągnię­
ty-

Raid tegoroczny odwiedził Cze­
chosłowację i Niemcy, spotykając 
się wszędzie z jaknaj bardziej życzli- 
wem przyjęciem, zarówno ze strony 
ludności, jak i władz oraz po­
krewnych organizacyj automobi­
lowych. Wszystkie Kluby, przez 
których terytorja Raid nasz prze-
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chodził, zajęły się z całą staranno­
ścią organizacją przejazdu i par­
ków samochodowych, jak również 
niezmiernie gościnnie podejmowały 
uczestników imprezy: Wspaniały 
bankiet, jaki z okazji pobytu Raidu 
w Pradze wydał w swych salonach 
bratni Autoklub Republiky Cesko- 
slovenske, pozostanie na zawsze 
w pamięci wszystkich uczestników. 
Również niezmiernie miłe wspom­
nienia pozostawiło serdeczne przy­
jęcie, z jakiem Raid spotkał się 
w Opawie, oraz w Ligniny na tery-, 
torjum Niemiec. Te objawy symipatiji 
i zainteresowania udowadniają nie­
zbicie, że nasze Raidy międzynaro­
dowe rozwijać się mogą jaknajpo- 
myślnięj na drodze współpracy z za­
granicą. W przyszłości jest im może 
przeznaczona rola jakiejś imprezy, 
na wzór zawodów lotniczych państw 
Małej Ententy. W każdym razie, 
jakimkolwiek będzie stopień roz­
woju Raidów Międzynarodowych 
Automobilklubu Polski, jasnem jest, 
że znaczenie ich powiększa się o 
czynnik nieocenionej wprost wagi, 
a mianowicie o czynnik propagan­
dy polskości zagranicą. Rola Raidu 
Międzynarodowego, jako propaga­
tora automobilizmu wewnątrz kra­
ju, została już w wielkiej mierze 
spełniona. Obecnie rolą jego będzie

Ipj/jazd samochodów raidowych z placu Marszalka Piłsudskiego.

Park samochodowy na placu Marszalka Piłsudskiego w Warszawie, przed odjazdem Raidu.

propaganda, zagranicą polskiej ży­
wotności, energji, zmysłu organiza­
cyjnego i zapału sportowego, oraz 
współżycia i współpracy narodów 
na drodze postępu i kultury. Powin­
niśmy mieć najgłębsze uznanie dla 
wielkiego dzieła Komisji Sportowej 
Automobilklubu Polski!

Na raid 'tegoroczny wyruszyło 25 
samochodów, a zatem nieco mniej 
niż w roku ubiegłym, który był re­
kordowym pod względem ilości 
współzawodników. Dało to powód 
wielu moim kolegom po- piórze do 

użalania się, najniepotrzebniej 
w świecie, nad losem tegorocznego 
Raidu. Znalazł się nawet jeden spra­
wozdawca, który mniejszą liczbę za­
wodników tłomaczył... nieuregulo­
waniem sprawy rozdziału amatorów 
i zawodowców w sporcie samocho­
dowym. Otóż pozwolę sobie zapew­
nić szanownego kolegę, że pogląd je­
go jest nazupełniej mylny. W spor­
cie samochodowym nie bywa niemal 
nigdy stosowany rozdział między 
amatorami i zawodowcami, to też 
nieznane jest nam wcale owo nieroz­
sądne pieniaotwo, które tyle szkody 
przynosi innym gałęziom sportu. 
Nie zajmowaliśmy się jeszcze nigdy 
problemem „czystości w sporcie sa­
mochodowym" i jesteśmy szczęśliwi, 
że mamy o jeden kłopot mniej na 
głowie.

Być może, że w Rajdzie tegorocz­
nym mogła wziąć udział większa 
liczba samochodów, jednak fakt, że 
tak się nie stało wynika z całkiem 
innych przyczyn. O ile mi wiadomo, 
miał wziąć udział w konkursie ze­
spół samochodów Steyr, lecz nie 
zjawił się na starcie ze względu na 
niewykonanie wozów na czas przez 
fabrykę. Przysporzyło to wiele am­
barasu młodemu Ripperowi, który 
właśnie na jednej z tych maszyn 
chciał początkowo jechać na Raid, 
oraz spowodowało odpadnięcie do­
brego kierowcy Żukowskiego,
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Samochody raidowe oczekują owojej kolei na otarcie pierwozej próby ozybkoóci pod Raozynem.

znanego z zeszłorocznych . za­
wodów. Dalej miały jechać na 
Raid trzy samochody Voisin (było 
to niemal że pewne po pobycie 
w Warszawie przedstawicieli tej fir­
my) i nie pojechały, gdyż fabryka 
cofnęła się w ostatniej chwili. Rów­
nież zamiast trzech samochodów 
Citroen, według pierwotnego planu, 
przybył na Raid z Paryża tylko je­
den. To są wszystko- wiadomości 
nieoficjalne. Z wozów oficjalnie 
zgłoszonych nie startował Amilcar 
Tluchowskiego, znowu z powodu nie 
dostarczenia maszyny na czas przez 
fabrykę, oraz Lancia Wernera, skut­
kiem złego stanu zdrowia kierowcy. 
Z tej samej przyczyny nie brał 
udziału w Raidzie mistrz Liefeldt. 
Słowem konkurencja mogła być licz­
niejsza o dziesięć conajmniej wo­
zów, a fakt, że tak się nie stało wy­
nika z najzupełniej naturalnych 
przyczyn, a nie, broń Boże, z winy 
regulaminu, lub stosunków panują­
cych w sporcie samochodowym.

W grupie maszyn, które wzięły 
udział w tegorocznym Raidzie naj­
liczniej reprezentowany był prze­
mysł czechosłowacki, gdyż równo

Scenka z parku jamoebodowego przed wyjazdem 

Raidu z Warózawy-

60% zawodników jechało na samo­
chodach czeskiej produkcji. Wszyst­
kie te wozy osiągnęły pierwszorzęd­
ne rezultaty, wystawiając tern chlub­
ne świadectwo zdolnościom czeskich 
konstruktorów i ogromnej pracy 
tamtejszych fabryk samochodo­
wych.

Dla podkreślenia wielkiej rado­
ści, jaką sprawił nam tak liczny 
udział w Raidzie czeskich zawodni­
ków i przedstawicieli prasy, pozwo­
lę sobie rozpocząć omawianie rezul­
tatów imprezy od wyników osiąg­
niętych na samochodach czeskiej 
produkcji.

Najpiękniejsze wyniki dla barw 
Czechosłowacji zdobył zespół czte­
ro cylindrowych samochodów Tatra, 
prowadzonych przez rutynowanych 
kierowców Vermirovskiego, Boja- 
novskiego i Hovanca. Zespół ten 
przebył całą drogę i wykonał wszy­
stkie przepisane uciążliwe próby, 
nie otrzymując ani jednego punkta 
karnego, za co przypadła mu 
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w udziale cenna nagroda dla zespołu 
fabrycznego, wykazująca najlepiej 
wysoką wartość techniczną i jedno­
litość fabrykacji 'zwycięskich wo­
zów.

Na cztero cylindrowym samocho­
dzie Tatra wziął również udział 
w Raidzie młody jeździec krakow­
ski Jan Ripiper. Przed omówieniem 
jego wyniku wyjaśnić trzeba powód 
znacznej różnicy punktów między 
nim i zespołem fabrycznym, która 
wynikła skutkiem tego, że wozy na­
leżące do zespołu miały zmniejszony 
litraż z 1680 ccm. na 1590 ccm. 
Wobec wprowadzenia 7-procentowej 
tolerancji litrażu wozy teamowe 
zostały zaliczone do kategorji pół- 
toralitrowej, podczas gdy samochód 
Rippera, w którym litraż nie został 
zmieniony, należał do kategorji 
dwulitrowej i skutkiem tego za te 
same wyniki uzyskiwał na próbach 
specjalnych znacznie mniejisze ilo­
ści punktów dodatnich.

Osiągnięte w takich warunkach 
rezultaty popularnego mistrza kra­
kowskiego uważać należy za całko­
wicie zadawalniające, zarówno jeśli 
chodzi o ilość punktów dodatnich, 
jak i z uwagi na zdobytą przezeń 
nagrodę za regularność jazdy. Na­
groda ta, tak mało odpowiadająca 
temperamentowi brawurowego kie­
rowcy wyścigowego, wykazuje naj­
dobitniej, że Jan Ripper jest kierow­
cą kompletnym, umiejącym kiedy

Panna Zabradnik i Jan Ripper sąsiadowali ze sobą we wszystkich parkach.

Grupa uczestników Raidu ze zwyctęscą Adamem br. Potockim i komandorem p. Januszem 
Regulskim na czele.

zachodzi potrzeba przeobrazić się 
w opanowanego i rutynowanego 
rajdowca.

Udział w Raidzie wzięła również 
Tatra dwucylindrowa i to niebyle- 
jaka, gdyż była nią słynna „starusz­
ka" Rychtera, która odbyła już dwa 
Raidy Międzynarodowe a przeszła 
dotąd około 230.000 kilometrów. 
Rychter znowu dokonywał na niej 
cudów, nietylko przebywając całą 
drogę, ale klasyfikując się w grupie 
samochodów, kończących Raid bez 
punktów karnych. Fenomenalny ten 
rezultat wykazuje najdobitniej nie­
zwykłe możliwości samochodów Ta­
tra oraz ogromne zdolności Rych­

tera, jako kierowcy i jako technika. 
Trzeba bowiem być doskonałym 
technikiem, aby umieć przygotować 
tak stary wóz do uciążliwej impre­
zy, a przyteim niezwykle ostrożnym, 
opanowanym i rutynowanym kie­
rowcą, aby ze starego samochodu, 
któremu lada wysiłek może zaszko­
dzić, wyciągnąć aż takie rezultaty. 
Rychter jest w tej dziedzinie mi­
strzem nieporównanym.

Cztery samochody Praga zapre­
zentowały się na Raidzie z najlepszej 
strony, jako wozy bardzo solidnie 
zbudowane, wytrwałe i niezawodne. 
Jedynym zarzutem, jaki muszę im 
postawić, jest brak szybkości, będą­
cy wynikiem pewnej przesady kon­
strukcyjnej w kierunku masywności 
wozu. Przesada ta widoczną jest 
w szczególności w największym 
ośmiocylindrowym typie „Grand", 
który w drodze sprawiał się znako­
micie, uzyskując łatwo duże prze­
ciętne, lecz który nie dopisał na 
próbach szybkości. Natomiast naj­
mniejszy typ „Piccolo" nie cierpi 
wcale na tą wadę, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że uzyskał on 
znakomite miejsce w klasyfikacji, 
w gronie znacznie większych i szyb­
szych wozów. Bardzo ładne są rów­
nież wyniki osiągnięte przez wozy 
typów „Alfa" i „Mignon". Podnieść 
muszę, że samochody Praga prowa-
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Szwarcoztein na samochodzie Buyalh wjeżdża do Opawy.

dzone były przez kierowców fa­
brycznych, dla których wprawy 
i rutyny nie mam wprost słów po­
dziwu.

Trzeci zespół czechosłowacki, zło­
żony z samochodów Zbrojovka, zwa­
nych popularnie „Zetikami“ uzyskał 
na Raidzie wyniki, z których jasno 
widać winę kierowców. „Zetiki“ sta­
nowiły bardzo groźną konkurencję, 
jako wozy doskonale się sprawia­
jące na drodze i szybkie zarówno 
na płaszczyźnie jak i na wzniesie­
niu, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że dwa z tych wozów 
ukończyły Raid ze znakomitemi wy­
nikami, klasyfikując się z punkta­
mi dodatniemi. Jednakże wynik ze­
społowy „Zetek“ wypadł mniej 
udatnie z czego łatwo wyciągnąć 
wniosek, że wozy były źle prowa­
dzone przez kierowców o niewyrów- 
nanej klasie i zamało opanowanych. 
Popełnili oni największy błąd, ja- 
dąc na zbyt wysoką szybkość prze­
ciętną, morderczą dla tak małych 
maszyn. Fakt, iż „Zetki“ wytrzy­
mały taką jazdę dowodzi niewątpli­
wie solidnej ich budowy, do czego 
zresztą czesi nas przyzwyczaili.

Na tern kończę przegląd zawodni­
ków czeskich, bo czuję, jak się iry­
tuje na mnie zwycięski Auistro- 
Daimler, że jeszcze o nim dotąd nic 
nie wspomniałem.

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 

Raidu zajął Adam hr. Potocki, kie­
rowca o wspaniałej technice jazdy 
i olbrzymiem doświadczeniu, zdoby-, 
tern w licznych imprezach krajo­
wych i zagranicznych. Jego bezape­
lacyjna przewaga nad resztą współ­
zawodników uwidoczniła się najle­
piej w tern, że od pierwszego aż do 
ostatniego dnia Raidu był on ciągle 
na czele klasyfikacji. Wspaniały, 
srebrzysty Austro-Daimler hr. Po­
tockiego pracował przez cały czas 
Raidu jak zegarek, bez żadnych naj­
mniejszych usterek, zapewniając 
znakomitej wiedeńskiej firmie piąte 
zwycięstwo w polskich Raidach Mię­
dzynarodowych.

Pozostałe Austro - Daimlery osią­

Po drodze w Czechosłowacji.

gnęły również doskonałe wyniki. 
Trzecie miejsce w klasyfikacji zajął 
Zawidowski, który jechał na iden­
tycznym wozie co zwycięsca. Młody 
jeździec lwowski miał na Raidzie 
zadanie specjalnie trudne, gdyż po 
swym niedawnym wypadku na 
Krzyżówce nie władał on zupełnie 
dobrze prawą ręką. Mimo tego uzy­
skał on rezultat zasługujący na spe­
cjalne wyróżnienie, a mianowicie 
zdobył ponad 60 punktów dodatnich.

Bardzo piękny wynik osiągnął tak­
że Strakacz na swym Austro-Daim- 
lerze, wozie, który odbył już Raid ze­
szłoroczny. Jak na kierowcę, który 
pierwszy raz jechał w zawodach, 
wykazał Strakacz nadspodziewane 
opanowanie i rutynę, zdobywając 
w rezultacie dobrze zasłużone czwar­
te miejsce w klasyfikacji.

Jedynym pechowcem z zespołu 
Austro-Daiimlerów był Widawski, 
któremu defekt mamiki napędził 
sporo punktów karnych, tak iż 
w rezultacie doskonały ten kierow­
ca klasyfikował się dopiero na dzie- 
wiiątem miejscu.

Z imponującą ilością punktów 
kannych skończył Raid Maurycy 
hr. Potocki, który rozbił swego 
Austao-Daimlera pod Hradec Lip- 
tove w Czechosłowacji, zderzywszy 
się w krętaniinie lewostronnego ru­
chu z innym samochodem. Podkre­
ślić należy ogromnego ducha spor­
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towego kierowcy, który, nie zraża­
jąc się tern niepowodzeniem, ©repe­
rował wóz i jadąc bez przerwy 
52 godziny, dogonił Raid w Pozna­
niu, nie odpadają® z konkurencji. 
Gdyby nie ten fatalny wypadek, 
hr. Maurycy Potocki mógł skoń­
czyć Raid na doskonałem miejscu, 
gdyż wygrał oin brawurowo wszyst­
kie bez wyjątku próby szybkości.

Szwarcsztein na samochodzie Bu- 
gatrta 'zdobył drugie miejsce w kla­
syfikacji konkursu pomimo pecha, 
któiry nie pozwolił mu na Wyciągnię­
cie w próbach szybkości wszystkich 
możliwości maszyny. Zadziwiają­
cym jest przytem fakt, że jego Bu­
gatti uzyskał najlepszy cizas w pró­
bie wytrzymałości na złej drodze,

Śpi kontroler, śpi praoa... a Tatra pewnie dolewała wody...

Rycbler bada ową „otaruozkę” przed ótartem, rozmyślając; „wytrzyma jeozcze len etap 

czy nie wytrzyma?.. ”

co bezapelacyjnie obala twierdzenie, 
jakoby samochody alzackiej fabry­
ki bały, się wybojów naszych dróg. 
Rezultat osiągnięty na Raidzie 
przez Szwarcsizteina jest niezmier­
nie ciekawy i bardzo pochlebny tak 
dla kierowcy, jak i dla samochodu.

Rewelacyjny wynik uzyska! 
na Raidzie niezrównany Dzierliński 
na samochodzie Citroen nowego ty­
pu isześcioicyliindrowego. Wóz ten 
przebył całą drogę bez najmniejsze­
go defektu, przyczem w próbie 
szybkości po Raidzie uzyskał taką 
samą szybkość jak w próbie przed- 
raidoiwej, a na badaniu techniez- 
nem okazał się w doskonałej kon­
dycji czyli innemi słowy nie poczuł

Zdjęcie z wypadku Maurycego br. Potockiego pod Hradec Liptoue w Czecboolowacji. Na lewo widzimy rozbitą prywatną Tatrę, na prawo

zaś uozkodzonego Auólro Daimlera.
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Szwarcsztein na samocbodzie Bugatti na otarcie górskiej próby szybkości poć) Tyrawą Wołoską.

nawet tych trzech tysięcy 'kilome­
trów. Wynik ten, dla woziu. budo­
wanego masowo według amerykań­
skich metod produkcji, jest, po­
wtarzam, rewelacyjny i przynosi 
ogromny zaszczyt chlubnie u nas 
znanej firmie Citroen.

Ulenieckii, który jechał na jedy­
nym w Raidzie samochodzie ame­
rykańskim, wyciągnął ze swego Du- 
ranta wiszysitko, co tylko mogła dać 
ta stara szkolna maszyna, mająca 
za sobą 30.000 kilometrów uciąż­
liwej pracy.

W gronie izawodiników, których 
lois obarczył ciężarem tysięcy punk­
tów karnych, oprócz Maurycego lir. 
Potockiego znajdują się jeszcze bar. 
Haebler i panna Zahradnik.

Sympatyczny baron Haebler go­
dzien był doprawdy większej łaska­
wości losu. Jego olbrzymi' May- 
bach, zbyt powolny na próbach 
szybkości, ale zato niepokonany, je­
śli chodzi o szybkość przeciętną, 
przez całą drogę sprawiał się zna­

komicie i gdyby nie pęknięcie re­
soru na pierwszym etapie, mógł 
ukończyć Raid w bardzo dobrej 
formie.

Panna Zabradnik czyni naj niezbędniejsze przy­

gotowania przeć) startem przy pomocy p. szambe- 

Lana Zalęskiego..

Rezultatu panny Zahradnik nie­
podobna brać cyfrowo, gdyż punk­
tom karnym przez nią otrzyma­
nym winien był wyłącznie jej stary 
Laurin, psujący się regularnie na 
każdym etapie. Panna Zahradnik 
jako kierowczyni jest prawdziwym 
fenomenem, nie znającym, co trud 
i zmęczenie. Raid, który zmógł nie­
jednego mężczyznę, dla niej był 
dziecinną zabawką, to też pewien 
jestem, że na lepszym wozie dziel­
na kierowczyni mogła dokonać i do­
kona w przyszłości jeszcze wielu 
rzeczy.

Poza konkursem ukończyli Raid 
trzej zawodnicy: Kołaczkowski, kie­
rowca .niewątpliwie bardzo utalen­
towany, ale izaimało opanowany i ja- 
dący z wyjątkowym pechem, oraz 
Zawadzki i Strzelecki, kierowcy 
o dużym zapale sportowym, lecz 
bez pojęcia o jeździe raiidowej.

Zawody ukończyły wszystkie sa­
mochody, które wyruszyły ze star­
tu, co jest wydarzeniem zaisługują-
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Nagrody zdobyte przez zwycięzców VIII Raidu Między narodowego A. P.

cem na podkreślenie. Badanie Ko­
misji Technicznej po zakończeniu 
Raidu dało wyniki zupełnie nadspo­
dziewane. Wszystkie samochody 
posiadały hamulce we wzorowym 
stanie, oświetlenie w porządku, roz­
ruszniki również w porządku. Do­
wodzi to, że technika samochodo­
wa postępuje stale naprzód i że dzi­
siejszy przemysł samochodowy sta­
nął na wysokim stopniu doskona­
łości.

Organizacja Raidu stała, jak zwy­
kle, na jaknajwyższym poziomie. Na 
drogach panował wzorowy porzą­
dek, dzięki obstawieniu przez poli­
cję i służbę drogową, które ponad­
to wskazywały kierunek jazdy. We 
wszystkich parkach oraz pośrodku 
etapów funkcjonowały sprawnie 
stacje benzynowe i'olejowe, których 
urządzeniem zajęły się firmy Stan­
dard Nobel i Vacuum Oil Company. 
Ogromną pomoc przy organizacji 

parków, kwater i całokształcie or­
ganizacji okazały wszystkie Kluby 
automobilowe, przez których tery­
torja Raid przechodził, a mianowi­
cie: Małopolski Klub Automobilo­
wy, Krakowski Klub Automobilo­
wy, Automobilklub w Opawie, Auto- 
klub Republiky Ceskoslovenskc, 
Automohilclub won Deutschland, 
Allgemeiner Deutscher Automobil- 
Club, Automobilklub Wielkopolski 
i Pomorski Automobilklub. Podkre­
ślić należy również ogromną przy­
chylność władz, które polecdy pod­
ległym sobie organom poczynić dla 
Raidu wszelkie możliwe ułatwienia. 
W tym roku było to specjalnie waż­
ne ze względu na wyjazd Raidu za 
granicę i konieczność uproszczenia 
niektórych formalności celnych 
i paszportowych.

Regulamin tegorocznego Raidu 
przewidywał jak wiadomo aż trzy 
próby szybkości, dwie na płaszczy­

źnie i jedną na wzniesieniu. Obie 
próby płaskie urządzono pod Raszy­
nem na pięciu kilometrach świetnej 
asfaltowanej szosy, pozwalającej na 
rozwinięcie zawrotnych szybkości. 
Próba górska, której organizacją 
zajęły się Kluby Małopolski i Kra­
kowski, odbyła się tym razem na 
Tyrawie Wołoskiej nieopodal Prze­
myśla. Jest to jedna z najpiękniej­
szych tras, jakie sobie można wy­
marzyć na urządzenie wyścigu gór­
skiego, gdyż posiada ona dość 
znaczne wzniesienie, a przytem obfi­
tuje w ostre skręty. Niezmiernie 
emocjonującym jest zwłaszcza wjazd 
od strony Sanoka po jedynych chy­
ba w Polsce serpentynach, przypo­
minających najciaśniejsze wiraże 
dróg alpejskich.

Oprócz tych trzech prób szybko­
ści, urządzoną została na ostatnim 
etapie, pomiędzy Sannikami i So­
chaczewem, próba wytrzymałości 
na złej drodze, która, podobnie jak 
w roku ubiegłym, nie była wcale 
straszną dla raidowych maszyn, po­
mimo powiększenia obowiązujących 
przeciętnych. Wszyscy niemal 
Współzawodnicy uzyskali w tej pró­
bie maksymalną ilość punktów mo­
żliwych do zdobycia.

Ostatni ustęp mego artykułu po­
święcić muszę wreszcie niezmordo­
wanym kierownikom konkursu 
w osobach komandora p. Janusza 
Regulskiego, vice-komandorów pp. 
Józefa Grabowskiego i Aleksandra 
Seńkowskiego, sekretarza p. Stani­
sława Sizydelskiego, ®tairszego kon­
trolera p. Czesława Zakrzewskiego 
i gospodarza p. Ryszarda Bormana, 
których pracy i wysiłkom zawdzię­
czać należy wyjątkowo sprawne 
przeprowadzenie całej imprezy. 
Organizacja tegorocznego Raidu 
zadowolniła wszystkich, nawet naj­
bardziej wymagających i gryma- 
śnych jego uczestników.

Marian Krynicki.
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Trudniejsze warunki pracy — zwiększona odpowiedzialność oleju!

Dają Wam radość, nie zmąconą żad- 
nemi trudami! Od silnika i trybów 
wymaga się zato najwyższej spraw­
ności! Zupełną pewność pod tym 
względem daje zastosowanie naj­

lepszego oleju — Gargoyle Mobiloil. 
Sukcesy Lindbergha, Byrda, Miss 
Earhart i wielu, wielu innych są do­
wodem tego, że Gargoyle Mobiloil 
odpowiada najwyższym wymaganiom.

Mobiloil
<1J£STŁ.MJUXA

Przodujący) olej świata

VACUUM OIL COMPANY S. A.
WARSZAWA — CZECHOWICE.
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Istnieją nawet wśród zapamiętałych turystów ludzie, 
którzy twierdzą, że niema w Polsce terenu idealnego 
pod względem turystycznym. Stanowczo zbija to twier­
dzenie Śląsk.

Teren ten gorąco i z całym spokojem polecić można 
turystom, szczególnie automobilowym.

Typ ludowy na Sląćku.

Ziemia ta łączy w sobie wszystko: malownicze góry, 
idealne szosy, wygodne i czyste hotele i restauracje, 
przy wielkiej ilości zabytków historycznych i arty­
stycznych.

Bo, proszę sobie nie wyobrażać, że pojęcie Śląska 
identyfikuje się z szeregiem hut, fabryk i dymu w po­
staci szarej mgły, unoszącego się nad tern wszystkiem.

Śląsk południowy t. zw. Zielony (w okolicach Raci­
borza i Rudnika), to kraj pagórków, lasów i parków, 
przeważnie rolniczy. Przedłużeniem jego jest północ­
na część Śląska Cieszyńskiego, gdzie jedyne większe 
skupienie fabryk posiada Bielsk. Na południu od linji 
kolejowej z Bielska do Cieszyna wznoszą się Beskidy 
śląskie, których strome wierzchołki widoczne są w dnie 
pogodne z całego Zagłębia. Najwyższe swoje wzniesie­
nie osiągają one na szczycie Baraniej Góry (1214 mtr.) 
znanej dzięki źródłom Wisły.

Najpiękniejszą doliną w Beskidach jest dolina Białej 
Wisełki, otoczona skałami, pełna wodospadów. Dzięki 
wzmożonemu mchowi turystycznemu w te góry, posia­
dają one niesłychanie gęstą sieć schronisk. Są to prze­
ważnie duże murowane często piętrowe budynki z re-

Typowy widok na Sląćku.
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stauracjami, otwarte tak w lecie jak i w zimie nip. na 
Stożku, Czaintorji i Klimczaku.

Zamieszkują je górale, którzy do dziś dmia zachowali 
swój strój: mężczyźni znacznie skromniejszy, zaś ko­
biety ubierają się bogato i znacznie barwniej jak na 
Podhalu.

Kiedy już mowa o strojach, to muszę dodać, że na 
całym prawie obszarze Śląska, zachowały się niezwykle 
barwne i bogate stroje ludowe. Łatwo je zaobserwo­
wać w niedzielę przed kościołem, szczególnie w para- 
fjach wiejskich.

Śląsk należy do ziem, które były kolebką państwa 
polskiego, mając na całej swej przestrzeni tubylczą 
ludność polską. W X wieku wrzała ustawiczna walka 
o Śląsk między książętami czeskimi, a polskimi, która 
przycichła z małżeństwem Mieczysława I z Dąbrówką 
Czeską, przyczem wraz z misjonarzami czeskimi roz­
ciągnęły się nad tą dzielnicą wpływy kulturalne czes­
kie. Śmierć Bolesława Krzywoustego w r. 1139, była 
momentem iziwroibnym w dziejach Śląska, gdyż po po­
dziale Polski na dzielnice rozluźnia się jego stosunek 
do Polski. Po raz ostatni zjednoczył się Śląsk z Polską 

w r. 1289, ale połowicznie, gdyż już w tym czasie wię­
kszość książąt śląskich, była lennikami Czech. Kazi­
mierz Wielki, na mocy układu w Wyszehradzie w roku 
i 335 zrzekł się ostatecznie praw do Śląska, wzamian za 
zrzeczenie się Czechów pretensji do korony polskiej. 
Od tego czasu do XVIII wieku, należał Śląsk do Czech 
i dzielił ich loisy. Okres silnej germanizacji zaczął się 
dla Śląska dopiero od końca XVIII wieku, kiedy ziemie 
te zajęli Prusacy, powołując się na nabyte przez swo­
ich przodków prawa sukcesyjne do różnych księstw 
śląskich.

Kultura polska jednak nie zginęła tu całkowicie. Za­
chowały ją w swej oryginalnej architekturze malownicze 
drewniane kościółki śląskie z XVI, XVII i XVIII wieku. 
Jesit ich tu jeszcze sporo, i stanowią nietylko pewną 
osobliwość Śląska pod względem architektonicznym, 
ale powiedziałabym jedną z największych jego ozdób. 
Kościółki te posiadają charakterystyczne dla naszych 
kościołów wiejskich soboty, typowe wieże, zakończone 
barokowemi hełmami i śpiczastemi dachami, barokowe 
sygnaturki, i w całości przypominają drewniane kościo­
ły Małopolski. Są one zacienione całkowicie starami

Katowice. Rynek i teatr. Fragment pałacu w Pdzczynie.
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Pałac w Pszczynie.

drze wami i położone na wzgórzach, co dodaje im malow- 
niczości. Jeszcze wr r. 1870 było ich 200, ale od tego 
czasu jak i wszędzie w Polsce, liczba ich znacznie zma­
lała. Szczególnie w okręgach przemysłowych kościoły 
drewniane coraz częściej zastępowane są przez budowle 
murowane, wzorowane na kościołach niemieckich. Za 
to w powiecie rybnickim, pszczyńskim i przyznanej nam 
części raciborskiego, zachowało się ich wiele i stanowią 
one ciekawy cel dla wycieczek turystycznych w te 
strony.

Pewną osobliwością Śląska Górnego jest zachowanie 
z czasów feudalnych, wielkiej własności magnackiej. 

Ogółem posiada ona na Śląsku Opolskim 58% ziemi. 
Należą do nich tu ogromne łasy, większość kopalni, 
i zakładów przemysłowych. Chłopi mają około 30% 
ziemi i to bardzo rozdrobnionej. Także Śląsk Cieszyń­
ski niemal cały należał do dwóch potentatów hr. Lari- 
scha-Mbnmicha z Karwiny i arcyks. Fryderyka znane­
go z wrogich wystąpień /przeciwko Polakom, którego 
dobra znajdują isię obecnie w sekwestrze rządowym.

Na Śląsku zachowało isię dużo cennych zabytków arty­
stycznych ze wszystkich epok, gdyż nie był on nigdy 
zbytnio narażony na klęski wojenne. Ale niestety wię­
kszość ich zgromadzona jest w części przynależnej do 
Niemców. Zaś w okręgach, które przyznano Polsce, 
jest tych zabytków stosunkowo niewiele i bynajmniej 
jak na stosunki śląskie nie pierwszorzędnych.

Najstarszym kościołem gotyckim Śląska jest pofran- 
ciszkański w Wodzisławiu, zaś najokazalszym baro­
kowy kościół odpustowy w Pszowie. Kościoły gotyc­
kie nadto zachowały się w Kamieniu k. Bytomia, My­
słowicach, Tarnowskich Górach, Lubszy, Lublińcu (prze­
budowany) i Żorach.

W Lubiecku, Dolnym Bodowie, Bujakowie, Mikoło­
wie, Orzeszu i Pawłowicach, zachowały się kościoły 
przejściowe z gotyku w renesans, z drugiej połowy 
XVI wieku, tradycyje gotyku bowiem zakorzenione by­
ły na Śląsku głęboko i trwały długo nawet w epoce re­
nesansu.

Droga na Śląsku (okolice Jastrzębia).
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Z epoki (baroku pochodzi kilkanaście kościołów np. 
w R/adkiniie, Koahlowicaoh, Tarnowskich Górach, zaś 
Pszczyna posialda piękny kościół rokokowy. W ra­
mach krótkiego artykułu, nie spoisób chociażby tylko 
wyliczyć zabytków artystycznych z dziedziny malar­
stwa i rzeźby, oraz ż zakresu przemysłu artystycznego. 
Wspomnę tu tylto nawiasem, że w kościołach górno­
śląskich zachowało się mnóstwo cennych zabytków daw­
nego ludwisarstwa w postaci dzwonów z XV i XVI w., 
zaś w skarbcach kościelnych bardzo wiele pięknych 
■zabytków złóitaictwa z epoki gotyckiej i renesansowej, 
wśród których nie brak wyrobów złotników krakow­
skich. Najcenniejsze posiadają kościoły w Kamieniu, 
Żorach, Lublińcu i Piekarach. Pięknie haftowane orna­
ty posiada kościół w Pszczynie.

Wśród rezydencyj magnackich na plan pierwszy wy­
suwa się barokowy pałac ks. Henkla-Donnersmarcka 
w Świerklańcu, wzorowany na barokowych pałacach 
francuskich. Posiada on wspaniale urządzone i deko­
rowane sale, a zdobią go liczne rzeźby mitologiczne. 
Dokoła pałacu rozciąga się wielki park, sięgający nie­
mal do granicy dawnej kongresówki.

Okazałym jest też pałac książęcy w Pszczynie, w któ­
rym zachowało się wiele mebli barokowych z XVII wie­
ku, oraz wiele cennych i artystycznych pamiątek. W pa­
łacu tym w roku 1915 podpisano umowę austryjacko- 
niemiecką, dzielącą Królestwo Kongresowe między oku-

Kojciól drewniany w Moszczenicy.

pantów. W latach 1915 — 17 była tu kwatera główna 
armji niemieckiej, gdzie często przebywał cesarz Wil­
helm II. Pałac ten otacza również piękny stary park.

Okręg przemysłowy Górnego Śląska czyli t. zw. Czar­
ny Śląsk, jest najbogaciej przez przyrodę uposażoną 
w bogactwa naturalne krainą Polski. Obejmuje on trój­
kąt Mysłowice —• Gliwice —■ Tarnowskie Góry, o prze­
strzeni 1000 kim. kw. zamieszkały przez blisko 1.000.000 
mieszkańców, co wypada około 1000 mieszk. na kilo­
metr kw. czyli jest to kraj najgęściej zaludniony w Eu­
ropie. Wiadomość o kopalniach węgla na Śląsku, po-

KrólćWćka Huta, widok, ogólny.
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Typy ludowe na Sląóku.

siadano już w XVII wiieku, inie eksploatowano ich jed­
nakże, a dopiero Prusacy w r. 1750 zaczęli węgiel tu 
kopać. Po wybudowaniu kolei w r. 1835 zaczęła pro­
dukcja węgla szybko wzrastać, a w ostatnich latach 
przed wojną dochodziła ona do 60 miljonów tonn rocz­
nie, to znaczy przekracza produkcję kopalń Roisjii i Fran­
cji. Głębokość pokładów węgła na Śląsku dochodzi do 
170 metrów, a ilość pokładów waha się od 129 do 130. 
Zagłębie stanowi jedyną w swoim rodzaju osobliwość 
Polski, gdzie na stosunkowo niewielkiej przestrzeni znaj­
dują .się porozrzucane oibok siebie kopalnie węgla, cyn­
ku, ołowiu, i żelaza, koksownie, fabryki amoniaku, ol­
brzymie huty, stalownie, walcownie i t. d. Wszystkie 
te zakłady strzelają ku niebu tysiącem kominów, a po­
łączone są ize sobą gęstą siecią koleji normalnej, wązko- 
torowej i tramwajami elektrycznemi. Trupie czaszki 
na tablicach, oznaczają miejsca, na które wstęp grozi 
niebezpieczeństwem życia, gdyż ziemia usuwa się tu 
do wykopanych pod nią kopalń, lub wypalonych próżni.

Największemi miastami Śląska, a zarazem głównemi 
centrami przemysłu są Katowice (100.000 mieszkań­
ców), Huta Laury (około 20.000 mieszk.), Mysłowice 
(około 20.000 mieszk.), Królewska Huta (około 100.000 

mieszk.), Chorzów (osada przemysłowa o 12.000 m.), 
Hajduki Wielkie (25.000 m.), Świętochłowice (25.000 
m.), Lipiny (20.000 m.). Ohropaczów, Łagiewniki, Orze- 
gów, Ruda, Huta Pokoju, Huta Zgody są to osady prze­
mysłowe o przeszło 10.000 mieszk. Należy dodać, że 
wszystkie te miasta i osady są skanalizowane, zaopa­
trzone w najnowsze urządzenia wielkomiejskie i posia­
dają bardzo dokładną regulację.

Pewną osobliwością Śląska przemysłowego jest wzo­
rowa osada robotnicza Giiszewice (koło Szopienic), wy­
glądająca zdaleka jak wzorowa dzielnica willowa, je-, 
dyna tego rodzaju w Polsce.

Mimo talk silnie rozwiniętego przemysłu, Śląsk należy 
do najwięcej zalesionych prowincyj Europy Środkowej, 
gdyż 29% powierzchni jego zajmują lasy. Wobec ra­
cjonalnej gospodarki i skupienia lasów w ręku wiel­
kich ordynacyj, obszar ich nie zmniejszył się od 100 lat.

Jeżeli teraz dodamy te wszystkie „osobliwości" Śląs­
ka, to trzeba przyznać, że jest to naprawdę jeden z naj­
wygodniejszych do zwiedzenia terenów Polski przy sto­
sunkowo dużej ilości zabytków.

Marja Szachówna
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KRÓLOWA DRÓG

POLSKIE T-WO ZflKŁ. SKODY
WARSZAWA: MAZOWIECKA 11. TEL 309-59.

Adresy: ŁÓDŹ: PIOTRKOWSKA 88. TEL. 91.
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KONKURENCJA SAMOCHODÓW I KOLEI
JAK SIĘ U NAS PRZEDSTAWIA TO PAŁACE ZAGADNIENIE GOSPODARCZE

Zaraz ina wstępie itrzeba 'zaanaczyć, iż właściwa wal­
ka konikurencyjn-a, groźna dla kolei, odbywa się w za­
kresie ruchu towarowego i to tylko tam, gdzie równo­
legle do linlji kolejowej utworzone są eksploatowane 
regularnie liin-je samochodowe.

Jeśli dochody brutto z ruchu osobowego be-zwątpienia 
stanowią dużą pozycję w ■budżecie kolejowym, to jed­
nak ruch osobowy inie przynosi kolei dużych zysków. 
Kolej częstokroć prowadzi go z deficytem toteż chętnie 
go ograniczy, a nawet skasuje na nierentownych od­
cinkach. W walce z samochodem po-zostaje jej moż­
ność usprawniania tego ruchu przez dogodności tech­
niczne, taryfowe i porządkowe. Tu należy elektryfika­
cja sieci, puszczanie częstych, a niedużych pociągów, 
zaopatrzenie linji kolejowej w wozy akumulatorowe, 
i motorowo-zy, udogodnienie rozkładów jazdy, two­
rzenie taryf zniżonych, specjalnych (bilety okresowe, 
powrotne, wycieczkowe). Łatwiej jest nawet kolei uru­
chomić linję osobową samochodową własną, puszczając, 
jak to czynią niektóre koleje francuskie, na słabo 
uczęszczanych odcinkach lokalnych ten środek komu­
nikacyjny, który jest w danej chwili ekonomiczniej szy. 
W miastach — ruch samochodowy osobowy ma roz­
wój ograniczony od i do pewnego stopnia. Budowa 
miast oraz stosunkowo dość przestrzenna konstrukcja 
samochodu narzucają te granice, sprawiając, że talk 
co do masowości, jak i punktualności i taniości — sa­
mochody stoją poiza kolejkami podziemnemi i tramwa­
jami. Potrzeby komunikacyjne podmiejskich osad ro­
sną w takiem tempie, że konkurencja w tym zakresie 
nie osłabia pulsu regularnych linij kolejowych — a co 
najwyżej tempo wzrostu nowych inw-estycyj kolejo­
wych w tym kierunku słabnie, tam oczywiście, gdzie 
komunikacja rozwinięta już jest normalnie.

Tam wszędzie, gdzie linję nie biegną równolegle, 
trudno jest mówić o właściwej konkurencji. Dogod­
niejszy środek komunikacyjny, samochód; pokonujący 
łatwiej różnice terenowe, opłacający się przy mniej­
szych przewozach, nie wymagający więzienia dużych 
kapitałów — uzupełnia dotychczasową lukę, dając 

miasteczkom i wsiom technicznie wysoki środek komu­
nikacyjny, ożywiający tętno życia gospodarczego i spo­
łecznego. Raczej przeciwnie — -skracając drogę od 
podwórza domowego do stacji kolejowej •— ożywia 
i przysparza kolei nowe przewozy osób i towarów.

Natomiast cały ciężar zagadnienia uwydatnia się 
w konkurencji towarowej, równoległej — tam zwłasz­
cza, gdzie konkurencja samochodowa nie jest prowa­
dzona na rachunek własny — lecz stanowi przedsię­
biorstwo prywatne — linję samochodową, z której ko­
rzystać może każdy.

Ruch towarowy — to najważniejszy cel i podstawa 
egzystencji linij kolejowych. Dzięki niemu kolej słusz­
nie uważana jest za arterję życia gospodarczego. Wa­
runki rozwoju tego ruchu są o wiele bardziej -skompli­
kowane od ruchu osobowego-, co odpowiada skompli­
kowaniu życia gospodarczego. Ruch ten' finansowo 
opiera się na ustalonych prawnie przez państwo wa­
runkach przewozowych oraz według narzuconej t. z-w. 
politycznej taryfy. Kolej ponosi wysoką odpowiedzial­
ność i ma obowiązek przewozu każdego towaru jaki 
klient przewieźć pragnie. .

Przepisy przewozowe •— narzucające kolei liczne for­
malności w interesie całości przewozu ‘i gwarancji od­
powiedzialności utrudniają tu sprawność ruchu. Tech­
niczne gromadzenie przesyłek w pa-rtje pociągowe, do­
wóz ze stacyj — opóźniają i podrażają transport i tu 
samochód postawiony jest w o wiele lepszych szansach 
■od kolei — a usprawnianie się kolei jest ograniczone, 
jakkolwiek możliwe w formie tworzenia stacyj miej­
skich, upraszczania formalności, podwożenia do i z do­
mu na -stację, przyśpieszania biegu pociągów.

Najboleśniej jest kolej bita w -zakresie taryfy. Jak 
wspomniano taryfa kolejowa jest gospodarczą i poli­
tyczną, t. j. narzuconą przez ustrój państwowy. Przy­
czem taryfa ta jest wyrównawczą. Znaczy to, iż część 
artykułów zwłaszcza masowych — wozi kolej poniżej 
kosztów własnych (w P-o-ls-ce węgiel, drzewo, kamie­
nie, -cegłę) — wzamian -z-a co -odbicie strat musi na­
stąpić w taryfikacji artykułów droższych oraz przesy- 
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łck drobnych. Taryfa samochodowa — może nie jest 
w założeniu tańszą — jednak jest taryfą rynkową, do­
stosowywaną gładko do konjuktur. Artykułów maso­
wych — samochód nie podejmuje się przewozić, za to 
odbiera kolei te artykuły cenniejsze, które zwracały 
kolei straty poniesione przy masowych. To burzy do 
pewnego stopnia sztuczną, polityczną taryfę kolejową 
tem łatwiej, że linja samochodowa nie ma naogół ści­
śle sformowanych obowiązków kolei.

Wracając do kwestji taniości przewozu — fakt ta­
niości łinji samochodowej zasadza się po części na tem,. 
że linja samochodowa nie ponosi w takim stopniu 
kosztu swej drogi co kolej. Budowa i utrzymanie, co- 
prawda za to wyłącznej swej drogi —• obciąża całko- 
wicie linję kolejową. Do tego dochodzą duże wydatki 
na urządzenia budowlane i urządzenia wygody i bez­
pieczeństwa pasażerów tudzież na olbrzymi personel 
z jego potrzebami mieszkaniowemi, ochroną socjalną 
etc.

Linje samochodowe opłacają wprawdzie z tytułu 
dróg podatek — jednak podatek śród ogółu państw 
opłaca także i kolej (w Polsce tylko miejski) — zaś 
podatek drogowy nie stoi w żadnej proporcji do pono­
szonej przez ogół społeczeństwa sumy inwestycji dro­
gowej na zwłaszcza specjalne, dla samochodów budo­
wane drogi publiczne.

W tych warunkach rozwija się po części nierówna 
walka konkurencyjna, tem nierówniejsza — im mniej 
uregulowano zasady rozwoju komunikacji samochodo­
wej. Walka ta jak wskazałem ma swoje dodatnie, nie­
zastąpione strony, czyniąc przewozy naogół tańszemu, 
dogodniej szemi, pobudzając zwłaszcza znieruchomiałą 
w swem monoipolistycznem położeniu kolej do rozwi­
nięcia żywej, usprawniającej ruch obrony. Złą stroną 
tej walki bywa — niekiedy zibyt daleko posunięta gę­
stość konkurencji — tam zwłaszcza, gdzie nadmiar li­
nij samochodowych walczy ze sobą i z koleją — nie 
mającą szans do dalszego usprawniania się — czy to 
ze względów lokalnych, czy technicznych.

Jakkolwiek rzadko tylko dochodzi do całkowitego 
zamknięcia jakiegoś odcinka kolejowego — to już 
choćby spadek dochodu dotychczasowego z linji ko­
lejowej bez możności obniżenia i wydatków — stano­
wi objaw niepomyślny. Niępomyślność tą należy oce­
niać z punktu widzenia interesu ogólno-państwowego. 
Kolej więzi bowiem ogromny kapitał zakładowy, trud­
ny do wycofania — po wojnie zaś niema nigdzie na 
tyle nadmiaru kapitału, by można sobie pozwolić na 
ujemne skutki nadmiernych inwestycyj komunikacyj­
nych. Ponieważ kolej jest przedsiębiorstwem już istnie- 
jącem, posiada większą pewność i cięższe obowiązki 
i warunki na rzecz ogółu i — spełnia tafcie usługi go­
spodarcze, których samochód spełnić nie może — na­
leży ją bronić przed możliwością krachu tam wszędzie, 
gdzie nadmiar równoległych linij samochodowych — 

grozi jej wegetacją, pomimo poczynionych uspraw­
nień.

Obrona polegać może przedewszystkiem na niedo­
puszczaniu (z pożytkiem tak dla samochodu jak i ko­
lei) — nadmiaru linij na tych samych, równoległych 
drogach. Narzuca się tu temsaimem konieczność kon­
cesji dla każdej z linij, koncesji udzielanej po sumien- 
nem zbadaniu warunków i potrzeb komunikacyjnych 
danego miejsca, a pociągającej za sobą nietylko prawo, 
ale również obowiązek przewozu, racjonalnie właści­
wych dla samochodu towarów. Trudnienie się przewo­
zami regularnemi bez koncesji musi być wytępione ze 
względu na oczywisty fakt pożyteczności dla ogółu tyl­
ko takich linij samochodowych, które podejmują się 
regularnej komunikacji, według ustalonej taryfy maksy­
malnej i pewnego rozkłada jazdy. Linja samochodo­
wa bowiem na równi z koleją musi być środkiem do­
bra publicznego — nie zaś tylko środkiem osobistych 
zysków. Ze względu na różne warunki właściwym był­
by podział koncesyj na towarowe i osobowe. Obroń­
cy kolei będą też mieli zawsze do pewnego stopnia ra­
cję twierdzić — iż samochód jest uprzywilejowany 
sztucznie, dopóki nie weźmie on poważnego udziału 
w finansowaniu dróg, których koszt pokrywany jest 
dziś przez ogół. (Dla przykładu ■— w Niemczech po­
datki z samochodu pokrywają tylko w 12% koszta bu­
dowy i utrzymania dróg).

Nakładając na linję samochodową obowiązki prze- 
wozu, obowiązki wygody i bezpieczeństwa pasażerów, 
ustalając pewne taryfy, poddając ją koncesji i racjo­
nalnemu regulatywowi — z jednej strony — oraz 
usprawniając kolej z drugiej strony można usunąć nie­
bezpieczeństwa przeholowanej konkurencji samocho­
dowej i kolejowych linij, czyli tworzeniu się nadmiaru 
komunikacji.

Przytem podniesiemy wartość i stopień pożyteczno­
ści gospodarczej linij samochodowych,

■Sposobem dalej idącym —- jest fuzja linij kolejo­
wych z samochodowemi, dopuszczająca racjonalny po­
dział i współpracę obydwu fcomunikacyj tam jednak — 
gdzie kolej ożywiona jest duchem komercjalnym. Wy­
danie wyłączności koncesji na linje samochodowe — ko­
lejom byłoby powstrzymywaniem poistępu komunika­
cji—natomiast udzielenie prawa pierwszeństwa koncesji 
kolejowej wydaje się być racjonalnem popieraniem 
tendencyj komercjalnych kolei.

W jednymi z poprzednich numerów Auta — omówio­
ną była sprawa konkurencji tak jak ona przedstawia 
się zagranicami Polski. Tu kilka słów pragnęliśmy 
poświęcić stosunkom panującym w Polsce.

Jest rzeczą oczywistą, że w Polsce dalecy jesteśmy 
jeszcze od tego stopnia zainteresowania się zagadnie- 

■ niem konkurencji, co zagranicą. Przyczynia się ku te­
mu z jednej strony słaby rozrost ruchu samochodowe­
go, niepostąpiona jeszcze rozbudowa dróg samochodo­
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wych i rzadka stosunkowo sieć kolejowa. Ta ostatnia 
okoliczność przyczynia się do otwarcia przed samocho­
dem więszych jeszcze zadań, niż gdzieindziej oraz du­
żego pola pracy bezkonkurencyjnej.

Za to w Polsce brak jeszcze ostatecznych i zasadni­
czych regułatywów w zakresie funkcjonowania, kon­
cesjonowania, obowiązków przewozowych, taryfy i od­
powiedzialności tudzież opodatkowania linij samocho­
dowych. Te prace są właśnie w robocie i w niedługim 
czasie będziemy mogli sprawdzać wartość życiową 
tych postanowień, opartych w zasadzie na krępowaniu 
linij samochodowych tylko tyle o ile chodzi o inte­
res publiczny.

Dotychczas charakterystyczną cechą linij samocho­
dowych w Polsce było ich rozdrobnienie, przy dużej 
liczbie i małym taborze. Rzec można każde przedsię­
biorstwo (linja) to jeden samochód — skoro na liczbę 
prosperujących w 1928 r. 2041 linij było 1717 przed­
siębiorstw i 2121 samochodów. Takież cyfry za 1927 r. 
984 linij, 777 przedsiębiorstw, a samochodów 1067. Ta 
niewłaściwa proporcja, przy znacznym rozwoju linij 
jest dowodem ich słabości i niezorganizowahia się 
finansowego. Rzecz bowiem oczywista, iż koope­
racja dałaby tańszą i solidniejszą eksploatację.

W istocie ~teź dotychczas, zwłaszcza na terenie b. 
Kongresówki karłowate przedsiębiorstwa rosną i pa­
dają jak grzyby, dając prymitywne jeszcze warunki 
przewozu pod względem pewności, regularności, higje- 
ny i bezpieczeństwa. Koncesja w sensie powyżej wzmian­
kowanym dotąd nlie istniała względnie nie miała związ­
ku z ogólną polityką komunikacyjną. Wymogi policyjne 
są raczej lokalne, taryfa —• przy tak znacznem roz- 
proszkowaniu jest chwiejną — a gra konkurencyjna 
sprowadza ją częstokroć poniżej racjonalnej normy.

Tak pracujące linje spełniają jednak bardzo poży­
teczną rolę łączenia zwłaszcza odległych miasteczek 
i wiosek. Długość dróg obsługiwanych przez linje wy­
nosi 20,000 z górą kilometrów (w 1927 — 14,000), co 
jest ilością stosunkowo z cyframi światowemi oraz wiel­
kością dystansów w Polsce — małą, jednak w uwzględ­
nieniu stanu dróg -znaczną. Na tych drogach przewo­
żą linje około 140,000 osób, robiąc po 285,677 autobu- 
sokilometrów na dobę. W roku 1928-ym przewiozły 
autobusy około 50 mil jonów osób i przyniosły docho­
du około 164 miljonów zł. Punkty największego zgęsz- 
czenia linij to Warszawa, Łódź, Lublin, Kielce, Poznań, 
Białystok, Lwów, Kraków, Kalisz, Łuck etc. B. zabór 
pruski z gęstą siecią kolejową i IY-fclasą pasażerską sta­
nowi trudniejszy teren rozwoju linij. Najwięcej linij 
posiada woj. Łódzkie (379). Tu też przewozi się naj­
więcej pasażerów. Jednak dłuższe linje są w Woj. War- 
szawskiem i Białostockiem. Kolejno idą w ilości linij sa­
mochodowych Województwa: (Łódzkie (379), War­
szawskie (341), Kieleckie (287), Lubelskie (246), Kra­

kowskie (151),. Lwowskie (90), Poznańskie (82) i t. p. 
Długość linij samochodowych Woj.: Warszawskie 
2600 km., Białostockie i Łódzkie po 2100 km., Kielec­
kie 2000 km., Lubelskie 1900 km., Krakowskie 1600 
kin., Poznańskie 1288 km. Ilość przewożonych dziennie 
osób: Łódzkie (23 ty-s.), Warszawskie (21 tys.), Kie­
leckie (20 tys.), Krakow-skie i Lubelskie (po 12 tys.), 
Poznańskie i Śląskie (po 8 -ty-s.), Białostockie (7.5 tys.). 
Na samochód wypada przeciętnie 7 osób, przyczem 
mniej w b. Kongresówce, a więcej na zachodzie kraju 
i na południu; za to przebiegi w środku kraju są -znacz­
nie większe — licząc przeciętnie 7 km., zaś w b. Kon­
gresówce- do 10 km. na pasażera.

Konkurencja samochodów najbardziej daje się od­
czuwać kolejkom podmiejskim, które rozpoczęły już 
akcję nad usprawnianiem się (stacje miejskie, ino-to- 
rowozy, przygotowania do- elekryfikacji). Najbardziej 
szkodzi tym kolejkom zarówno jak kolei — istniejący 
przestarzały miejski podatek od ładunków przywożo­
nych do miasta w b. zaborze rosyjskim i austrjackim, 
wynoszący nieraz do 50% opłaty -przewozowej —■ od 
którego wolny jest samochód.

Obok rozwijania sieci bezkonkurencyjnej — współ­
zawodniczą też samochody na licznych równoległych 
linjach pasażerskich, a nawet towarowych z koleją -nor­
malną. Tu znowu przoduje b. Kongresówka, przyczem 
dys-tansy konkurencyjne nie przekraczają przestrzeni 
200 km.-, od których już -samochód, oddalony od swego 
garażu staje się niepewnym. Białystok, Płock, Mława, 
Łódź, Radom, Piotrków łączą się z Warszawą — krót- 
szerni bądź równoległemi li-njami, podobnie Kielce 
z Krakowem. Rozważane są projekty łączenia Warsza­
wy w ruchu osobowym bezpośrednio z większemi mia­
stami Polski, położonemi i dalej, -choć tu o wiele dogod­
niejszą jest komunikacja lotnicza i kolejowa.

Koleje polskie poczyniły już kroki w kierunku 
usprawniania się dla walki konkurencyjnej. Moment 
jej główny jeszcze nie nastąpił. Aby konkurencja roz­
wijała się z jaknajwiększym pożytkiem i bez szkody 
dla interesu powszechnego — poza regulatywami, o któ­
rych wspomniano — nieodzownem jest ponadto w Pol­
sce zorganizowanie się istniejących przedsiębiorstw, 
we wspólną reprezentację możliwie także i finansowo, 
coby nadało właściwy kierunek dotychczasowemu zbyt 
chaotycznemu, dzikiemu i prymitywnemu w wielu wy­
padkach -rozwojowi. W b. zaborze pruskim i austrjac­
kim stan -pod tym względem jest lepszy. Wspólnej re­
prezentacji, która by brała -odpowiedzialność za dalszy 
rozwój oraz broniła -interesów przedsiębiorstw, a-lbo fi­
nansowo prowadziła jednolite przedsiębiorstwo linij sa­
mochodowych — odpowiadać winn-o również skupie­
nie całego zagadnienia komunikacyjnego u jednej wła­
dzy państwowej, o czem należy pamiętać przy reorga­
nizacji.

R. A.
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CENY WSZYSTKICH MODELI 
ZNACZNIE ZNIŻONE

OSOBOWE OD ZŁ. 7 900. TOWAROWE OD ZŁ 6.700.

Szczegółowe informacje i ceny można otrzymać 
w oddziałach:

WARSZAWA, „Dom Samochodowy" inż. Wł. Sieradzki, Al. Jerozolimskie 35. 
POZNAŃ, „Hempowicz-Automobile", Patrona Jackowskiego 49.
KRAKÓW, A Lenert, Sławkowska 6.
ŁÓDŹ, Auto-Dom Mobile, Piotrkowska 175.
WILNO, Inż. K Zimmerman, Wileńska 44a.
LUBLIN, „Laryssa" Sp. Samochodowa, Krak. Przedmieście 49. 
KATOWIC^0 } ”Ster“ SP- z °9r- odP-’ Piłsudskiego 14a. 

CZĘSTOCHOWA, „Auto-Skład" S. Sejfried, Kościuszki 13.
BIAŁYSTOK, S. J. Wolf, Kościelna 5.
R<>WNE, B. Podhorski i S. Łada, Cicha 4.
GDAŃSK, „Motor" Samtgasse 8.
RADOM, Biuro Przem. W. J. Paszkowski i S-ka, PI. 3 Maja 1.
SIEDLCE, J. Ciok i inż. Orangowski, Piłsudskiego 63a.

(Jofckl <JeucJeot
ODDZIAŁ FABRYCZNY

„S-TE ANONYME DES AUTOMOB1LES PEUGEOT, PARIS"
WARSZAWA, HOŻA 9, TEL. 435-55.

SALON WYSTAWOWY. WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 35.
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KORESPONDENCJA Z ANGLJI
Według statystycznych danych, oby­

watel z rocznym dochodem 400 funtów 
angielskich ma możność stać się posia­
daczem automobilu.

Zważywszy drożyznę życia angielskie­
go, odpowiada to naszemu uposażeniu 
mniej więcej 600 złotych miesięcznie. To 
są rzeczy nie do osiągnięcia u nas.

Mały siedmiokonny wóz Austin, Mor­
ris, lub Singer, który w zupełności może 
zadowolnić przeciętnego człowieka inte­
resu w dużem mieście, lub też nawet 
wielbiciela turystyki — kosztuje 125—435 
funtów, przyczem można go zabrać do 
domu, wpłaciwszy tylko pięć funtów. 
Reszta na raty miesięczne do dwuch lat 
z obciążeniem spłat od s-ześciu do ośmiu 
procentami rocznie. O takich warunkach 
kredytu my jeszcze marzyć nie możemy.

Drugim czynnikiem są wspaniałe drogi, 
a przez to taniość eksploatacji samocho­
du. To zwiększa tak zwany „łife time’ 
(czas życia) auta, zmniejsza wydatki na 
remont, umożliwia szybką komunikację— 
co stanowi groźne współzawodnictwo na­
wet kolejom.

Wobec ogromnych sum wydawanych 
na budowę i utrzymanie dróg — w An- 
glji już niema zwyczajnych „białych" 
szos, wszystkie bez wyjątku są gudrono 
wane, lub cementowe. Aż serce się raduje, 
gdy rano widzi się ludzi z wielkiemi 
szczotkami, miotłami, łopatami, którzy 
sprzątają szosę — tak, sprzątają, jak 
u nas ulice, podwórka! Mam wrażenie 
tylko, że szosa po tern sprzątaniu jest 
o wiele czystsza niż nasz Nowy Świat.. 
Po takich rozkoszach, przy ładnej po­
godzie, dopiero po tygodniu jazdy 
można z trudem zauważyć lekką warstwę 
kurzu na karoserji. Gdy leje, sytuacja 
o tyle się zmienia, że trzeba po deszczu 
czyścić błyszczące części, błota niema na 
lekarstwo.

Smarowanie załatwia raz na tydzień 
chłopiec garażowy, no, a reszta pracy 
przy aucie — to kierowanie. Tego chyba 
do przykrości zaliczyć nie można.

Tylko bardzo bogaci ludzie pozwala­
ją sobie na utrzymanie kierowcy, który 
tu pobiera bodaj że taką pensję, jak nasz 
dyrektor departamentu. Za luksus tu się 
drogo płaci. Jeżeli komu przyjdzie do 
głowy pomysł umieszczenia tarczy herbo­
wej na drzwiczkach, ten musi płacić po­
datek. roczny, w rozmiarze około stu zło­
tych. Noblesse ohlige! Pomimo to na każ­

dym prawie Daimlerze i Rolls Royce in­
sygnia takie figurują — podrzędniejsza 
brać, z pod znaku benzynowego, zada- 
walnia się swoimi monogramami.

Opieka nad właścicielem kierowcą 
wymarzona. Prawie wszyscy należą do 
jednego z dwucli potężnych klubów au­
tomobilowych, często do obydwuch. Opła­
ta dwie gwineje rocznie (90 zł.). Za to ma 
się skautów co parę mil na drodze, którzy 
obowiązani są zmieniać gumy, regulo­
wać motory, uskuteczniać lekkie na­
prawy.

Dwa wielkie kluby Royal Automobile 
Club i Automobile Association — pierw­
szy nobliwy, drugi demokratyczny — tru­
dno powiedzieć który potężniejszy, żyją 
ze sobą w wielkiej zgodzie, do współki 
opiekują się jaknajgorliwiej motorzysta­
mi w drodze, układają ruty, mają swe 
hotele, garaże, poradnie, kasy pożycz­
kowe.

Można wyjechać z domu bez benzyny, 
smaru, bez pieniędzy (i przez to w złym 
humorze) — przejechać całą Anglję 
i wrócić do domu naprawionem autem, 
z pewną sumką w kieszeni — w cudów, 
nym nastroju. Trzeba tylko należeć do 
klubu.

Przy pół miljonie członków, płacących 
dwie gwineje rocznie, można utrzymać 
liczny personel skautów, gmachy klubo­
we, hotele, garaże etc., w tem polegają 
za.sady kooperatywy. Gdy się chce na­
leżeć do towarzyskiej sekcji klubu, płaci 
się jeszcze osiem gwinei i ma się za to 
pływalnię, korty tennisowe, sale balowe, 
boiska — jednem słowem wszystko, co 
można pomyśleć w dziedzinie sportu, 
rozrywki i życia towarzyskiego.

W każdym przydrożnym garażu widzi 
się całe stosy trupów. Niektóre auta 
odeszły w stan wiecznego spoczynku, 
przeżywszy swój wiek długotrwały, znoj­
ny — ot, przemęczyły się 'już i odmówiły 
posłuszeństwa. Inne w ten lub inny spo­
sób zmuszone do przerwania żywota.

Te pierwsze przedstawiają smutny, ale 
nie rozpaczliwy widok, oko ludzkie na­
uczyło się uznawać prawa nieubłaganego 
z.ęł>u czasu. Druga kategorja połamańców 
nastręcza widzowi roje myśli: zaczyna­
jąc od uzmysłowienia szalonego pędu, 
błyskawicznego zderzenia, huku, bólu, ję­
ków, żalu — kończąc na ponurem „me­
mento’’ i solennych postanowieniach, co 
się wnet jak mgiełka ulatniają, po pierw­

szym zakręcie, przy widoku cudnej strza­
ły prostej, gładkiej drogi.

Popularna nazwa „harmonijki", w ja­
ką przekształca się biedne auto po zderze­
niu, ma swój groźny urok: przedewszyst- 
kiem pewne uczucie zadowolenia, „ze to 
nie ja...’’, cyniczna chętka — „żeby tak 
widzieć...", płonna nadzieja ■— „o, ja bę 
dę ostrożniejszy...’’, wreszcie krótkotrwa­
łe — „szkoda mi go.-.".

Takiego zdruzgotanego trupa zosta­
wia się w przydrożnym garażu jako rzecz 
niepotrzebną, czasem za parę funtów, za­
bierając nieuszkodzone części (magneto, 
karburator, pneumatyki, świece, sygnały 
i inne zabawki), niezależnie od tego czy 
to Bentley, czy Ford. Przewiezienie takie • 
go grata do fabryki i zużytkowanie oca­
lałych części nie opłaca się — zaś gara- 
żysta ma na podorędziu niezbędne ka­
wałki.

Często przy drodze spotyka się zuży­
tego, bezpańskiego połamańca, obdartego 
ze wszystkiego co ma jaką taką cenę: 
— „murzyn odsłużył swoje — murzyn 
może odejść”.

W Ameryce za takie nie pochowanie 
zmarłego płaci się słoną karę — tam ta­
kie zjawiska przetwarzają się w klęskę 
dla władz publicznych.

Sportowa Anglja z upragnieniem wy­
czekuje budowy tunelu pod la Manche. 
Sprawa ta chwilowo utknęła w Izbie 
Gmin, gdzie trzeba dużo stracić energji 
i zapału aby wytłumaczyć zacofanym 
zwolennikom idei „splendid isolation” — 
.doniosłość przedsiębiorstwa.

Fracht dotychczasowy transportu auta 
przez kanał nie stoi w żadnym stosunku 
do normy — jest to przykład formalnego 
zdzierstwa.

Płaci się w jedną stronę od 2 do S 
funtów, w zależności od rozstępu między 
osiami. Trwa przejazd wraz, z ładowa­
niem i rozładowaniem około 3 godzin.

Kiedy to przyjdą te czasy kiedy prze­
jazd ten nie będzie kosztował więcej za­
chodu, niż przejazd przez most. Ciekawa 
sensacja: wjeżdża się do kreciej nory, w 
kolejce, na niską platformę kolejową, pa­
sażerowie nie wysiadają i mkną przez 
dwadzieścia minut w ciemnościach, aby 
znów ujrzeć światło dzienne już na kon- 
tynecie, już w innym kraju.

Najmniej 51attrzeba czekać, tak twier­
dzą optymiści.

W. Hulanicki.

Londyn, w lipcu.
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Pan Jan Borek, kierownik szkoły powszechnej w Sierakowicach pow. Kartuzy, nadesłał do Automobil­
klubu Polski rysunki zrobione przez uczniów IV klasy, ilustrujące przejazd Raidu Międzynarodowego. 
Jak wynika z dołączonego listu, dzieci były uprzednio poinformowane o Raidzie i śledziły jego przebieg 
z wielkiem zainteresowaniem. Należy gorąco przyklasnąć temu sposobowi wpojenia w dzieci zaintereso­
wania automobilizmem. Gdyby wszyscy nauczyciele szkół powszechnych przejawiali podobną inicjatywę, 

nie byłoby napewno dzieci, rzucających kamieniami w przejeżdżające samochody.
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SILNIK MOTOCYKLOWY
W SEZONIE 1929

W tegorocznych konstrukcjach 
silników motocyklowych nie spoty­
kamy żadnych zasadniczych zmian, 
natomiast w szczegółach widzimy 
wiele nowości, i to bardzo interesu­
jących i pożytecznych.

Jedne z nich zmierzają do uzyska­
nia większej wydajności silnika, 
drugie do ułatwienia i uproszcze­
nia inne znowu mają na celu 
nadanie całokształtowi silnika bar­
dziej zwartej konstrukcyjnej cało­
ści, zmniejszenie do minimum wy­
stających części a tern samem czy­
nią go milszym dla oka i łatwiej­
szym do utrzymania w porządku.

Pojemności cylindra, popularne w 
latach ubiegłych — pozostały te sa­
me i w roku 1929 a więc 500, 350, 
250 i 175 cc. Nastąpiły jednak wca­
le wyraźne przesunięcia na korzyść 
500 i 250 cc., z których pierwsze 
dalją dużą rezerwę siły, a kosztem 
zakładowym i kosztami napędu nie­
wiele różnią się od maszyn 350 cc. 
Silniki 250 cc. dają dość siły aby po­
konać największe nawet wzniesie-

1

Z.
nia i .to zarówno w pojedynkę jak 
we dwoje — zaś na równinie osią­
gają bez trudu 80 km/godz. Są to 
maszyny idealne dla średnio zamoż­
nych sportowców, tanie, wydatne, 
mało zużywające materjałów pęd­

nych, mało zabierające miejsca, lek­
kie i łatwe w obsłudze. Jako takie 
szczególnie nadają się dla Pań.

Do najlepszych maszyn tego typu 
należiy 250 cc. B. S. A. „Psiak" 
i nowe w tym roku wypuszczone 
250 cc. Ariele boczno i górnoza- 
worowe.

Sprawność tych maszyn 'jest na­
prawdę zdumiewająca. Nic dziwne­
go więc, że w krajach płaskich czy­
nione są poważne próby użycia tych 
naszyn z przywózkiem i to z dosko­
nałym wynikiem.

Maszyny o pojemności 175 cc. — 
przeważnie dwusuwy przeznaczone 
są raczej do ruchu podmiejskiego 
chociaż i dalsze wycieczki można 
na nich odbywać z zupełnie dobrym 
skutkiem, przyjmując jedynie mniej­
sze szybkości drogowe.

Osobną kategorję stanowią dwu- 
cylindrowe maszyny i te są w trzech 
zasadniczych odmianach wedle po­
jemności cylindrów, więc 5.00 — 
600 cc., 680—780 cc., 1000—1200 cc. 
Maszyny 500 cc., których pierwszy­
mi przedstawicielami na rok 1929 
są „James", „Douglas” i inne—są to 
motocykle do jazdy solo, we dwój­
kę, a nawet z wózkiem i tworzą ka­
tegorję solowych maszyn o niezrów­
nanej miękkości i jednostajności 
napędu — czego nie da się uzyskać 

u maszyn jednocylindrowych rów­
nej mocy.

Bardzo popularną klasą są 770 cc- 
ówki. Dość lekkie aby mogły służyć 
jako doskonałe maszyny do jazdy 
solo — są równocześnie dość silne 
i nadają się doskonale do dalszych 
podróży z ciężkim przywózkiem. 
Przedstawicielami tej klasy są 
770 cc. Harley - Davidson, 770 cc.
B. S. A. niezwykle miła maszyna w 
nowej zmodernizowanej na rok 1929 
postaci, 680 cc. Brough Superior i in­
ne. Maszyny o litrażu 1000 cc. 
i wyżej są to maszyny jedynie po­
dróżne — do użycia z zastosowaniem 
ciężkiego parooisobowego przy wózka.

Jak i dotąd spotykamy wyłącznie 
dwa zasadnicze typy silników: czte­
ro i dwusuwy. Pierwsze spotykamy 
we wszystkich kategorjach maszyn 
do najmniejszych włącznie — dru­
gie narówni z czterosuwami tylko

u maszyn mniejszych do 250 -cc. — 
rzadko wyżej.

Czterosuwy jak i dawniej wystę­
pują jako górno i boczno zaworowe.
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Praktyka nie zdołała ustalić w 
sposób bezwzględny przewagi któ­
regokolwiek z obu rodzajów nad in­
nym, oba bowiem oddają równie do­
bre usługi i jeśli większa chyżośe 
jest cechą silników z górnemi zawo­
rami, to znowu prostota i wypróbo­
wana pewność ruchu cechują zawo­
ry boczne. Rok ubiegły był pod zna­
kiem zaworów górnych. I w roku 
bieżącym widzimy to samo. Zapo­
wiadany przed fachowców nawrot 
do zaworów bocznych nie sprawdził 
się jednlak —- zapewne dlatego, że w 
budowie samego mechanizmu stawi- 
dłowego górnozaworowców zaszły 
daleko idące ulepszenia jak całko­
wite osłonięcie zarówno stawideł 
jak i drążków, a tern samem zupeł­
ne zabezpieczenie tych wrażliwych 
części przed szkodliwemi wpływami 
błota i kurzu oraz zmniejszenie ha-

lasu mechanicznego. W ten sposób 
nastąpiło zbliżenie górnozaworow- 
ców do silników o zaworach bocz­
nych — także i pod względem ci­
chego i spokojnego ruchu. Wreszcie 
budowa silników górnozaworowych 
niskokompresyjnych — stworzyła 
typ silnika przydatnego do maszyn 
poruszających się z umiarkowanemi 
chyżościami a więc maszyn podróż­
nych i turystycznych.

Rosnąca, konkurencja ze strony 
silników z górnemi zaworami zmusi­
ła konstruktorów do czynienia ulep­
szeń także i u silników z zaworami 
bocznemi i dziś mamy doskonałe ty­
py. tych silników.

Największą wadą silników z bocz­
nemi zaworami obok nieco gorszego 
chłodzenia oraz skłonności do nie­
równomiernego rozszerzania się od 
gorąca — była bezsprzecznie mała 
kompresja wywołana przez komorę 
zaworową, której niczem nie da się 
wypełnić, (Rys. 1) a co zatem idzie 
mniejsza sprawność silnika w po­
równaniu z silnikiem górnozaworo- 
wym — u którego wysokość kom­
presji jest ograniczona jedynie mo­
mentem samozapłonu- Przez obni­
żenie denka ponad tłokiem (Rys. 2) 
można osiągnąć znacznie większą 
kompresję a tern samem zwiększyć 
ilość KM. wydobywanych z równej 
ilości cc. pojemności cylindra.

Z dalszych ulepszeń można wska­
zać na próby wykonywania głowicy 
cylindra jako oddzielną część do 
odejmowania (Matchless, Rys. 3).

Ulepszenie to pociąga za sobą da­
leko idące korzyści, z których wy­
mienię:

z w

a) niezmiernie uproszczona pro­
cedura szlifowania zaworów i czy­
szczenia głowicy. Do czynności tej 
nie potrzeba zdejmować całego cy­
lindra a wystarczy zdjąć głowicę. 
Zawory można szlifować łatwo i wy­
godnie z cylindrem „in situ”. Czy­
szczenie i skrobanie jest o wiele wy­
godniejsze i zabiera znacznie mniej 
czasu, gdyż po zdjęciu głowicy sto­
ją otworem najbardziej niedostępne 
w normalnych warunkach zakamar­
ki komory kompresyjnej i gniazd 
zaworowych.

b) dalszą zaletą jest brak korków 
zaworowych, a co za tern idzie tań­
sza i prostsza budowa oraz możność 
lepszego chłodzenia przez umieszcze­
nie w tem miejscu odpowiednich 
żeber.

'f.

c) możność umieszczenia świecy 
w miejscu naj odpowiedniej szern 
z punktu widzenia należytego prze­
biegu procesu spalenia mieszanki.

Wreszcie niektóre firmy nawet 
u bocznoizaworowców zastosowały 
całkowite (Ariel, Rys. 4) lub czę 
ściowe osłonięcie podbijaczy, sprę­
żyn i osi zaworów za pomocą bla­
chy lub odlewu glinowego (Rys. 5, 
6, 7). Dobroczynny skutek tej ino- 
wacji wyraża się w znacznie mniej- 
szem zużyciu części ruchomych 
i zmniejszeniu hałasu, ponadto, jak
n. p. u „Ariela” pozwala na pozy­
tywne smarowanie osi zaworów pa­
rą oliwną, dochodzącą z kartem
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8.
przez odpowiednie otwory do wnę­
trza osłony.

U silników górnozaworowych wi­
dzimy dążność do całkowitego szczel­
nego zamknięcia zarówno drążków 
jak 1 mechanizmu stawidłowego.

Czopy sta widełek obracają się nie­
mal wyłącznie w łożyskach kulko­
wych lub wałkowych. (Rys. 8).

W celu zupełnego zniesienia luzu 
w miejscach zetknięcia się drążków 
ze stawidełkami oraz popychaczami, 
tak stawidełka jak drążki otrzymu­
ją dziś niemal u wszystkich fabry­
katów sprężyny wsteczne S2 i S3 
trzymające je w stałym napiętym 
kontakcie z popychaczami.

W ten sposób pozytywny luz po- 
zostaje jedynie pomiędzy osią zawo­
ru i wolnym końcem ramienia sta­
widełka. Smarowanie mechanizmu 
odbywa się bądź przez wtłoczenie 
smaru stałego za pomocą pompki 
śrubowej, bądź przez doprowadze­
nie paiy oliwnej -— lub też za po­

mocą kombinacji obu tych sposo­
bów równocześnie.

Zdawałoby się że w roku ubie­
głym należało spodziewać się dal­
szej rozbudowy silników gómoza- 
worowych z wałkiem królewskim ja­
ko dalszego etapu w rozwoju silni­
ków tego typu. W istocie rzeczy nie 
obserwujemy tego zjawiska, co na­
leży przypuszczać tłumaczy się du- 
żemi postępami, poczynionemi w 
ulepszeniu mechanizmów drążko­
wych. Niemniej jednak mechanizmy 
z wałkiem królewskim trzeba uwa­
żać za dalszy logiczny etap w roz­
woju silnika górnozaworowego i one 
jedynie ucieleśniają dążenie do 
zmniejszenia do minimum ilości czę­

ści, wykonujących ruch zwrotny. 
Dążenie do zmniejszenia ilości części 
ruchomych prowadzi do takich kon- 
strukcyj jak np. pokazana na rys. 9. 
Tu wolne ramiona stawidełek, wy­
konane z twardego glinu są niepo­
miernie przedłużone i wspierają się 
wprost na tarczy krzywkowej. Tak- 
żo u maszyn z wałkiem królewskim 
widzimy dążność do uproszczenia 
mechanizmu przez odrzucenie choć­
by wałka górnego wraz z krzywka­
mi oraz pary kół stożkowych, po-
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trzebnych do jego napędu. W ten 
sposób stawidełka uruchamia się 
bezpośrednio od królewskiego wałka 
już to za pomocą nosków jak 
u O. S. A- (Rys. 10) lub też za po­
mocą talerzyka krzywikowego jak 
u „Soyer” (Rys. 11). Ten ostatni me­
chanizm jest pięknym przykładem 
prostoty, jednolitości konstrukcyj­
nej i dostępności.

U wielu maszyn jak to B. S. A., 
„Dunelt“, „Zenith”, „Montgomery”. 
„Coventry Eagle“ i innych spotyka­
my skośne ustawienie cylindra. 
Ustawienie takie, pierwotnie spoty-

'ZJ 0.5.77
70.

kane u silników górnozaworowych, 
miało na celu ułatwić umieszczenie 
pod ramą stosunkowo wysokiego 
mechanizmu stawidłowego, — póź­
niej przyjęło się także u maszyn, 
u których wzgląd powyższy nie grał 
roli, okazało się bowiem że pochy­
lenie cylindra ku przodowi posiada
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szereg poważnych zalet do których 
po porządku możnaby zaliczyć:

a) możność łatwego umieszczenia 
magneta w bezpiecznem miejscu po­
za cylindrem, bez potrzeby zbytnie­
go wydłużania maszyny;

b) lepsze chłodzenie głowicy cy­
lindra, wystawionej na bezpośrednie 
działanie prądu powietrza;

c.) mniejszy nacisk tłoka na tuleję 
cylindra u maszyn prawobieżnych.

Niektóre firmy stosują nawet zu­
pełnie poziome położenie cylindra 
np.: „Moto Guzzi”, „Ascott-Pullin“ 
(Rys. 12) i inne.

Układ cylindrów u maszyn dwu- 
cylindrowych jest nader rozmaity. 
Obok układu w kształcie litery „V:‘ 
tak powszechnego dotąd, którego 
typowymi przedstawicielami są do 
tąd; 770 cc. i 1000 cc. B-S.A. 1000 cc. 
„Matchless“, 500 cc., „James“, spo­
tykamy układy przeciwległe w linij i 
poziomej -— w płaszczyźnie ramy 
maszyny, ijak to „Duglas“ (Rys. 13) 
„Coventry Victor” i inne a nawet w 
linji prostopadłej do tej płaszczy­
zny „B. M. W.“ (Rys. 14). Ten, ostat­
ni należy podkreślić jako najbardziej 
racjonalny z punktu widzenia jed­
nako dobrego chłodzenia obu cylin­
drów, więcej nawet •— lepszego niż 
u zwykłych maszyn ■—■ gdyż każdy 
cylinder otrzymuje pełny strumień 
chłodzącego powietrza. Wadą nato­

miast jest bezsprzecznie fakt, że w 
razie upadku — właśnie cylinder 
przedewszystkiem jest narażony na 
uszkodzenie lub nawet całkowite 
zniszczenie.

Wracając do ogólnych tendencyj
w budowie motocykli należy zazna­
czyć, że w roku 1929 dążenia kon­
struktorów idą raczej w kierunku

podróżnych i turystycznych niż po-
większania nadmiernie chyżości. 
Stosowana jest wysokość sprężenia 
nader rozmaita w granicach od 1 :4 
cło 1:8 ta ostatnia tylko u maszyn

budowy trwałych i pewnych maszyn

ZJouglaś"

wyścigowych i to przy użyciu odpo­
wiednich materjałów pędnych. Tło­
ki niemal wyłącznie z materjałów 
lekkich, a w związku z tem coraz 
węższe pierścienie. Prawie powszech­
nie spotykamy obok normalnych 
pierścieni, pierścień - zgarniacz, słu­
żący do zgarniania ze ścian cylin­
dra nadmiaru oliwy z powrotem do 
karteru. Urządzenie takie jest tem 
bardziej wskazane, że przy dużych 
luzach, jakie normalnie mają miej­
sce pomiędzy ścianami cylindra 
a tłoka z lekkiego metalu — znaczne 
ilości oliwy mogą przedostać się do 
komory spalinowej, zanieczyszczać 
świece i tworzyć dużo osadu wę­
glowego.

Wał główny obraca się w łoży­
skach kulkowych, wałkowych lub 
kombinacji jednych i drugich. Ło­
żyska pełne spotykamy rzadko i to 
tylko tam, gdzie za ich pośredni­
ctwem chcemy doprowadzić oliwę 
w głąb wału. Czop korbowy chodzi 
wyłącznie w łożyskach wałkowych.

Jeśli, jak można sądzić z powyż­
szego wszystkie niemal części silni­
ka uległy pewnym zmianom i ulep­
szeniom to największą-chyba ewolu­
cję przeszedł problem należytego oli­
wienia silnika, i tu w roku 1928 
i 1929 zaszły tak daleko idące zmia­
ny zarówno w ‘zasadzie samej, jak 
i w jej konstrukcyjnem przeprowa­
dzeniu, że w ramach kilku zdań 
zmieścić się nie dadzą.

M. Affanasowicz dr. inż.
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A u t o tno b i 1 i s t a bez aparatu fotograficznego — unikat!
Zaradzi temu firma „FLAMMARION“
Warszawa, ul. Marszałkowska M 96, telefon 284-59 

posiadająca na składzie najnowsze aparaty fotograficzne do celów sportowych i turystycznych 
w wysoce precyzyjnem i wytwornem wykonaniu najsławniejszych fabryk

Wszelkie przybory stale świeże. Laboratorium na miejscu.
NAUKA FOTOGRAFOWANIA BEZINTERESOWNIE.

KROMKA SPORTOWA
RAID KRAJOZNAWCZY MAŁO­
POLSKIEGO KLUBU AUTOMOBI­

LOWEGO.

Małopolski Klub Automobilowy 
zorganizował w dniach 28, 29 i 30 
czerwca niezmiernie interesujący 
Raid Krajoznawczy o puhar Lwow­
skiego Kurjera Porannego.

Trasa Raidu, długości około 
907 kim. przechodziła przez bardzo 
ciekawe i malownicze okolice Po­
dola. Pierwszy etap, start którego 
nastąpił we Lwowie w dniu 28 
czerwca o godzinie 2 po poi. był 
bardzo krótki, gdyż prowadził tyl­
ko do Stanisławowa, drogą na 
Stryj, Bolechów i Kałusz, na .dy­
stansie 171 kim. Na szosie stryj- 
skiej, zaraz po wyjeździć ze Lwo­
wa, odbyła, się próba szybkości pła­
skiej na dystansie jednego kilome­
tra ze startem z miejsca.

Drugi etap, którego długość wy­
nosiła 479 kim., wiódł ze Stanisła­
wowa do Czortkowa przez Delatyn, 
Jaremcze, Jabłonicę, Delatyn, Ko­
łomyję, Śniatyń, Horodenkę, Uście- 
czko, Ozerwomogród, Zaleszczyki, 
Mielnicę, Oikopy św. Trójcy, Iwa­
nie, Puste, Borszczów, Skałę i Ko- 
lendziany. Podczas tego etapu ro­
zegraną została, na stroimem wznie­
sieniu pod Czerwonogrodem, gór­
ska próba szybkości, na przestrzeni 
jednego kilometra ze startem z miej­
sca.

Trzeci i ostatni etap Czortków-—- 
Lwów długości 257 kim. przecho­
dził przez Kopyczyńoe, Trembowlę, 
Tarnopol, Złoczów, Poidhorce i jesz­
cze raz przez Złoczów. Przed wja­

zdem do Lwowa urządzono drugą 
próbę szybkości na płaszczyźnie, 
również na przestrzeni jednego ki­
lometra ze startem z miejsca.

Do udziału w Bardzie zgłoszono 
20 samochodów, z których wystar­
towało 15, a do celu przybyło 12.

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
zajął Władysław Bogucki (M. K. A.) 
na półtoralitrowym samochodzie Bu­
gatti, zdobywając 91 punktów do­
datnich. Drugie miejsce uzyskał 
Stanisław Szwarcsztein (K. K. A.) 
również na samochodzie Bugatti, 
który otrzymał 82,5 punktów do­
datnich. Dalej po GO punktów do­
datnich zdobyli: Janusz Nowicki 

‘Zdjęcie z próby szybkości, urządzonej pod Raszynem na zakończenie PA II Raidu Ahcdzynaro- 

dowego A. P. Al etę mija Stanistaw Szwarcćztein na samochodzie Bugatti, który zajął drugie 

miejsce w ostatecznej klasyjikacji Raidu. Szwarcćztein uzyskał także drugie miejsce w Raidzie 

Krajoznawczym Alałopotskiego Klubu Automobilowego, o którym pisżemy obok.

na samochodzie Lancia i Stefan Ro­
mer na samochodzie Alfa Romeo, 
zajmując kolejno trzecie i czwar­
te miejsca w klasyfikacji, na pod­
stawie pierwszeństwa mniejszego li- 
brażu. Piąte miejsce zajął Franci­
szek Hulimka (52 p. d.), a szóste 
dyr. Margulies (47,5 p. d.), obaj na 
samochodach Lancia.

Komandorem Raidu był p. prof. 
Władysław Rubczyński, vice - ko­
mandorami zaś pp. dyr. Bolesław 
Waydowski i dr. Karol Sroczyński.

Szczegółowe wyniki Raidu oraz 
wykaz przyznanych nagród znaj­
dują się w części oficjalnej niniej­
szego numeru.
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Z ŻYCIA POMORSKIEGO 
AUTOMOBILKLUBU.

W dniu 16 czerwca b. r. postano­
wiona była przez Zarząd Pomor­
skiego Automobilklubu wycieczka 
towarzyska z Bydgoszczy do Tlenu, 
uroczej miejscowości w borach tu­
cholskich, odległej 80 km. od Byd­
goszczy, przyczem w Tlenie prze­
widziany był piknik na świeżem po­
wietrzu. Na wniosek prezesa komi­
sji sportowej P. A., p. JendegO', po­
stanowiono urozmaicić tę wyciecz­
kę urządzeniem dla ochotników 
próby elastyczności i akceleracji 
oraz próby górskiej jazdy serpen­
tynami na wzgórzach ciągną­
cych się lewym brzegiem Wi­
sły i oddzielających niż Wisły od 
płaskowzgórza pomorskiego. Wy­
brano w tym celu trasę długości 
1500 m. od Trzęsacza (16 km. od 
Bydgoszczy) w stronę szosy gdań­
skiej, wiodącą 6-u serpetynami 
w górę ze wzniesieniem 90 m. od 
punktu wyjściowego. Na przebycie 

Heidemann na samochodzie Cbenard alcker podczas próby szybkości na wzniesieniu, 

zorganizowanej przez Pomorski Automobilklub,

tej trasy ustalono czas 1 minutę 45 
sekund, nagradzając, względnie ka- 
rząc każdą dodatnią, względnie 
ujemną sekundę 10-u punktami.

Próbę elastyczności i akceleracji 
na szosie Przechowo — Tlen po­
dzieliła Komisja sportowa na dwie 
kategorje, a to:

200 m. najwolniejszem tempem 
na najszybszym biegu — z przed- 
biegiem 25-o metrowym, którą to 
trasę należało przebyć w czasie 1 
minuty 30 sekund, przyczem każda 
ujemna, względnie dodatnia sekun­
da dawała również 10 punktów, 
zgaszenie motoru — 50 punktów 
ujemnych, a użycie hamulca lub 
sprzęgła pociągało za sobą dyskwa­
lifikację maszyny.

800 m. przejście z nawolniej- 
szego tempa w najszybsze tempo, 
bez użycia biegów i sprzęgła, w prze­
pisowym czasie 60 sekund, przy­
czem każda sekunda w zwyż lub 
w niż dawała po 5 punktów ujem­
nych, względnie dodatnich.

Ze względu na towarzyski cha­
rakter wycieczki — wszystkie ma­
szyny podciągnięte zostały pod jed­
ną klasę, bez żadnego różniczkowa­
nia, gdyż chodziło o jaknajwiększe 
zainteresowanie wszystkich człon­
ków Klubu i danie im możności 
wzięcia jaknajliczniejszego udziału 
w tych improwizowanych zawo­
dach, nagradzanych dla wszystkich 
uczestników pamiątkowemi plakie­
tami i 3-ma nagrodami za najlepsze 
wyniki.

To też plac Wolności w Bydgosz­
czy, skąd wycieczka ta wyruszyła, 
zaroił się w niedzielę 16 czerwca 
już od godziny 8-ej .najrozmaitszy­
mi maszynami. Ogółem stanęło do 
wycieczki 30 maszyn, z czego 17 
wzięło udział w wyżej wspomnia­
nych prółbach sprawności.

W ogólnej klasyfikacji zawodów 
uzyskali nagrody:

1- ą p. Stadie z Bydgoszczy na 
samochodzie Chevrolet, 662 dodat­
nich punktów, wjazd górski 1 m. 
29 sek., 200 m. najwolniejsze — 
2 m. 12% sek., 800 m. najszybsze 
tempo — 441/2 sekundy.

2- ą p. Busse z Zagajewic na sa­
mochodzie La Salle, 500 dodatnich 
punktów, wjazd górski 1 m. 35 sek,. 
200 m. najwolniejsze — 2 m. 2 sek., 
800 m. najszybsze tempo — 44 se­
kundy.

3- ą p. Jahnz z Palczyna na sa 
mo chodzie Oakland, 442 punktów 
dodatnich, wjazd górski 1 m. 44 
sek., 200 m. najwolniejsze — 2 m. 
11 sek., 800 m. najszybsze tempo — 
55% sekundy.

P. Kiehn z Bydgoszczy, który ja- 
dąc wprost brawurowo — osiągnął 
na wjeździe górskim czas 1 minuty 
22 sekund, został niestety z ogólnej 
klasyfikacji wyeliminowany, gdyż 
bieg płaski kończył na innej maszy­
nie, niż bieg górski, choć tej samej 
marki.

Podkreślić należy, że najlepszy 
wynik dnia osiągnął jadący poza 
konkursem, jako nienależący do Klu­
bu, p. Niedbalski z Bydgoszczy, zy­
skując ogółem 762 punkty dodat­
nie.

42



ROK VIII AUTO Nr. 7.

Stadle na samocbodzie Cbeurolel, zwycięsca zawodów Pomorskiego Automobilklubu, podczas 
próby szybkości na wzniesieniu.

Całość imprezy, dzięki pracy ko­
mandorów p. Jendego i Szymczaka, 
i panów mec. Śpikowskiego, dyr. 
Jackowskiego, mjr. Koszko, kpt. 
Wukiczewiciza i p. Markerta, któ­
rzy z całym zapałem pełnili funkcje 
starterów, jak również dzięki po­
mocy tych członków Klubu, którzy 
na ocliotnika zgłaszali się jako ko­
misarze — wypadła nader udatnie, 
świadcząc o tem, że podobne połą­
czenie towarzyskiej wycieczki z za­
wodami sportowymi, wymagający­
mi w każdym razie dużej sprawno­
ści tak maszyny, jak i kierowcy, 
ma swoje uzasadnienie, budząc za­
interesowanie dla sportu samocho­
dowego w jaknajszerszych kołach.

To też i piknik w Tlenie odbył 
się w wesołym nastroju, a przemo­
wa v .prezesa Klubu, p. dr. Frylinga, 
dała wyraz nadzieji, że podobne 
imprezy, które Pomorski Automo­
bilklub ma zamiar częściej urzą­
dzać, zjednają dalszych sympaty­
ków sportu samochodowego, łącząc 
ich pod wspólnym znakiem klubo­
wym a temsamem krzewiąc i po­
tęgując życie towarzyskie Klubu.

ZAWODY ZAGRANICZNE.
Słynny francuski toir szosowy 

w' Le Mans był w ubiegłym miesią­
cu teatrem aż trzech niezmiernie 
interesujących wyścigów samocho­
dowych.

W dniu 2 czerwca zorganizowa­

no na nim zawody o Grand Prix 
Bugaitti, w których udiział brać mo­
gły jedynie samochody słynnej al­
zackiej fabryki. Zawody te, po­
dobnie jak w roku ubiegłym, wzbu­
dziły dość znaczne zainteresowanie, 
jednak liczba współzawodników 
znowu była bardzo niewielka, co 
przypisać należy bezwątpienia nie­
odpowiedniej formule wyścigu. 
Bieg rozegrany został mianowicie 
według formuły międzynarodowej, 
to znaczy z ograniczeniem spoży­
cia benzyny, a jak wiadomo formu­
ła ta niebairdzo przypada do gustu 
piywatnym posiadaczom samocho­

Zanelli po zwycięstwie przyjmuje powinszowania od pana Bugatti.

dów wyścigowych, gdyż wymaga 
specjalnego przygotowania wozu. 
Nic przeto dziwnego, . że z pośród 
tysięcy zapalonych entuzjastów 
marki Bugatti do startu stanęło za­
ledwie piętnastu „bugattistów“.

Każdy współzawodnik  j bez wzglę­
du na litraż swego samochodu, 
otrzymał przed standem 57,5 kg. 
benzyny i oliwy, przyczem po ukoń­
czeniu biegu ilość paliwa zużytego 
z otrzymanego zapasu nie była bra­
na pod uwagę.

Po bardzo interesującej walce 
zwyciężył Zanelli na dwulitrowym 
wozie z kompresorem, przebywając 
wyznaczony dystans 409 kim.
w czasie 3 g. 13 m. 45 s. z szybko­
ścią średnią 126,649 klm./g. Dru­
gim był Gauthier na takim samym 
wozie w czasie 3 g. 16 m. 36,6 s., 
a trzecim Sabipa na półtoiraliitrówice 
z kompresorem w czasie 3 g. 19 m. 
55 s.

W dniach 15 i 16 czerwca roze­
grany został w Mans doroczny kon­
kurs wytrzymałości w jeździe dwu­
dziestoczterogodzinnej, przy udzia­
le 25 samochodów francuskich, an­
gielskich i amerykańskich. Cały 
konkurs minął pod znakiem beza 
pelacyjnej przewagi świetnych an­
gielskich wozów Bentley, które zdo­
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były cztery pierwsze miejsca w kla­
syfikacji. Największy dystans 
przebyli kierowcy Barnaito i Birkin 
na olbrzymim siedmiolitroiwym sa­
mochodzie Bentley, pokrywając 
w ciągu doby dystans 2844 kim. 
122 m., ze znakomitą szybkością, 
przeciętną 118,5 klm./g. Wynik tem 
stanowi rekord konkursu, oraz naj­
większą iszybkość, jaka dotychczas 
została osiągnięta w nieprzerwanej 
jeździe dwudziiestoczitero-godzinnej 
po szosie.

Drugie miejsce w klasyfikacji 
konkursu uzyskali kierowcy Kid- 
ston i Dunfee na pięciolitrowym sa­
mochodzie Bentley z dystansem 
2729 kim. 380 m., trzecie miejsce 
kierowcy Benjafield i d‘Erlanger na 
takimże sam. Bentley z dystansem 
2598 kim. 410 m. i czwarte miejsce 
kierowcy Clement i Chasisagne rów­
nież na identycznym wozie Bentley 
z dystansem 2563 kim. 370 m. Na 
piątem miejscu ukońcizył bieg ame­
rykański samochód Situitz o prze­
szło pięciolitrowej pojemności cy­
lindrów, prowadzony przez kierow­
ców Bouriata i Philippe, pokrywa­
jąc dystans 2504 klin. 560 m. Dal­
sze dwa miejsca przypadły amery­
kańskim pięciolitrowym samo­
chodom Chrysler, których obsady 

Samochód Bentley, który pobił na zawodach w Le jjfano rekord jazdy dwiidzicotoczteroyo- 

dzinnej po ozooie, rozwijając ozybkoóć przeciętną 118,5 klm/g.

stanowili kierowcy: Robert Benolsit 
i Stoffel oraz de Vere i Mongin. 
Pierwszy z tych wozów przebył 
2484 kim. 880 m., a drugi równo 
o 50 kilometrów mniej. Ósme miej­
sce przypadło znowu angielskim 
zawodnikom, gdyż zdobyli je Pea- 
cock i Newsome na póhtoralitrowym 
samochodzie Lea Francis, przeby­
wając przestrzeń 2221 kim. 910 m. 
Z pośród samochodów francuskich, 
które w niewielkiej liczbie startowa­
ły jedynie w słabszych kategorjach, 
do końca doby wytrwały tylko' dwa 
małe, litrowe wózki Traota z napę­
dem na przednie koła, zajmując 
ostatnie miejsca w klasyfikacji 
z dystansami poniżej 2100 kim.

W ostatnią niedzielę czerwca od­
był sdę na torze w Le Mans piętna­
sty z kolei wyścig o Grand Prix 
Automobilklubu Francji. Rozegra­
ny on zastał według międzynarodo­
wej formuły, to znaczy z ogranicze­
niem spożycia paliwa. Na przeby­
cie wyznaczonej drogi 605 kim. 
współzawodnicy, bez względu na li­
traż wozu, otrzymali jednakowy za­
pas paliwa w ilości 85 kilogramów 
benzyny i oliwy.

Do startu stanęło 11 samochodów. 
Wyścig stał się właściwie pojedyn­
kiem między dwoma znakomitymi 

kierowcami, Williamsem na samo­
chodzie Bugatti i Boillotem na sa­
mochodzie Peugeot. Z walki zwy­
cięsko wyszedł Williams, kończąc 
bieg w czasie 4 g. 33 m. 01,2 s. 
z szybkością średnią 133,029 klm./g. 
Boillot zajął drugie miejsce w cza­
sie 4 g. 34 m. 20 s. Dalej kolejno 
przybywali do celu: Conelli, Divo, 
Senechal i Gauthier, wszyscy na sa­
mochodach Bugatti. Pozostali za­
wodnicy biegu nie ukończyli.

W tymże samym dniu i na tym 
samym torze rozegrane zostały wy­
ścigi o Grand Pirix Francuskiego 
Związku Motocyklowego. Przyniosły 
one łatwe do przewidzenia .zwycię­
stwo niepokonanych jeźdźców i ma­
szyn angielskich. W ciągu trzech 
godzin, które wyznaczone były 
jako czas trwania wyścigów, naj­
większy dystans przebył Dodson na 
motocyklu Sunbeam 500 cem., 
rozwijając szybkość przeciętną 
123,396 klm./g. W kategorji 350 
ccm. zwyciężył Hicks na maszynie 
Veloceitte z szybkością 116,5 klm./g., 
a w kategorji 250 ccm. Crabtree 
na maszynie Excełsio<r z szybkością 
107,160 klm./g. Jedynie tylko w ka­
tegorji 175 oom. zwycięstwo przy­
padłe francuskiej maszynie Monet 
Goyoin prowadzonej przez Sourdo- 
ta, który rozwinął szybkość prze­
ciętną 90,180 klm./g.

Kiedy już mówię o zawodach 
motocyklowych, pozwolę sobie prze­
skoczyć do Anglji, gdzie na zna­
nym obwodzie szosowym, położo­
nym na małej wysepce Man, roze­
grano między 10 i 14 czerwicą naj­
słynniejsze na świecie wyścigi o an­
gielskie Tourist Trophy. Dystans 
tych wyścigów wynosił 424 kim. 
w siedmiu okrążeniach toru. Rezul­
taty wypadły następująco:

Kategorja Juniorów (350 ccm.)— 
1. Hicks (Velocette) 3 g. 47 m. 23 s., 
szybkość na godzinę 106 kim.

Kategorja 250 ccm. — 1. Crab­
tree (Excelsior) 4 g. 08 m. 10 s., 
szybkość średnia na godzinę 101 
kim., rekord.

Kategorja Seniorów (500 ccm.)— 
1. Dodson (Sunbeam) 3 g. 39 m. 
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59 s., szybkość średnia na godzinę 
108 kim., rekord.

Podczas treningu do Tourist Tro­
piły zabił się angielski jeździec 
Ashby, znany z wielu sukcesów w 
zawodach międzynarodowych.

W Niemczech, w znanej miejsco­
wości kąpielowej Kolberg, rozegra­
ne zostały w dniu 23 czerwca do­
roczne międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe. Startowało 45 współ­
zawodników, z których do celu do­
szło tylko 12, głównie skutkiem nie­
pogody i obślizgłości szosy. Dystans 
wynosił 309 kim. w 12 okrążeniach 
toru. Zwyciężył Bauhofer na moto­
cyklu B. M. W. 750 w czasie 
2 g. 57 m. 31 s., rozwijając szyb­
kość średnią 104 klm/g. W kategorji 
500 ccm. triumfował Gmelch na 
maszynie D. K. W. z szybkością 
97 klm/g., a w kategorji 350 ccm.— 
Rowley na A. J. S. z szybkością 91,5 
kim. W biegu kategorji do 250 ccm., 
dla której dystans wynosił tylko 283 
kim. wygrał Winkler na motocyklu 
D. K. W. z szybkością 73,5 klm/g.

Z interesujących zawodów samo­
chodowych 'rozegranych w czerwcu 
omówić jeszcze wypada sześciogo­
dzinny wyścig samochodów sporto­
wych, który urządzony był w dniu 
29 czerwca na terze autodromu 
Brookland pod Londynem. W bie­
gu itym udział wzięło 38 samocho­
dów. Pierwsze -miejsce zdobyli 
specjaliści od tego rodzaju konkur­
sów, Barnato i Dunfee na olbrzymim 
siedmiolitrowym samochodzie Bent- 
ley, uzyskując szybkość przeciętną
121.5 klm./g. Drugie miejsce zajęli 
bracia Headlam na wozie Alfa Ro­
meo z szybkością przeciętną
112.5 klm./g.

Znakomitej firmie Bentley przy­
sporzyła również laurów znana an­
gielska kierowczyni pani Bruce, 
która na terze autodromu Montlhe- 
ry pod Paryżem dokonała niebywa­
łego wyczynu. Oto jadąc sama 
jedna w ciągu dwudziestu czterech 
godzin, przebyła ona na samocho­
dzie Bentley dystans 3459 kim. 
730. m. z szybkością przeciętną 
144,155 klm./g., biijąc rekord mię-

DAJE JĘTKOM TYJIĘCY AUTOMOBIŁIJTÓW 
HA CAŁYM /WIECIE GWARANCJĘ,WYGODY 
BEZPIECZERJTWA I WYTRZYMAŁOŚCI 
KAŻDY POWINIEN POZNAĆ OPONĘ 

«K E L L V» 
BY JIĘ PRZEKONAĆ CO ZNACZY OJZCZĘDNO/Ć 
ŻĄDAJCIE AMERYKAŃSKICH OPON 

«K E L L Y»
dzynarodowy dwudziestoczteiogo- 
dzinnej jazdy dla kategorji pięcio- 
litroiwej.

Na zakończenie kroniki wspom­
nieć muszę o tragicznej śmierci 
amerykańskiego kierowcy Ray 
Keecha, który zabił się podczas 
wyścigów na torze w Altoona. Ray 
Keech był jednym z najznakomit­

szych „demonów szybkości11, gdyż 
przed ostatnim wyczynem Segrava 
w jego posiadaniu znajdował się 
światowy rekord szybkości samo-' 
chodowej. Na dwa tygodnie przed 
swym tragicznym zgonem wygrał 
Ray Keech największe amerykań­
skie zawody o Grand Prix India­
napolis.
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osiąga się szybkość i pewność 
biegu

Jedynie tylko przez stosowanie 
DO SAMOCHODÓW ŁOŻYSK

ODDZIAŁY:
w Poznaniu, Gwarna Nr. 20, 
w Katowicach, 3-go Maja Nr. 23, 
w Łodzi, Piotrkowska Nr. I42, 
we Lwowie, Sykstuska Nr. 2, 
w Krakowie, Wiślna Nr. 9.

WIERZBOWANi*. 8.SZWEDZKIE ŁOŻYSKA KULKOWE, SP. Z O. O. WARSZAWA, ULICA

KRONIKA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA
Czołowy dziennik czeski „Prager 

Presse’’ poświęcił ostatnio w tygodnio­
wym swym dodatku samochodowym 
dłuższy artykuł rozważaniom na temat 
zadań przemysłu samochodowego na naj­
bliższą przyszłość. Artykuł ten nosi cha­
rakterystyczny tytuł „Dolarowe niebez­
pieczeństwo” i poświęcony jest przede- 
wszystkiem roli przemysłu samochodo­
wego amerykańskiego na rynku własnym 
i na rynkach europejskich.

Poniżej podajemy w przekładzie bar­
dziej ciekawe wywody autora.

„Dla rynku samochodowego w Sta­
nach Zjednoczonych nabiera coraz wię­
kszego znaczenia problem zastąpienia 
wozów zużytych przez wozy nowe, oraz 
sprawa obrotu wozami używanemu 0 ile 
w pierwszym wypadku wprowadzanie na 
rynek coraz to nowych na miejsce mniej 
lub więcej zużytych oddziaływa bardzo 
korzystnie na pojemność rynku, o tyle 
znowuż rozwijający się stale handel wo­
zami używanemi wytwarza sytuację ra­
czej dla przemysłu samochodowego szko­
dliwą. nastręczając fabrykom trudności 
w ulokowaniu na rynku swej produkcji. 
W danej chwili i w najbliższej przyszło­
ści niekorzystną sytuację pogorszyć mo­
że niesprzeda.na dotychczas nadprodu­
kcja z roku 1928 w liczbie około 800.000 
wozów’’.

„Ponieważ czas trwania samochodu 
trzeba obliczać przeciętnie na siedem lat, 
to na podstawie danych o ilości samo­
chodów będących w tej chwili w użyciu 
na świecie należałoby produkować rocz­
nie około 2 miljonów wozów. Biorąc za­
tem pod uwagę tylko produkcję amery­
kańską pozostawałoby do zbycia około 
3 miljonów samochodów, które muszą 
znaleźć nowych nabywców. Nabywcy ci 
stają się na wewnętrznym rynku coraz 
mniej liczni i dlatego przemysł samocho­
dowy amerykański zaczyna kłaść coraz- 
to silniejszy nacisk na ulokowanie swej 
nadprodukcji na rynkach europejskich”.

„W chwili gdy Europa nie może jesz­
cze rozwikłać swych problemów pro­
dukcyjnych, przemysł samochodowy ame­
rykański zajmuje się przedewszystkiem 
zagadnieniem zbytu, zagadnieniem rekla­

my, zagadnieniami wykształcenia sprze­
dawców, skonstruowaniem odpowiednie­
go systemu sprzedaży samochodów na 
drobne raty. Skonstruowaniem takiego 
systemu sprzedaży w którym wóz stary 
i używany możnaby przyjmować na rzecz 
sprzedawcy jako częściową wpłatę za no­
wy samochód, ułatwieniem kredytów 
konsumcyjnych na samochody na ryn­
kach europejskich, tem zajmują się obec­
nie kierownicy sprzedaży koncernów sa­
mochodowych w Ameryce i te momenty 
właśnie będą środkami w walce'konku­
rencyjnej w Europie’’.

Artykuł ten kończy się patetycznym 
okrzykiem:

„Na wszystkich krańcach świata pod­
łożono miny. Caveant consules”.

*
Hiszpanja importuje co roku obcych 

samochodów na sumę około 950.000.000 
złotych.

*
Szereg kobiet posiadających prawa 

jazdy i chcących zarobkować jako kie­
rowcy taksówek londyńskich zwrócił się 
do Lorda Mayora Londynu o udzielenie 
im zezwolenia na ten sposób zarobkowa­
nia. A zatem już w najbliższym czasie 
ukażą się na ulicach Londynu taksówki 
prowadzone przez płeć piękną, co przez 
pewien czas będzie jedną z atrakcji dla 
przeciętnego Londyńczyka.

*
Nieznana u nas angielska fabryka sa­

mochodów Scotsman Motors, Ltd. w Edyn­
burgu, wypuściła ostatnio nowy typ sa­
mochodu 6-cylindrowego chłodzonego po­
wietrzem, o mocy 14 K. M.

*
Liczba samochodów w Szwajearji sta­

le wzrasta i osiągnęła ona ostatnio około 
100.000 wozów ciężarowych i osobowych. 
Przeciętnie wypada jeden samochód na 
40 mieszkańców, jednakowoż w szeregu 
kantonów zagęszczenie samochodów prze­
wyższa poważnie przeciętną. Lwią część 
swych samochodów importuje Szwajcarja 
z zagranicy.

*

Według obliczeń „Automobil Associa- 
tion’’ istnieje obecnie w Anglji około 40 
tysięcy pań posiadających umiejętność 
kierowania samochodem. Towarzystwa 
ubezpieczeniowe angielskie mają bardzo 
dobrą opinję o kierowczyniach angiel­
skich i chwalą niejednokrotnie ich zimną 
krew, opanowanie i przytomność umy­
słu. Warto zauważyć, że podobne towa­
rzystwa amerykańskie mają wprost prze­
ciwne zdanie o kierowczyniach amery­
kańskich.

Samochodowa produkcja niemiecka 
w roku 1928 znacznie wzrosła. Liczba 
samochodów pasażerskich wzrosła o 39% 
a ciężarowych o 45% w porównaniu z ro­
kiem 1927.

Samochody amerykańskie, szczegól­
nie nowe modele, stają się coraz bardziej 
popularne w Europie. Przeszło 50% sa­
mochodów sprzedanych w Belgji stano­
wią samochody amerykańskie. Popyt na 
wozy -amerykańskie wykazuje tendencje 
utrzymania się.

*

W ciągu 1928 roku powstały 2 fabry­
ki montażowe Generail Motors w War­
szawie i Bombaju.

Zdawaćby się mogło, że sposób pro­
wadzenia samochodu przez przeciętnego 
automobil istę nie wywiera żadnego wpły­
wu na system budowy dróg. Tymczasem, 
inżynierowie w Stanach Zjednoczonych 
z United States Bureau of Public Roads, 
obserwując przez cały rok właścicieli sa­
mochodów i sposób ich jazdy, doszli do 
wniosku, że najmniejsza szerokość dro­
gi, gwarantująca bezpieczeństwo przy 
ruchu samochodowym, powinna wynosić 
6 metrów.

Większość automobilistów czuje jakiś 
nieprzezwyciężony wstręt do jazdy bli­
sko chodników i trzyma się od nich sta­
le w odległości od % do 1% mtr. Nato­
miast specjalnem powodzeniem cieszy 
się środek jezdni, wskutek czego kierow-
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ca raczej woli zmniejszyć szybkość na 
widok zbliżającego się pojazdu ze strony 
przeciwnej, niż zjechać bliżej chodnika. 
Wyliczenia przeprowadzane przez Labo- 
ratorja Generał Motors wykazują, iż przy 
drodze o szerokości 6 mtr. mogą wymi­
nąć się swobodnie nawet duże wozy, na­
tomiast szerokość wynosząca 5,40 mtr. 
naraża już mijających się na pewne nie 
bezpieczeństwo, właśnie wskutek roz­
powszechnionego zwyczaju jeżdżenia 
środkiem jezdni.

Nie znaczy to, by ideałem była 6- 
metrowa szerokość drogi. Na głównych 
traktach szerokość 6 m. jest niedosta­
teczna i utrudnia komunikację, a nawet 
doprowadza niekiedy do tworzenia się 
zatorów. Drogi, na których odbywa się 
ruch dużych wozów ciężarowych, powin­
ny posiadać szerokość jezdni conajmniej 
12 m.; taka droga umożliwi jazdę czte­
rem rzędom wozów w czasie wzmożone­
go ruchu, a w czasie normalnym zapew­
ni zupełnie bezpiecanę przejście na dru­
gą stronę jezdni.

W r. 1928, Generał Motors Corpora­
tion wysłało swoim zastępcom do kra­
jów zamorskich 982,157 samochodów, co 
w porównaniu z r. 1927 stanowi wizrost. 
45.6%. W ostatnim kwartale 1928 r. 

sprzedano 71,867 samochodów, podczas 
gdy w tym samym okresie czasu ubie­
głego roku sprzedano 52.493 wozy, co 
stanowi wzrost 36,9%. Cyfry te odnoszą 
sę do samochodów Chevrolet, Pontiac, 
Oldsmobile, Oakland, Buick, La Salle 
i Cadillac, sprzedanych przez Generał 
Motors Corporation przeszło do 106 kra­
jów.

(X) W wydanym przed niedawnym 
czasem nowym tomie historji świata, re­

WYNIKI KONKURSU Z Nr. 5.
Rozwiązanie konkursu pod nazwą „Pieiwsza wiosenna wycieczka" ogłoszonego 

w Nr. 5 „Auta" jest następujące:
Odpowiedź na pytanie pierwsze: Fotografja wyobraża resztki murów fortecznych, 

położonych obok szosy Modlin — Zakroczym.
Odpowiedź na pytanie drugie: Fotografja wyobraża ruiny cerkwi we wsi Stani­

sławowie obok szosy Modlin — Nasielsk.
Odpowiedź na pytanie trzecie: Samochód opisany w artykule i przedstawiony 

na fotografjach jest czeskiej marki Zbrojovka. (Generalna reprezentacja na Polskę 
Dom Techniczno-Handlowy Aleksander Andrzejewski, Warszawa, Bagatela 13).

NAGRODY.
Pierwszą nagrodę (srebrną papierośnicę) za trafną odpowiedź na wszystkie trzy 

pytania otrzymuje p. Antoni Hauck, Warszawa, ul. Zóratma 6 m. 36.
Ponieważ żaden Czytelnik nie nadesłał dobrej odpowiedzi na dwa pytania kon. 

kursowe przeto drugą nagrodę rozdzieliliśmy pomiędzy tych, którzy odpowiedzieli 
tylko na trzecie pytanie. Zamiast jednej rozlosowaliśmy zatem trzy półroczne pre­
numeraty, które otrzymują:

p. Walerjan Matwiejew, Wilno, Sosnowa 17/1.
p. Władysława Festenburg. Lwów, ul. Jabłonowskich 38.
p. Stanisław Gębala lek. wet., p. Radzyń podlaski, woj. Lubelskie.

dagowanej przez Uniwersytet w Cam­
bridge, znajdujemy ciekawą wzmiankę 
o odkryciu przez Aleksandra Macedoń­
skiego w czasie pochodu przez dzisiej­
sze terytorjum Rosji sowieckiej źródeł 
ropy i oleju ziemnego. Rzecz miała miej­
sce w roku 328 p. Chr. Z okazji odkry­
cia złożył Aleksander Wielki ofiarę bo­
gom, a to w celu uproszenia ich, by „nie 
okazały się żadne zle skutki tego niezro­
zumiałego cudu”, który przypisywał złym 
siłom. ,
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CHEYROLET • • PONTIAC • • OLDSMOBILE • • OAKLAND • • BUICK • • LA SALLE • • CADILLAC • • CHRYSLER • •
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ELEKTRYCZNE INSTALACJE SAMOCHODOWE
Jeneralne przedstawicielstwa i autoryzowana obsługa

DELCO-RENIY
LICZNIKI I POMPKI BENZYNOWE AC. AMORTYZATORY LOVEJOY I AKUMULATORY 5WILLARD.

WARSZAWA. UL. KAZIMIERZOWSKA 74, TELEFON 301-48.

ERSKINE • • AUBURN • • PACKARD • • STUTZ • • P1ERCE-ARR0W • • FIAT • * RENAULT • • CITROEN • • MINERVA . .

WIELKI SUKCES SAMOCHODÓW „TATRA” NA VIII MIĘDZYNARO­
DOWYM RAIDZIE AUTOMOBILKLUBU POLSKI.

Samochody znanej firmy czeskiej 
„TATRA’’ wielokrotnie już brały udział 
w Raidach Międzynarodowych Automo­
bilklubu Polski, uzyskując każdorazowo 
znakomite rezultaty. Sukcesy raidowe 
tych samochodów były najlepszym po­
twierdzeniem ustalonej opinji, że dzięki 
genjalnej konstrukcji łamanych osi „Ta­
try” nie boją się żadnych trudności pol­
skich dróg i bezdroży i z najwyższą ła­
twością pokonują wszelkie przeszkody.

W tym roku samochody „Tatra’’ wzię­
ły również udział w VIII Raidzie Mię­
dzynarodowym Automobilklubu Polski, 
rozegranym między 16 i 23 czerwca, na 
przestrzeni z górą 3,000 kilometrów, i jak 
zazwyczaj, osiągnęły wyniki niezmiernie 
interesujące, które wprawiły w podziw 
wszystkich znawców automobilizmu. Fa­
bryka „Tatra” wysłała bowiem na Raid 
zwykłe turystyczne wozy typu seryjne­
go, które przebyły całą długą drogę 
i wykonały wszystkie przepisane próby 
bez jednego punktu karnego, a zato zdo­
bywając wiele' punktów dodatnich, po­
mimo silnej konkurencji specjalnych sa­
mochodów sportowych.

Szczegół ten zasługuje na specjalne 
podkreślenie, gdyż samochody uczestni­
czące w Raidzie Międzynarodowym mia­
ły do wykonania aż cztery próby szyb­

kości na płaszczyźnie, na wzniesieniu 
i na złej drodze, w których to próbach 
silne i szybkie samochody sportowe mia­
ły znacznie większe szanse. Pomimo te­
go świetne samochody „Tatra’’ nawego 
typu czterocylŁndrowego, prowadzone 
przez rutynowanych kierowców czeskich 
Vermirovskiego, Bojanovskiego i Ho- 
vanca, uzyskały wyniki w niczem nie 
ustępujące rezultatom znacznie silniej­
szych, większych, a więc i droższych 
wozów. Ponieważ przytem samochody 
„Tatra” wykazały największą pewność 
i niezawodność działania, nie otrzymu­
jąc ani jednego punktu karnego w co­
dziennych próbach rozruszania silnika 
oraz w badaniu technicznem po przeby­
ciu całej drogi, jak również nie doko­
nując podczas trwania Raidu żadnych, 
nawet najmniejszych napraw, przeto 
osiągnęły one zespołowo najpiękniejszy 
rezultat z pośród wszystkich samocho­
dów, uczestniczących w konkursie. O na­
grodę dla zespołu fabrycznego ubiegały 
się cztery teamy i z pośród nich jedy­
nie samochody „Tatra’’ przybyły wszyst­
kie do celu bez punktów karnych, zdo­
bywając bezkonkurencyjnie tę najgłów­
niejszą nagrodę raidową. wykazującą 
najlepiej jednolitość fabrykacji i wyso­
kie zalety zwycięskich wozów.

Nie na tern jednak koniec triumfów 
„Tatry” w tegorocznym Raidzie Między­
narodowym. Oprócz zespołu fabryczne­
go brali udział w konkursie dwaj kie­
rowcy amatorzy, Jan Ripper i Witold 
Rychter, z których pierwszy jechał na 
czterocylindrowym samochodzie „Tatra’’, 
a drugi na wozie dwucylindrowym, naj­
starszej „Tatrze” w Polsce, która prze­
szła już dotąd około 230.000 kilometrów 
i odbyła dwa Raidy Międzynarodowe, 
nie licząc mniejszych imprez. Obaj ci 
kierowcy osiągnęli również pierwszo­
rzędne wyniki. Jan Ripper zdobył na 
swej „Tatrze’’ jedną z najcenniejszych 
nagród raidowych, a mianowicie nagro­
dę Ministra Spraw Wojskowych za re­
gularność jazdy, stwierdzając tern, że 
samochód jego przez cały czas pracował 
bez zarzutu, przebywając wszystkie eta­
py z dokładnością zegarka. Wspomnieć 
przytem należy, że nagroda ta, która 
jest przechodnią, była już raz zdobyta 
przez samochód „Tatra”, co tembardziej 
podkreśla wysokie zalety tych wozów.

Witold Rychter, kierowca małej „Ta­
try’’ dwucylindrowej osiągnął rezultat 
naprawdę zdumiewający, nietylko do­
prowadzając do celu swój stary wóz, 
ale przytem klasyfikując się w grupie 
maszyn, które ukończyły Raid ze zna­

KAROSERJE
F. BERCHOLC

WARSZAWA
Wspólna 46. Tel. 211-13.
Czerniakowska 166. Tel. 536-68.

CIĘŻAROWE, FURGONY REKLAMOWE
i

AUTOBUSY
WYKONYWA

Na podwoziach 
do wszystkich typów 

samochodów
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komitym wynikiem, to żnaezy bez punk­
tów karnych. Trudno chyba o lepszy do­
wód olbrzymiej wartości samochodów 
„Tatra’’, jeśli potrafią one po kilkolet- 
niej służbie konkurować zwycięsko 
w zawodach z samochodami zupełnie 
nowemi.

VIII Raid Międzynarodowy Automo­
bilklubu Polski wykazał zatem niezbicie 
i co najważniejsze nie po raz pierwszy, 
że samochody „Tatra’’ są najodpowied­
niejsze na polskie warunki drogowe, 
a przytem bezkonkurencyjne, jeśli cho­
dzi o połączenie wszystkich zalet, któ­
rych wymagać należy od dobrego nowo­
czesnego wozu.

ŚWIATŁO SŁONECZNE 
NA ZAWOŁANIE.

Pomysłowa próba wytrzymałości opon 
dla użytku w krajach podzwrotnikowych

Wśród lasu kominów i chmur dymu 
środkowej Anglji otrzymano sztuczne 
słońce podzwrotnikowe w celu zbadania 
wytrzymałości opon samochodowych, wy­
stawionych ,na działanie palących pro­
mieni słonecznych w krajach tropikal­
nych.

Pomysł ten został wprowadzony' w ży ■ 

cie w laboratorjach, badających właści­
wości opon Fort Dunlop, przeznaczonych 
do użytku w najdalszych zakątkach cy­
wilizowanego świata.

„Odporność na pękanie na skutek go­
rąca” — wyjaśnił w wywiadzie pewien 
technolog — „jest niezbędną właściwo­
ścią opon współczesnych; za pomocą pro 
mieni pozafiołkowych można poddać pró­
bie odporność różnych stopów gumowych 
na pękanie pod wpływem wielkiego go­
rąca i w ten sposób przewidzieć ewentu­
alne zachowanie się danego wytworu 
w krajach tropikalnych”.

LOT „ŻÓŁTEGO PTAKA” 

PRZEZ ATLANTYK.
Jak już dzienniki doniosły „Żółty 

Ptak’’, który wystartował w Old Or- 
cliard w Ameryce, wylądował na brze­
gu europejskim przy Santander w Hisz- 
panji.

Francuzi udowodnili, że przelot przez 
Atlantyk z zachodu na wschód jest 
o wiele łatwiejszy aniżeli w przeciwnym 
kierunku i już dzisiaj niema żadnych 
trudności w regularnej komunikacji po­
wietrznej Ameryki z Europą.

Płatowiec, na którym odbył się prze­
lot przez Atlantyk, był typu Bernard- 
Monoplan z silnikiem Hispano - Suiza 
600 KM. z magnetem SCINTILLA, pro­
wadzony przez znanych pilotów Asso- 
lant, Levefre i Loti.

Bezwzględną zdobyczą przelotu jest 
rekordowy czas, osiągnięty w 29 godzi­
nach, przy średniej szybkości 180 
klm./godz.

O ile. się weźmie pod uwagę, że 
szybkość ta została osiągnięta przy ob­
ciążeniu czterema pasażerami, bo oprócz 
lotników, całkiem przypadkowo znalazł 
się ślepy pasażer, to czas przelotu jest 
rekordowym.

Zastosowanie magnet SCINTILLA do 
przelotu przez Atlantyk jest jeszcze 
jednym powodem, jakiem zaufaniem 
przy trudnych i ryzykownych lotach 
cieszą się aparaty firmy SCINTILLA.

Aparaty SCINTILLA mają za sobą 
już cały szereg światowych lotów w bar­
dzo trudnych warunkach, co stwierdza 
ich nadzwyczajną pewność ruchu i zu­
pełną niezawodność.

VTajwięksi znawcy z pośród po- 
' siadaczy „Federala" nie są w 

stanie określić, co najbardziej 
zdumiewa ich w tym samocho­
dzie ciężarowym. Czy wydajny, 
silny motor wolnoobrotowy na 
7-iu panewkach z automatycz­
nie regulowanym rozrządem 
„Morse’a“, czy hamulce hydra­
uliczne „Westinghouse" i osie 
całkowicie odciążone, oraz 7-m 
biegów wprzód — 2 wstecz, czy 

Oto jest właściwe określenie wartości samochodu „Federal”.
Kto pragnie samochodu do najcięższej pracy na wielkich przestrze­
niach — o zapewnionej zdolności zarobkowej, po­
winien przedewszystkiem zażądać demonstracji samochodu „Federal".
Ciężarówki — Wozy pożarnicze etc. od 3 do 10-ciu ton nośności. 

Autobusy od 20-tu do 40-tu osób.
Jen. Repr. Bracia Stefan i Piotr BERGMAN, Inżynierowie 

WARSZAWA KRAKÓW
ul. Marszałkowska i5ą ul. Szpitalna 38

Poznań Katowice Radom Lwów Piotrków
Imperator-Auto Auto-Salon Ettinger i S-ka Auto-Sport Hugon Mantey 
Hotel Monopol Piłsudskiego ąo Żeromskiego ąi Słowackiego 3 Kaliska 3

też resory pomocnicze. Wszy­
stko w tym samochodzie jest 
doskonałe w każdym calu. Naj­
dłuższe linje w Ameryce od Pa­
cyfiku do Atlantyku obsługiwa­
ne są przez olbrzymie autobu­
sy „Federal— Big Six“. Cóż 
więc dziwnego, że najlepsi kon­
struktorzy samochodów cięża­
rowych z uznaniem nazywają 
samochód „Federal": doskona­
ły w każdym calu.

■■ ■
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„VESTA“ BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W POZNANIU ZAŁOŻONY w ROKU 1873 
ubezpiecza na bardzo dogodnych warunkach jedną tylko polisą: samochody od rozbicia, pożaru, eksplozji, kradzieży, właścicieli, szoferów i pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków lub śmierci, właścicieli samochodów od wszystkich następstw z odpowiedzialności prawnej, jeżeli nieszczęśliwy wypadek 
wydarzy się z winy właściciela lub szofera. Koncern „Vesta“ jest czysto polski, jest jednym z najpoważniejszych zakładów ubezpieczeń krajowych, 
w r. 1927 zebrał przeszło 13.700.000 zł. opłat ubezpieczeniowych; ODDZIAŁY: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 30; Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 10; Katowi­
cach, 3 Maja 26; Krakowie, Staszewskiego 28; Lublinie, Krak.-Przedm. 39; Lwowie, Długosza i; Łodzi, Piotrkowska 81; Poznaniu „Vesta“ Bank, Ratajcza­
ka 7; Warszawie,Ordynacka 15, róg Nowego-Światu; Gdańsku,Stadtgraben 18. Reprezentacje i Agentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej.

NOWOCZESNY AUTOBUS JAKO RĘKOJMIA BEZPIECZEŃSTWA.
Potężny rozwój komunikacji autobu­

sowej staje się coraz groźniejszym kon­
kurentem kolei żelaznej na całym świę­
cie.

W mniejszym stopniu to samo zjawi­
sko daje się zaobserwować i w Polsce.

Silą faktu komunikacja samochodowa 

Znana wiórka fabryka Fiat ofiarowała Ojcu Sw. eamocbód nowego typu 525. 

U góry widzimy wjazd tego wozu w bramę IFatykann, u dola zad Papieża oglądającego madzynę.

u nas rozpoczęła się od autobusów pry­
mitywnych, budowanych na małych pod­
woziach półciężarowych, nadających się 
raczej do przewozu drobnych ciężarów, 
niż znacznej ilości pasażerów. Przema­
wiała tu zresztą krótkowzroczna chęć 
zysku przedsiębiorców.

Walka konkurencyjna jednak zmusiła 
z czasem przedsiębiorców autobusowych 
do poczynielnia poważnych ustępstw na 
rzecz wygody i bezpieczeństwa podróżu­
jącej publiczności. Któż bowiem clice 
narażać swoje życie i zdrowie w zatło­
czonym autobusie, zwłaszcza, gdy i skwar 
lata daje się jeszcze we znaki. Dzisiaj 
każdy wymaga bezpieczeństwa i kom­
fortu.

Nie ulega wątpliwości, że Ameryka 
ze swą olbrzymią produkcją samocho­
dów pierwsza rozwiązała najlepiej spra­
wę komunikacji autobusowej.

Amerykańskie autobusy międzymia­
stowe kursują na tak wielkich dystan­
sach i różnorodnych terenach, że do­
świadczenia zdobyte w Ameryce są nieo­
cenionym materjatem dla konstrukto­
rów autobusowych.

Owocem tych doświadczeń jest pow­
szechne już dzisiaj przekonanie, że do 
racjonalnej komunikacji międzymiasto­
wej nadają się tylko duże podwozia spe­
cjalne autobusowe. Jako charaktery­
styczny przykład mogą służyć, między 
innemi autobusy budowane na podwo­
ziach specjalnych Federal.

Zakłady Federal w Detroit są jed­
nymi z najpierwszych i najbardziej wzo­
rowo urządzonych fabryk podwozi auto­
busowych na świecie.

Z radością należy powitać cały sze­
reg okazałych i niezwykle solidnych au­
tobusów Federal. które pojawiły się obec­
nie na drogach Polski.

Autobusy takie kursują już w Krako­
wie, na linji Kraków — Zakopane, War­
szawa — Chorzele, Warszawa — Radom 
i w wielu innych miejscach.

Ktokolwiek miał sposobność odbyć 
dłuższą podróż autobusem Federal po na­
szych złych drogach, ze zdumieniem prze­
konał się jak wygodną i bezpieczną jest 
jazda tym autobusem.

Mimowoli nasuwa się myśl, że właśnie 
takich autobusów już dawno nam było 
potrzeba w Polsce, gdzie dotychczas ja­
zda autobusowa nie dawała nic, prócz 
niebezpieczeństwa, niewygód i niepunk- 
tualności.
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Elektrotechnika Automobilowa 
„MAGNET" 

ZYGMUNT POPŁAWSKI
UL. HOŻA 33 WARSZAWA TEL. 419-31 i 19-31

Przedstawicielstwo, skład fabryczny i warsztaty

S. E. V.
Joseph Lucas LTD.

INSTALACJE MOTOCYKLOWE

Wyłączna sprzedaż akumulatorów samochodowych 

syst. yy TUDOR“
Autoryzowane warsztaty i skład części zapasowych 

FORD MOTOR COMPANY 
i CHEVROLET

NAJWIĘKSZE WARSZTATY REPERACYJNE

BIURO
TURYSTYCZNE
AUTOMOBILKLUBU POLSKI

WARSZAWA
OSSOLIŃSKICH 6

TEL. 96-54

Udziela wszelkich, wiadomości z dziedziny 

turystyki automobilowej w kraju i zagranicą. 

Układa szczegółowe marszruty dla podróży 

samochodowych. Informacje o stanie dróg, 

hotelach, restauracjach, warsztatach samo­

chodowych i garażach w całej Europie. 

Sprzedaż map i przewodników automobilo­

wych.

Wskutek nabycia mniejszego wozu tanio do sprze­
dania samochód osobowy marki „ MINER VA“ 
21/80 KM z otwartą i zamkniętą karoserją na 6 osób, 

mato używany w najlepszym stanie.
Dla poważnych reflektantów są do dyspozycji fotogr. 

Zgłoszenia do Administracji „Auto11.

Wskutek nabycia mniejszego wozu tanio do sprze­
dania wielokrotnie odznaczony medalami samo­
chód osobowy marki „FARMAN“ 28/140 KM. z no­
woczesną karoserją Cabriolet, prawie że nowy, po­
siadający jeszcze 3 letnią gwarancję fabryki. Dla po­

ważnych reflektantów są do dyspozycji fotografje. 
Zgłoszenia do Administracji „Auto".

Program OoOlno-Pulskieoo Zjazdu Związku Kupców i Przemysłowców Samuchodowych w Poznaniu
W dniu 27, 28 i 29 lipca b. r. Udział 

nieobowiązkowy członków Zjazdu w im­
prezach sportowych Automobilklubu 
Wielkopolski.

W1 dniu 29 lipca b. r. O godz. 10-ej 
przed południem otwarcie Zjazdu w sali 
„Śniadeckich’’ Collegium Medicum, ul. 
Fredry 10, przemówieniem powitalnem 
prezesa Komitetu Organizacyjnego p. 
Inż. Michała Bohatyrewa.

1) Wybór Prezydjum Zjazdu,
2) Przemówienia powitalne.
3) Referaty:

a) Warunki rozwoju automobiliz- 
mu w Polsce i jego wpływ na 
warunki gospodarcze kraju (p. 
Prezes Mieszczanowski),

b) Zagadnienie samochodów uży­

wanych (Inż. Tadeusz Soko­
łowski),

c) Samochód w nowej taryfie cel­
nej (Eugenjusz Wenzel),

d) Zagadnienie sprzedaży na ra­
ty (Generał Mo tors),

e) Stan handlu samochodowego 
w Polsce i warunki jego roz­
woju (Władysław Szczepań­
ski),

f) Drogi komunikacyjne na kre­
sach i celowość ich rozwoju 
(p. Sobecki). Referat ten zo­
stanie wydrukowany razem 
z innemi, wygłoszony zaś 
w miarę czasu.

Od godz. 2.30 do godz. 4,30 przerwa 
obiadowa.

O godz. 4.30 dalszy tok obrad i dys­
kusja.

O godz. 8,30 wieczorem bankiet dla 
uczestników Zjazdu i ich rodzin połączo­
ny z zabawą taneczną na Białej Sali „Ba­
zaru”.

W dniu 30 lipca b. r. Wycieczka do 
Kórnika i Gołuchowa,

Program wycieczki: Zbiórka z auto­
mobilami koło pomnika Kościuszki przed 
Głownem wejściem na P. W. K. o godz. 
9,45. O godz. 10-ej wyjazd do Kórnika 
pod przewodnictwem p. Inż. Bohatyrewa 
oraz dyr. Sierszyńskiego. Między godzi­
ną 3-cią a 4-tą wspólny obiad w Hotelu 
Europejskim w Kaliszu. Powrót do Po­
znania i zakończenie.
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WIELKI WYCZYN SAMOTNEJ 
KOBIETY.

Pierwsza kobieta, która odbyła sa­
motną podróż dookoła świata samocho­
dem, przybyła właśnie do Anglji. Jestto 
panna Gladys de Havilland, która prze­
strzeń z Londynu do Los Angelos nad 
Pacyfikiem odbyła najmniejszym samo­
chodem świata mianowicie siedmio-kon- 
nym samochodzikiem brytyjskiej kon­
strukcji, jadąc w towarzystwie swej 
przyjaciółki. Stamtąd ruszyła sama, by 
stać się pierwszą kobietą, która pomyśl­
nie dokonała podróży dookoła świata 
belz pomocy mężczyzny.

Po przejechaniu lądu amerykańskie­
go z Nowego Jorku do San Francisco 
i dalej na południe, jadąc okrętem tam 
jedynie, gdzie było to nieuniknione, 
przebyła Nową Zelandję, Australję, by 
poprzez Indje dostać się do Europy.

„Była to przecudowna podróż” — 
oświadczyła panna de Havilland w wy­
wiadzie dziennikarskim po powrocie ■— 
świadcząca, że przedstawicielka płci „sła­
bej’’ może dokonać czegoś podobnego 
samotnie. Samochód mój—siedmiokonny 
„dziecinny” Austin — wydawał się Ame­
rykanom śmiesznie mały i wątpili aby

Pierwsza Krajowa 
Fabryka Akumulatorów

„ERGS”
Warszawa, Elektoralna io. 

Tel. 193-59

Poleca wszelkiego rodzaju 
AKUMULATORY 

(typynormalne, Bosch’a, 
Fiata, Dodge’a, Cadillaca 

i inne) do oświetlania, star- 
teru, zapalania etc.

POJEMNOŚĆ
I TRWAŁOŚĆ 

GWARANTOWANA

mógł on odbyć podobną podróż. A jed­
nak odbył on tę trudną drogę zupełnie 
pomyślnie i to na tych samych czterech 
oponach Dunlopa beta żadnego defektu.

„Teraz, w kilka dni po powrocie do 
domu, czuję się gotowa ruszyć ponow­
nie w tę samą podróż’’.

Stacje obsługujące firmy Standard Nobel
Na wzór stacji benzynowych obsłu­

gujących, które znane są już w Amery­
ce oddawna jak i w innych krajach Za­
chodniej Europy — firma Standard-No- 
bel otworzyła w Poznaniu w tych dniach 
pierwszą stację obsługującą w Polsce. 
Przy stacji tej zainstalowano oprócz 
pomp benzynowych i zbiorniczków z ole­
jami automobilowemi nowy amerykański 
dźwig hydrauliczny do podnoszenia sa­
mochodów, aparat do napełniania opon 
powietrzem, aparat do smarowania oraz 
specjalny aparat do płukania skrzynki 
biegów i karieru motoru. Wszystkie 

czynności związane z obsługą samocho­
dów są przeprowadzane na tej stacji 
obsługującej bezpłatnie. Również bez­
płatnie dostarcza się powietrze do opon 
i wodę destylowaną do akumulatorów. 
Opłata jest tylko za produkty. Specjal­
nie sprawnie wyszkolony personel gwa­
rantuje samochodom, zaopatrującym się 
na stacji obsługującej, szybką i dokład­
ną obsługę.

Firma Standard-Nobel oprócz tej sta­
cji obsługującej uruchomi w Poznaniu 
w najbliższym czasie drugą stację obsłu­
gującą przy moście Św. Rocha, następ­

nie zaś stacje w Warszawie — przy 
ul. Żelaznej, Dobrej 93, Belwederskiej, 
w Bydgoszczy zaś przy ul. Gdańskiej 
131, i w Lublinie u zbiegu ulic Zamoj­
skiego i Zygmuntowskiej.

Inicjatywę firmy Standard-Nobel 
w tym kierunku należy powitać z uzna­
niem, gdyż przyczyni się ona do rozwoju 
ruchu samochodowego w Polsce i za­
pewni samochodom przybywającym do 
miast dokładne zaopatrzenie się w pro­
dukty naftowe i konserwację podwozia 
i motoru, co umożliwi im bez większej 
straty czasu udanie się w dalszą drogę.

JFidok atacji obolugującej firmy Standard Nobel. otwartej niedawno w Poznaniu.
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10 Wielki Sukces
SAMOCHODÓW „R E N A U L T”

BIELANCOURTSEINE 112 27 29 1300 

^NADET REMPORTE GRAND SUCCES—C.QNCOTTRS-D....BLEGANCE PARIS STQP- REINASTEŁŁA- 

GAGNB GRAND PRIX DE HOBNEUR ET, OBTEN.OTJS NEW ATJTRFS PRIX AVEC Diym 

MODEŁES STELLA

RENOFER

„RENAULT" odniósł wielki sukces na konkursie elegancji w Paryżu. „Reinastella" zdobyła 
wielką nagrodę honorową i 9 innych nagród za różne modele „Stella".

Na żądanie'szczegółowe oferty, kosztorysy, katalogi ii próbne jazdy.

ZASTĘPCY:

Tow. Techn.-Handl.

ESPER
Warszawa, Marszałkowska Nr. 153, tel 21-64 
Katowice, Rynek Nr. 2, telefon Nr. 5-85 
Kraków, ul. Karmelicka Nr. 9, telefon Nr. 4-98 
Łódź, H. Buczyński, Piotrkowska 112, tel. 78-78
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ZNISZCZONE i NIEMODNE

OBUWIE
ORAZ INNE WYROBY SKÓRZANE 

ODNAWIAM i FARBUJE 
NA NAJMODNIEJSZE KOLORY 

TYLKO

BPAUN5A BARWNIKAMI

WILBRA ZAKŁADY AKUMULATOROWE SYSTEMU „TUDDR" S. A.
WARSZAWA, UL. ZŁOTA Nr. 35, TELEFONY: 404-94 i 17-45

ODDZIAŁY; BYDGOSZCZ, LWÓW, POZNAŃ

Sprzedaż na m. st. Warszawę w firmie
„MAGNET"—WARSZAWA, UL. HOŻA 33. TELEFON 19-31
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Niska cena i minimalne 
koszta utrzymania

Powiększa klientelę i 
dochodowość każdego 
przedsiębiorstwa

Ciężarówka Chevrolet po­
siada 6-cio cylindrowy silnik, 
odznaczający się osczędnością 
w zużyciu benzyny i smarów. 
Przy szybkości samochodu oso­
bowego, koszta eksploatacji są 
minimalne. Zbudowana z naj­
lepszych materjałów, po naj­
cięższych próbach na terenach 
doświadczalnych Generał Mo- 
tors, funkcjonuje bez zarzutu 
w najgorszych warunkach dro­
gowych zapewniając swemu 
nabywcy tani, szybki a nie­

zawodny transport. Pakowna, 
łatwa do naładowania i do 
rozładowywania nadaje się do 
pracy zarówno w mieście jak 
i na wsi. Zwrotna, łatwa do 
prowadzenia, dzięki czterym 
piegom wprzód, wspina się z 
atwością na najbardziej strome 

pochyłości.
Dzięki niewyczerpanym za­

sobom technicznym Generał 
Motors, ciężarówka Chevrolet, 
wypuszczona na rynek po 
niebywale niskiej cenie, jest do 
nabycia na ułatwionych wa­
runkach płatności Cieszy się 
olbrzymią wziętością w sferach 
handlowych i przemysłowych, 
przyczyniając się do zwięk­
szenia dochodowości każdego 

przedsiębiorstwa. Stacje obsłu­
gi Generał Motors, rozrzucone 
po calem terytorjum Polski, 
zapewniają zmianę części za­
pasowych, oraz fachową i su­
mienną kontrolę nad wydajną 
pracą każdego Chevroleta.

Idealny samochód ciężarowy 
na polskie warunki. Wyrób 
Generał Motors.

Upoważnione Zastępstwa na 
cąłem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku.

CHEYROLET
GENERAŁ MOTORS w POLSCE, WARSZAWA



BACZNOŚĆ!!! Najlepsze, znane ze swej trwałości

KUFRY SAMOCHODOWE
NESESERY . . KUFRY —walizy Fabryki Braci NEUMAN —szafy
Warszawa, ulica Bielańska Ns 8, telefon N° 145-35 (obok Banku Polskiego). CENY NAJTAŃSZE.

DERMflTOIDY DO SAMOCHODÓW
WYJĄTKOWEJ JAKOŚCI

Bogaty dobór kolorów i deseni.

FRANK REDDAWAY, Warszawa, Królewska 39. Telefon 17-90.

ZAKUP STARYCH METALI.

SKŁAD METALI CH. GRUN i S±S
WARSZAWA, NALEWKI II, TEL. I7-64 i 17-34

Poleca specjalnie dla samochodów;
BLACHĘ aluminiową ryflowaną, LISTWY. 
PROFILE mosiężne, aluminiowe i żelazne, 
RURY miedziane, CYNĘ angielską, OŁÓW 

i t. p.

LUDWIK BALIŃSKI & LEON FIUTOWSKI
SP. Z OGR. ODP.

Warszawa, ul. Poznańska Nb 11. Telefon 7-86.
BUDOWA i REMONT CHŁODNIC

ulica Marszałkowska Ne 14. Telefon 284-14.

ERNEST NEUMAN N,Zopo.
WARSZAWA TEL. 54-96 MAZOWIECKA 6.

KAŻDY MOŻE FOTOGRAFOWAĆ
Aparaty od Zł. 31. Cenniki i objaśnienia na żądanie.

Wywoływanie i kopjowanie klisz
Solidność i fachowość, które stwo­

rzyły dobre imię naszej firmy, egzystującej 
już od ćwierć wieku, dają rękojmię dobrego kupna.

Ważne dla P. I. Wyjeżdżających na letniska i do miejsc kąpielowych!
Niniejszem donosimy, iż oddaliśmy zastępstwo znanych apa­

ratów „AUTO-SYPHON" (Patent Sparklet Ltd.) do domowego 
wyrobu wody sodowej, oraz wszelkich wód kuracyjnych i orzeź­
wiających

firmie Juljusz Meinl, Import Kawy i Herbaty S. A. w War­
szawie, ulica Brylowska 22/24 na województwa: Warszawskie, 
Lwowskie, Krakowskie, Śląskie, Łódzkie i Tarnopolskie.

firmie T. Kwiatkowski, Stanisławów, Sapieżyńska 15 na wo­
jewództwo Stanisławowskie.

firmie E. Rosenthal, Gdańsk — Langfuhr, Hauptstrasse 40 b 
na województwo Pomorskie i Wolne Miasto Gdańsk.

Subzastępstwa we wszystkich miastach w powyższych 
województwach do oddania.

Wszelkie zamówienia w obrębie powyższych województw 
prosimy skierować do placówek wyżej podanych zastępców.

Generalne Zastępstwo na Polskę i Gdańsk

AUTO-SYPHON Patent Sparklet
LWÓW, ulica Kopernika 1.19, Telefon 9-88.

P. S. Zastępstwa na nieobjęte jeszcze województwa do oddania osobom wzglę­
dnie firmom finansowo zasobnym.

CZYTAJCIE AUTO
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Harmonijne połączenie silnej 
konstrukcji z wygodą

pięknej karoserji cechuje 6 cylindrowy Chevrolet
Nieoceniony dla celów tu­
rystycznych uderza smu- 
kłością wydłużonych linji 
i wytwornoscią wyglądu. 
Sport Cabriolet znakomicie 
nadaje się do zwiedzania 
najdalszych okolic Polski. 
Dzięki znakomitemu silni­
kowi, rozwija on znacznie 
większą szybkość niż’daw­
niej i z łatwością przezwy­
cięża największe terenowe 
trudności. Zdobywa wobec 
tego olbrzymią popularność

w Polsce, jako samochód 
najbardziej nadający sie do 
'warunków miejscowych. 
Wzmocniona konstrukcja 
oraz wszelkie inowacje tech­
niczne jak pompka do ben­
zyny,filtr powietrzny,pomp­
ka dla szybkiej akceleracji, 
mechaniczne hamulce na 
cztery koła i inne szczegóły, 
wręcz do ruchomego sie­
dzenia kierowcy stawiają 
ten samochód na poziomie 
znacznie droższych, zbyt­

kownych wozów. Przepięk­
na i wygodna karoserja 
dopełnia całości, dostępnej 
dla najszerszego ogółu, dzię­
ki ułatwionym warunkom 
płatności w porozumieniu z 
najbliższem upoważnionem 
zastępstwem samochodów 
Chevrolet. Generał
Motors.
Upoważnione Zastępstwa 
na całem terytorjum Pols­
ki i w Wolnem Mieście 
Gdańsku.

CHEYROLET
GENERAŁ MOTORS POLSCE,. WARSZAWA



WYTWÓRNIA AKCESORJI SAMOCHODOWYCH

Z. B. SCHIFFERS i S^ka.
Warszawa, Szeroka 14, Brukowa 13. Telefony: 428-20 i 237-99.

Plafony — popielniczki — wazoniki — nesesery — lampy tylne „STOP11. 
Aparaty do szyb — okucia i t p. w wielu rodzajach i wielkościach. 

UWAGA! Przyjmujemy zamówienia na wykonanie przedmiotów według nadesłanych nam wzorów lub rysunków.

Kursy Kierowców Samochodowych

Y. M. C. A.
WARSZAWA. MIODOWA 10. TELEFON 305-57.

Komplety zawodowe i dżentelmeńskie.AMERYKAŃSKAOPONA WYŻSZEGO GATUNKU
Stale na składzie

w firmie

P.Z. STACHIEWICZ
WARSZAWA, ULICA KREDYTOWA Nr. 16. TEL. 426-16.

Smary, oleje, narzędzia i akcesorja.

„FOTOGRAF POLSKI"
ARTYSTYCZNIE ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK FOTOGRAFICZNY
ORGAN POLSKIEGO T-WA MIŁOŚNIKÓW FOTO­
GRAFII, STÓW. FOTOGRAFÓW ZAWODOWYCH 
W WARSZAWIE, LWOWSKIEGO TOWARZY­
STWA FOTOGRAFICZNEGO, STOWARZYSZENIA 
FOTOGRAFÓW WIELKOPOLSKICH I KLUBU MI­

ŁOŚNIKÓW FOTOGRAFJI W LODZI

POD REDAKCJĄ ST. SCHÓNFELDA

Pismo ilustrowane, poświęcone szerzeniu sztuki 
fotograficznej w Polsce i podnoszeniu jej artystycz­
nego poziomu, przeznaczone przedewszystkiem dla 
fotografów amatorów. Przynosi zarówno wiadomości 
początkowe o technice, optyce, posiłkowaniu się sprzę­
tem fotograficznym, jak również rozważania dla wy­
trawnych amatorów, przegląd prasy krajowej i zagra­
nicznej, przepisy i t. p. Każdy numer zawiera arty­
styczne reprodukcje prac najwybitniejszych fotografów 
krajowych i zagranicznych.

Numery okazowe na żądanie bezpłatnie

WARUNKI PRZEDPŁATY:
Kwartalnie z odnoszeniem lub przesyłką zł. 4.— 
Półrocznie „ „ „ zł- 8.—
Rocznie ,, „ „ zł. 15 —
Zagranicą kwartalnie zł. 5.—; półrocznie zł. 10.—;

rocznie zł. 20.—

Adres Administracji: Warszawa, ul. Czackiego 3/5.

Konto P.K.O. Jft 48-32. Teł. 56-34.

,a,//

ZAKŁADY AKUMULATOROWE
5P. Z OGR. ODP.

Warszawa, Al. Jerozolimskie 39, tel. 93-92
(Gmach Hotelu „Polonja4)
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AUTOMOBILISCI CAŁEGO
ŚWIATA NAJCHĘTNIEJ 

UŻYWAJĄ OLEJE

ZfiKłflDY PRZEMYSłOWt

Warszawa, Okopowa 42
lelcfon 207-67

SHELL

SHELL
gdyż pierwszorzędna icIi 

jakość gwarantuje 

sprawność dzia­

łania motoru.

wnimmiiifl mosmi
WYKONANIE SOLIDNE TERMINOWE, 

W LINJACH BEZKONKURENCYJNE. 

I TORPEDA

GRAND SPORT

LIMUZYNY

ROADSTERY 

COUPE-CABRIOLET 

AUTOBUSYIIHIIII HHlLI
PRZYJMUJE WYKONANIE ODLEWÓW 

SPECJALNIE NA ALUMINJUM Z GWA­

RANTOWANYCH STOPÓW O PRECY- 

ZYJNEM WYKONANIU.

B ■ ■

JENERALNA REPREZENTACJA 
NA POLSKĘ

D. H. „SA IR”
WARSZAWA, PLAC ŻELAZNEJ BRAMY 2
TELEFON 526-01, 02, 03, 04, 05

WSZELKIE ROBOTY WYKONYWATER-

MINOWO I SOLIDNIE.



<łKA R fi 7 A W A
SENATORSKA Nr. 11.-- TEL. 48-94I244S8.ZYGMUNT JAROCKI iS-kaHURTOWY HANDEL 

WIN I SPIRYTUALNI

B-cia OSTROWSCY i S-ka
SP. Z OGR. ODP.

FABRYKA POWOZÓW i KAROSERJI
WARSZAWA, UL. ŁUCKA Jft 11

Przyjmują zamó­
wienia karoserji 
wszelkich typów, 
nadbudówki do 
otwartych karo­
serji oraz wszelkie 
reperacje i od- 
nówki karoserji.

NAPRAWA 
I PRZERÓBKA

MAGNET, DYNAMO, STAR­
TERÓW, AUTOMATÓW,

AKUMULATORÓW RÓŻ­
NYCH SYSTEMÓW

SZCZOTKI 1 KOLEKTORY 
DO DYNAMO FORD, FIAT, 
BERLIET, MATHIS, DUCE- 
LLIER I INNYCH TYPÓW

ul. Nowogrodzka 31
Telefon 409-15
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Protokół z Posiedzenia Jury VIII Międzynarodowego Raidu 
Automobilklubu Polski 16—23 VI1929

J ii r y

Człon k o w i e ho n o r o w i:

Karol hr. Raczyński, Prezes Automobilklubu Polski, 
Emil Miricka, Prezes Autoklubu Republiky Cesko- 

■slovenske,
C. O. Fritsch, Vice-Prezes Automobilclub von Deut- 

schland,
Agenor lir. Gołuchowiski, Prezes Małopolskiego Klu­

bu Automobilowego,
Antoni hr. Potocki, Prezes Krakowskiego Klubu Au­

tomobilowego,
Stanisław hr. Łącki, Prezes Automobilklubu Wielko­

polski.

Członkowie:

Adryan Ohełmicki, Vice - Prezes Automobilklubu 
Polski,

Stefan Fuchs, Vice-Prezes Automobilklubu Polski,
Janusz Regulski, Vice-Prezes Automobilklubu Pol­

ski,
Franciszek Sznarbachowski, Sekretarz Generalny 

A. P.
płk. Felicjan Madeyski,
niż..Mieczysław Pappe, •
płk. Kazimierz. Meyer.
Po zbadaniu materjałów przedstawionych przez Ko­

mandora Raidu, p. Janusza Regulskiego, Jury stwier­
dza, że:

1) ze startu pod Raszynem wyruszyło 25 maszyn, 
wyszczególnionych w załączniku, na miejsce za­
kończenia raidu również pad Raszynem, przy­
były wszystkie maszyny, lecz 3 z nicli ukończy­
ły raid poza konkursem, a mianowicie:

Nr. 11 — Tatra, kierowca Stefan Zawadzki,
„ 24 —■ „Z“ „ Wojciech Kołaczkowski,

Nr. 26 — Citroen, kierowca Józef Strzelecki.
2) reklamacje nie zostały wniesione.
Jury postanowiło przyznać nagrody:

A) Klasyfikacyjne:

I. Nagroda — Puhar Automobilklubu Polski, Ada­
mowi lir. Potockiemu, sam. Auistro-Daimler kl. D.

II. Nagroda — Puhar Automobilklubu Polski Stani 
slawowi Szwarcsztajnowi, sam. Bugatti, kl. D.

III. Nagroda —- Puhar Automobilklubu Polski Ed­
wardowi Zawidowskiemu, sam. Austro-Daimler, kl. D.

Nagroda dla zespołu fabrycznego, Firmie „Tatra- 
Auto“ w Warszawie.

B) Specjalne:

Nagroda Pana Ministra Spraw Wojskowych — za 
regularność jazdy Janowi Ripperowi, sam. Tatra, 
kl. E.

Nagroda Ministerstwa Robót Publicznych (przechod­
nia) iza najlepsze rezultaty bez względu na próby szyb­
kości — Jury stawia wniosek o przyznanie jej Euzebju- 
szowi Dzierlińskiemu, sam. Citroen, kl. D.

Nagroda Prezesa Automobilklubu Polski ś. p. St. 
Grodzkiego — dla jednego z klubów automobilowych 
uznanych lub afiljowanych, którego członek osiągnie 
najlepsze rezultaty, Adamowi hr. Potockiemu, dla Au­
tomobilklubu Polski, sam. Austro-Daimler, kl. D.

Nagroda Komisji Sportowej A. P. — dla 'członka jed­
nego z klubów automobilowych uznanych lub afiljowa­
nych, który prowadząc własny samochód, osiągnie naj­
lepsze rezultaty Adamowi hr. Potockiemu, sam. Austro- 
Daimler, kl. D.

Nagroda Prezesa Komisji Sportowej A. P., p. Janusza. 
Regulskiego — dla zespołu klubowego: Automobilklu­
bowi Polski, zdobyta po raz drugi przez zespół, skład a-

1



Adama hr. Potockiego, Jerzego Widaw- Scintilla: Wierze Zahrffldnik, sam. Laur i n et Element,jący się z pp 
skiego i Władysława Strakacza.

Nagroda Łódzkiego Automobilklubu — nie rozegrana.
Nagroda Akademickiego Klubu Samochodowego — 

za największą ilość punktów dodatnich na II próbie 
szybkości płaskiej: Maurycemu hr. Potockiemu, sam. 
Austro-Daimler, kl. D.

Nagroda Powszechnej Wystawy Krajowej — za naj­
lepszy czas na górskiej próbie szybkości Maurycemu 
lir. Potockiemu, sam. Austro-Daimler, kl. D.

Nagroda Czasopisma „Auto11 — za największą regu­
larność . w płaskich próbach szybkości Euzebjuszowi 
Dzierlińisikiemu, sam. Citroen, kl. D.

Nagroda „Złego Losu11 — ofiarowana przez Komi­
sję Sportową A. P. dla kierowcy, którego spotykają naj­
większe przeciwności losu, a który mimo to raid ukoń­
czy Achimowi bar. Haeblerowi, sam. Maybach, kl B.

Nagroda F-y Wabia - Wabiński w Warszawie —■ za 
uzyskanie największej ilości punktów dodatnich na I 
próbie szybkości płaskiej: Maurycemu hr. Potockiemu, 
sam. Austro-Daimler, kl. D.

Nagroda F-y „Sair“ w Warszawie — za największą 
ilość nadrobionych kilometrów na próbie wytrzymało­
ści: Stanisławowi Szwarcsztajnowi, sam. Bugatti, kl. D.

Nagroda F-y Standard Nobel w Polsce —■ za naj­
lepsze wyniki na olejach i benzynie Standard Nobel 
w Polsce (przechodnia): Maurycemu hr. Potockiemu, 
sam. Austro-Daimler, kl. D. zdobyta po raz pierwszy.

I. Nagroda F-y Vacuum Oil Company w Warszawie— 
dla team’u, który cały raid pirzejedzie na olejach Gar- 
goyle Mobiloil: team Austro-Daimlera (Adam hr-. Po­
tocki, Edward Zawadowski, Jerzy Widawski).

II. Nagroda F-y Vacuum.Oil Company w Warszawie— 
za najlepsze rezultaty na olejach i smarach Gargoyle 
Mobiloil: Adamowi hr. Potockiemu, sam. Austro-Daim- 
ler, kl. D.

Nagroda D/H. Aleksander Andrzejewski w Warsza­
wie — za najlepsze wyniki na sam. dwutaktowym 
„Fliegerowi", sam. „Z“, kl. G.

Nagroda F-y J. Kestenbaum w Warszawie — za naj­
lepsze wyniki na samochodzie zaopatrzonym w instala­
cję Boscha: Adamowi hr. Potockiemu, sam. Austro- 
Daimler, kl. D.

Nagroda F-y „Scintilla14 —dla kierowcy za najlepsze 
wyniki na samochodzie zaopatrzonym w instalację 

kl. E.
Plakiety złote i dyplomy za ukończenie raidu z tytu­

łem zwycięscy otrzymują:
Adam hr. Potocki, Stanisław Szwarcsztajn, Edward 

Zawidowski.
Plakiety złote i dyplomy za ukończenie raidu ze zna­

komitym wynikiem otrzymują:
Władysław Strakacz, Josef Vermirovsky, Wladislac 

Bojanowsky, Frainc Chova'ńec, Theodor Krędil, Jerzy 
Widawisiki, Euzebijusz Dzierlińsiki, Antonin Suldovsky, 
Jan Ripper, „Flieger11, Jan Sirucek, Josef Mamula, Wi­
told Rychter.

Plakiety srebrne i dyplomy za ukończenie raidu z do­
lnym wynikiem otrzymują:

Jaroslav Heusler, Karl Divisek, Wacław Uleniecki.
Plalkibty srebrne i dyplomy za ukończenie-raidu z do- 

otrzymują:
Achim bar. Haebler, Wiera Zahradnik, Maurycy hr. 

Potocki.
Plakiety branżowe za ukończenie raidu poza konkur­

sem otrzymują:
Józef Strzelecki, Wojciech Kołaczkowski, Stefan Za­

wadzki.
Wszystkim pomocnikom, kontrolerom oraz prasie 

przyznano pamiątkowe żetony.
Jury, w uznaniu zasług przy organizacji i przeprowa­

dzeniu raidu postanowiło przyznać:
złotą plakietę — p. Januszowi Regulskiemu, Koman­

dorowi raidu,
srebrną plakietę — p. Józefowi Grabowskiemu, I vice- 

Komandorowi raidu,
srebrną plakietę — p. Aleksandrowi Seńkowskiemu. 

II vice-Komandorowi raidu,
specjalne żetony: —pp.: Stanisławowi Szydelskiemu, 

Sekretarzowi raidu, Ryszardowi Bermanowi, Gospoda-, 
rzowi raidu.

Warszawa, dn. 25 czerwca 1929 r.

(—) Karol hr. Raczyński
(—) Janusz Regulski
(—) pik. Kazimierz Meyer
(—) Stefan Fuchs
(—) Adryan Chelmicki
(—) płk. Felicjan Madeyski
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Małopolski Klub Automobilowy
Lwów, 4, pl. Mariacki, telefon 50-50. Sekretarjat czynny od godz. 12-13 i od 18-20

PROTOKÓŁ
POSIEDZENIA GREMIUM KOMISARZY SPORTOWYCH RAIDU 
KRAJOZNAWCZEGO MAŁOPOLSKIEGO KLUBU AUTOMOBIL. 

ODBYTEGO W DNIU 1 CZERWCA 1929 R.

O b e c n i:
Inż. Mieczysław Teodorowicz, jako przewodu. Wi­

told ks. Czartoryski, jako członek honorowy, w miej­
sce członka A. P. p. dyr. Bolesław Orzechowski, jako 
delegat K. K. Ą. p. Zygmunt Bałaban, w miejsce człon­
ka Łódzkiego Automobilklubu p. Insp. Czesław Gra­
bowski, Komandor Raidu p. inż. Władysław Rubczyń- 
ski oraz Vicekomandorzy ipp. dyr. Bolesław Waydow- 
ski i dr. Karol Sroczyński.

Komandor Raidu p. inż. Rubczyński przedstawia wy­
niki poszczególnych zawodników i na podstawie nich 
postanowiło Jury następującą kolejność w ogólnej kła-, 
syfikacji:

Pierwsze miejsce inż. Władysław Bogucki, M. K. A. 
Nr. raiid. 3, na wozie Bugatti l.Ms litr, bez kompresora 
uzyskawszy 91 pkt. dodatnich.

Drugie miejsce p. Stanisław Szwarcstein K. K. A. na 
wozie Bugatti 2.3 litr, z kompresorem, 82.5 pkt. do­
datnich.

Trzecie miejsce i czwarte miejsce, uzyskali: p. Ja­
nusz Nowicki M. K. A. na wozie Lancia 2.57 libr, i p. 
Stefan Romer na wozie Alfa-Romeo 2.996 litr., uzy­
skawszy po 60.5 płat. dodatnich.

Ponieważ w myśl przepisów regulaminu A. P. w ra­
zie równej ilości punktów samochód o mniejszej po­
jemności jest sklasyfikowany, jako pierwszy, przyzna­
no trzecie miejsce p. Januszowi Nowickiemu.

Piąte miejsce zajął p. Franciszek Hulimka M. K. A. 
na wozie Lancia (limuzyna) 2.57 litr. — 52 pkt.

Szóste miejsce — zajął p. dyr. Margulies na wozie 
Lancia 2.36 litr. — 47.5 pkt.

Siódme miejsce — zajął p. Marjan Hemar na wozie 
Bugatti P/2 litr, bez kompresora — 38.5 pkt.

Ósme miejsce — zajął p. dyr. Alfred Sommerstein na 
wozie Buick 5 litr, (limuzyna) — 36 pkt.

Dziewiąte miejsce — zajął p. Marjan Gaweł na wo­
zie Austro-Daimler 2.996 libr. — 32 pkt.

Dziesiąte miejsce — zajął p. inż. Mieczysław Stadler. 
na 2 cylindrowej Tatrze 1.100 litr. —- 20.5 pkt.

Jedenaste miejsce —..zajęła p. Alicja Gawlowa na 
Citroenie o litrażu 2.244 — uzyskawszy minus 184 pkt.

Dwunaste miejsce — zajął p. Baltaiziński na Fiacie 
520 o litrażu 2.224 — uzyskawszy minus 359 pkt.

Na podstawie powyższych wyników przyznano na­
stępujące nagrody zawodnikom:

Puhar Kui-jera Porannego zdobywa p. inż. 'Bogucki 
dla M. K. A.

I. Nagrodę Yiceprezesów, jako pierwszy w ogólnej 
klasyfikacji zdobywa in.ż. Władysław Bogucki.

II. Nagrodę Komisji Sportowej, jako drugi w ogól­
nej klasyfikacji zdobywa p. Stanisław Szwarcstein.

III. Nagrodę Hotelu George, jako trzeci w ogól­
nej klasyfikacji zdobywa p. Janusz Nowicki.

Nagrodę m. Stanisławowa dla zawodnika, który 
w etapie Lwów — Stanisławów uzyska największą 
ilość punktów zdobywa p. Stanisław Szwarcstein.

Nagrodę m. Tarnopola zdobywa p. inż. Bogucki.
Nagrodę ofiarowaną przez obywateli polaków m. Zło­

czowa zdobywa p. Stefan Romer.
Nagrodę I-szą dla nowicjusza ufundowaną przez Re­

dakcję „Kurjera" otrzymał p. Janusz Nowicki.
Nagrodę Il-gą dla nowicjusza ufundowaną przez 

F-mę „PoJmin“ zdobył p. dyr. Maksymiljan Margulies.
Nagrodę specjalną dla kierowcy członka Klubu, któ­

ry przez cały czas trwania konkursu sam prowadził 
samochód i 'sam wykonywał wszystkie prace przy 
nim — p. Franciszkowi Hulimce.

Nagrodę za największą szybkość w wyścigu górskim 
ufundowaną przez prezycl. Neumana — p. mjr. Gawło­
wi Marjanowi.

Nagrodę za na jwiększą szybkość w obu próbach chy- 
żości płaskiej (ufundowaną anonimowo) otrzymuje p. 
Stanisław Szwarcstein.

Nagrodę dla tego zawodnika, który we wszystkich 
próbach szybkości osiągnie największą sumę punktów 
dodatnich obliczoną w-g art. 12, pkt. b. c. d. i e. ufun­
dowaną przez F-mę Zipper — p. Stanisław Szwarc­
stein.
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Nagrodę za największą regularność wobec równych 
wyników osiągniętych przez p. Nowickiego i p. Som- 
mersteina, przyznaje się p. Alfredowi Sommerśtęinowi 
ponieważ miał trudniejsze warunki dla chyżości.

Nagrodę ufundowaną przez F-mę Vacuum Oil Comp. 
dla pań — p. Alicji Gawłowej.

Nagrodę F-my Slrelil wobec tego, że trzej zawodni­
cy używający tego pleju, a mianowicie: pp. Bogucki, 
Nowicki i Hulimka, wszyscy uzyskali doskonałe wyni­
ki, przydziela się drogą losowania pomiędzy temi trze­
ma zawodnikami (wylosował ip. Bogucki).

Oprócz tego uchwalono wyrazić p. Kączkowskiemu 
specjalne uznanie za nadzwyczaj regularną jazdę mimo 
nieukończenia Raidu przed samym Lwowem.

Uchwalono również przyznać plakiety współpracow­
nikom Raidu, a to: Inż. Rubczyńskiemu, Dyr. Waydow- 
skiemu, Dr. Sroczyńskiemu, Komendantowi Gra­
bowskiemu -Czesławowi, Zygmuntowi Bałabanowi, .Ja­
nowi Kabłąkowi i Adamowi Gubrynowiczowi.

r-j 
(-) 
(-) 
(-) 
(-) 
(-)

Zbigniew Orzechowski, 
W lady sław Rubczyński, 
Czesław Grabowski, 
Zygmunt Balaban, . 
Bolesław Waydowski, 
Dr. Sroczyński.

Lwów, dnia 1 lipca 1929 r.

REGULAMIN
MIĘDZYNARODOWEGO WYŚCIGU PŁASKIEGO.

§ 1. Naizwa i data.
Małopolski Klub Automobilowy z upoważnienia Au­

tomobilklubu Polski, urządza w dniu 25 sierpnia 1929 
roku Wyścigi Samochodowe pod nazwą „Międzynaro­
dowy Wyścig Płaski".

§ 2. R o d z a. j W y ś c i g u.
„Międzynarodowy Wyścig Płaski" jest wyścigiem 

międzynarodowym otwartym. Odbędzie się on według 
niniejszego regulaminu wzorowanego na Międzynarodo­
wym Regulaminie Sportowym A. I. A. C. R. (Assocration 
Internationale des Automoibile-Clubs Reconnuis) oraz 
według regulaminu sportowego Automobilklubu Pol­
ski.

W wypadkach nieprzewidzianych wyraźnie niniej­
szym regulaminem, obowiązywać będzie wyżej wymie­
niony Regulamin Międzynarodowy.

§ 3. Trasa.
Tor wyścigu tworzy część , szosy Stryj — Lwów.
Start przy km. 23.1.
Meta przy 'km. 3.1.
Długość toru km. 20.
Maksymalne wzniesienie 5.3%.

. Maksymalny spadek 5.96%.
Minimalny promień luku 75 m.
Średnia szerokość drogi 8.5 m.

§ 4. P odział u a k a t e g o r j e i k 1 a s y.
Do wyścigu dopuszczone będą wszystkie samochody 

wyścigowe i sportowe odpowiadające wymogom sta­
wianym przez Międzynarodowy Regulamin Sportowy 
A. I. A. C. R. Załącznik C. i ustanowione są następu­
jące kategorje i klasy:

I) Kaitegorja — Samochody wyścigowe:

Ilość min. pa-
Klasa Pojemność cylindrów sażerów (6o kg. 

na osobę).

1. gruipa A ponad 8000 cm3 1
2. 55 B aż do 8000 55 1
3. 55 C 55 55 5000 55 1
4. 55 D 55 55 3000 55 1
5. 55 E 55 55 2000 55 1
6. 55 F 55 55 1500 55 1
7. 55 G 55 55 1100 55 1 ■
8. „ H , I, J;

55 750 55 1

II) Kategorja — Samochody Sportowe:

Klasa Pojemność 
cylindrów Waga1) minim.

Ilość min. 
pas.2) 6o kg.

na osobę

1. grupa A ponad 8000 cm3 1800 kg. 4
2. 55 B aż do 8000 1680 55 4
3. 55 O 55 55 5000 55 1200 55 4
4. 55 D 55 55 3000 55 860 55

2
5. 55 E 55 55 2000 55 780 55 2
6. 55 F 55. '55 1500 55 660 55 2
7. 55 G 55 55 1100 55 420 55 1
8. „ H , I, n 55 750 55 330 55 1

x) Wagę podaną rozumie się jako wagę minimalną. Samo­
chody będą ważone wraz z karoserją i kołami zaopatrzonemi 
w pneumatyki, z któremi wyruszą, bez obsady, materjałów 
pędnych, wody, narzędzi i części zapasowych. Waga podana 
w żadnym wypadku nie będzie mogła być uzupełnianą przez 
jakikolwiek balast.

2) Pasażerowie mogą być zastąpieni balastem, a to wor­
kiem piasku wagi 60 kg. za każdą osobę brakującą do prze­
widzianej obsady.
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Osoby uczestniczące w wyścigu jako pasażerowie mu­
szą mieć ukończonych lat 18 oraz wagę minimalną 
60 kg.

Przygotowanie balastu należy do kierowcy wozu.

§ 5. Zgłoszeń i a.

Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 20 sierpnia 
1929 r. w isekretarjacie Małopolskiego Klubu Automo­
bilowego Lwów, Plac Marjaóki 4.

Wpisowe dla Kategorji I. wynosi zł, 100
TT 76

„ „ 55 55 55

Zgłoszenia po dniu 20 sierpnia 1929 uwzględniane bę­
dą najdalej do dnia 23 sierpnia godz. 18-tej za dodatko­
wą opłatą 50% powyżej wymienionych opłat.

Zgłoszenia telegraficzne będą przyjmowane, o ile te 
legram nadejdzie przed oznaczoną godziną dla zamknię­
cia zapisów. Telegramy muszą być jednak potwierdzone 
pismem wysłanem równocześnie. Zgłaszający się mu­
szą wypełnić dokładnie formularz zgłoszenia. Formu­
larze niedokładnie wypełnione lub bez opłaty wpisowe­
go nie będą uwzględniane.

Lista zgłoszeń z o s t a j e zamknięta 
23 sierpni a 1929 r. godz. 18.

Wpisowe zwraca się tylko w razie nieprzyjęcia zgło­
szenia lub w razie odwołania wyścigu. M. K. A. może 
odmówić przyjęcia zapisu bez podania powodów.

Po odbyciu wszelkich oficjalnych biegów Komisarze 
sportowi będą mogli według uznania dopuścić samo­
chody do jaizidy poza konkursem, za opłatą wpisowego 
o 100% wyższego od zasadniczych opłat.

§ 6.. U b e z p i e c z e n i a.

Zawodnicy obowiązani są posiadać' polisę ubezpie­
czeniową, ważną na wyścig jak i na trening:

a) na odpowiedzialność cywilną:
10.000 zł. od zranionej łub zabitej osoby
40.000 „ od zbiorowego' wypadku,

2.000 „ od uszkodzenia cudzej własności.
■b) Kierowca z obsadą:

10.000 zł. od zranionej lub .zabitej osoby
30.000 „ na wypadek trwałej niezdolności do 

pracy,
20 „ dziennego odszkodowania.

Stawki powyższe są uważane jako minimalne.
Każdy zawodnik przyjmuje całkowitą odpowiedzial­

ność za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki tak 
dla kierowcy, obsady samochodów, jak i osób trzecich. 
M. K. A. nie przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzial­
ności za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki, ani 
też za żadne szkody spowodowane tak podczas tre­
ningu jak i samego wyścigu. Całą odpowiedzialność 
ponosi osoba powodująca wypadek, w myśl obowią­
zujących ustaw.

§ 7. Trening.

Trening odbywać się będzie przy zamkniętej szosie 
w dniach 23 — 24 sierpnia 1929 r. Uczestnicy trenin­
gu muszą posiadać kartę treningową wydaną przez 
Sekretarjat M. K. A. Uczestnicy zobowiązani są oka­
zać kartę treningową na każde żądanie władz M. K. A. 
Bez powyższej karty będzie wjazd na trasę w czasie 
przeznaczonym na trening wzbroniony. Na karcie tre­
ningowej podlane będą godziny oraz warunki obowią­
zujące podczas treningu.

§ 8. Licencje.

Kierowcy oraz zawodnicy, muszą posiadać Między­
narodową Licencję Sportową wydaną przez którykol­
wiek klub narodowy uznany przez A. I. A. C. R. Za­
wodnicy będący równocześnie kierowcami, zobowiąza­
ni są posiadać obydwie licencje sportowe, to jest dla 
kierowcy i zawodnika.

§ 9. J e d n o r a z o w y udział samochód u.

Ten sam samochód może brać tylko jeden raz udział 
w wyścigu.

§10. Zgłoszenia na starcie.

Samochody zgłoszone i przyjęte do wyścigu muszą 
stawić się celem ważenia samochodu dnia 25 sierpnia 
o godzinie 11-tej rano w betoniami przy mecie. Kie­
rowcy wraz z samochodami mają stawić się w tym 
samym dniu o godzinie 10.30 na pl. Marjackiim przed 
lokalem klubu, skąd pod przewodnictwem Komandora 
Wyścigu udadzą się do wagi, przy której będą obecni, 
również Komisarze techniczni. Zawodnicy muszą się 
stawić najpóźniej do godziny 12jtej na starcie. Przy­
bywające samochody oraz zawodnicy zgłoszą się u star­
tera, który ustawi samochody w porządku startu. Ko­
lejności tej opuścić im więcej nie wolno. Dostęp do 
samochodów mieć będą wyłącznie kierowcy, starter, 
Kierownictwo Wyścigu i Komisarze Sportowi. Każdy 
samochód otrzyma numer, który winien zachować przez 
cały czas Wyścigu, a pO' ukończeniu Wyścigu zwrócić 
sekretarzowi M. K. A.

§ 11. Sta r t.

Start odbywać się będzie dla kategorji I. i II. z miej­
sca pojedynczo w odstępach czasu ustalonych przez 
Kierownictwo Wyścigu. Czas liozyć się będzie od chwi­
li przekroczenia linji kontrolnej przez przednie koło 
samochodu. Sygnał do odjazdu daje starter. Rusze­
nie ze startu przed sygnałem startera pociąga wyklu­
czenie danego zawodnika.

§ 12. C h r o n o m e t r a ż. .

Samochody będą chronometrowane według między­
narodowego regulaminu sportowego A. I. A. C. R.
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§13. Po przybyciu do mety.

Po przybyciu do mety należy ustawić samochody na 
miejscu wskazanem przez kierownictwo Wyścigu. Bez­
pośrednio po ukończeniu Wyścigu, komisja Techniczna 
badać będzie przepisany balast. Brak balastu, zgubie­
nie tegoż, lub rozmyślne rozbicie pociąga za sobą wy­
kluczenie. Komisarze techniczni mają prawo badać 
pojemność cylindrów w sposób przez siebie oznaczony.

§ 14. S a n k c j e.

Każdy z uczestników uznaje przez swój zapis jako 
jedyną jurysdykcję orzeczenie Komisarzy Sportowych 
i poddaje się wszystkim ich zarządzeniom. Każdy 
z uczestników 'winien bezwzględnie podporządkować się 
Wiśzystkim zarządzeniom Kierownictwa Wyścigu, pod 
groźbą sankcji przewidzianych § 188 Międzynarodo­
wego Regulaminu sportowego A. I. A. C. R.

§ 15. KI a syfi k a c j a.

Klasyfikacja w odnośnych kaitegorjach i klasach od­
będzie się według osiągniętego bezpośredniego czasu. 
W razie uczestniczenia w biegu mniej niż dwóch zawod­
ników jednej klasy, klasyfikacja oraz ewentualne zdo­
bycie nagrody uzależnione jest old uzyskania maksymal­
nego czasu, który dla poszczególnych kategorji i klas 
ustala się jak następuje:

Klasa Pojemność cylindrów Czas maks, odpowia­
dający średniej szybk.

A. po wyż. 8.000 cm3 123 kim./godz.
B. aż do 8.000 55 116 55

C. 55 55 5.000 55 105 55

D. 55 . 55 3.000 55 87 55

E. 55 55 2.000 55 78 55

F. 55 1.500 55 71 55

G. 55 55 1.100 55 65 55

H. I. J. 55 55 750 55 58 55

Osiągnięte bezwzględnie czasy stanowić będą o klasy­
fikacji ogólnej. Decyzja Komisarzy Sportowych jest 
ostateczna i bezapelacyjna.

§ 16. Regulaminy nagród.

Regulamin nagród przechodnich oraz stałych będzie 
ogłoszony osobno.

§ 17. P 1 a k i e t y.

Wszyscy startujący zawodnicy otrzymują plakiety 
pamiątkowe bez względu na osiągnięty wynik.

§ 18. Protesty i 'zażalenia.

Protesty i zażalenia należy wnosić wyłącznie na pi­
śmie i kierować je do Komisarzy Sportowych przez 
Kierownictwo Wy ścigu.

Protesty odnoszące się do ważności zapisu, kwalifi­
kacji zawodnika lub kierowcy, kilometrażu i trasy, mu­
szą wpłynąć do M. K. A. napóźniej do dnia 24 sierpnia 
1929, godz. 12.

Protesty dotyczące samego Wyścigu winne być wnie­
sione w ciągu jednej godziny po ukończeniu Wyścigu.

Zażalenia winne być wniesione do Komisarzy Sporto­
wych najpóźniej w goldzinę po ogłoszeniu decyzji. Po­
twierdzenie pisemne zażalenia winno wpłynąć do Se- 
kretarjatu M. K. A. najpóźniej w ciągu 24 godzin.

Do każdego protestu i zażalenia należy dołączyć wa- 
djum w wysokości zł. 100, które zostanie zwrócone, o ile 
protest lub zażalenie zostaną uznane za słuszne.

Protesty i zażalenia nieopatrzone w przepisane wa- 
djum nie będą wcale rozpatrywane.

Po rozpatrzeniu ewentualnych protestów ogłoszą Ko­
misarze Sportowi wyniki jeszcze tego samego dnia. 
Wynik tymczasowy (nieoficjalny) ogłoszony będzie bez­
pośrednio po Wyścigu na mecie.

§ 19. Uzupełnienie o r a z 
i n t e r p r e t a c j a r e g u 1 a m i n u

Komisja Sportowa M. K. A. zastrzega sobie prawo 
uzupełnienia niniejszych przepisów oraz odwołania Wy­
ścigu.

Do komentowania niniejszego regulaminu i jego 
przepisów uzupełniających powołani są jedynie Komi­
sarze Sportowi.
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Śląski Klub Automobilowy
Katowice, Poprzeczna 6, tel. 22 39.

KOMUNIKAT

Na Nadzwyczajnem Walnem Zebraniu Śląskiego Klu­
bu Automobilowego odbytem dnia 5 czerwca dokonano 
wyboru władz Klubu.

Do 7Mrządu weszli:
Prezes: p. Marszałek Konstanty Wolny adwokat i no- 

tarjusz, I wiceprezes: p. dr. Paweł Geisenheimer gene­
ralny dyrektor, II wiceprezes: p. mecenas Stanisław 
Kobyliński adwokat i notarjusz, Sekretarz Generalny: 
p. dr. Emil Trupke dyrektor, Skarbnik: p. Józef Gaw- 
rych dyrektor, dypl. inż. Brunon Buzek naczelny dyre­
ktor, Maks Fitzner dyrektor.

Do Komisji Balotującej:
p. Wojciech Nowakowski, p. Tomasz Kowalczyk, p. 

Rudolf Górecki i p. Kurt Giesche.

Do Komisji Rewizyjnej:
panowie: Ludwik Broda, Oton Rasner i Artur Nie- 

stroj. Jako zastępcy: Wiktor Pinoli i Fryderyk Weicli- 
mann.

Do Komisji Sportowej:

panowie: inż. Bronisław Jastrzębiec-Albinowski, Ru-, 
dołf Górecki, inż. Arnold Schulze, dr. Trupke, dr. Jan 
Henryk książę Pszczyński, dr. Robert Yetterli i dr. Ma­
ksymilian Willimowiski.

Do Komisji Finansowej:
panowie: Antkowiak Alfred, Stefan Czaplicki, dr. inż. 

Herbert Monden i Fryderyk Weichmamn.

—------------ -

W sprawie porządku na drogach
‘A

Samochody przejeżdżające po drogach publicznych 
w Polsce padają często ofiarą karygodnych wybry­
ków ze strony okolicznej ludności. Wiejska łobuzerja 
obrzuca samochody kamieniami, posypuje drogę 
gwoździami i szkłem, albo też układa większe głazy na 
szosie, co łatwo spowodować może najokropniejszą 
katastrofę.

Automoibiiaści polscy stosunkowo rzadko reagują na 
te niebezpieczne wybryki, poniżające przytem nasz 
kraj w oczach przejeżdżających cudzoziemców, praw­
dopodobnie dlatego, że nie wiedzą o istnieniu przepi­
sów, które mówią o odpowiedzialności za podobne 
przekroczenia. Przepisy te zawarte są w okólniku Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 18 sierpnia 
1923 roku, na który zwrócił uwagę w okólniku z dnia 
30 lipca 1928 roku p. Minister Sławoj-Składkowski, 
polecając podległym sobie władzom bezwzględnie ka­
rać winnych w myśl przepisów.

Poniżej podajemy do wiadomości teksty obu okól­

ników i nie wątpimy, że odtąd każdy automobilista, 
wiedząc o istnieniu odnośnych przepisów, występować 
będzie czynnie przeciw karygodnym objawom zjdzi- 
czenia, żądając na najbliższym posterunku policyjnym 
spisania protokułu i ukarania winnych. Tylko w ten 
sposób zaprowadzimy porządek na polskich drogach.

Odpis.
Okólnik Pana Ministra Spraw Wewnętrznych Nr. 

140 z dnia 30.VII.1928 roku Nr. AP. 7704/1:
Zauważyłem, że od pewnego czasu mnożą się po­

nownie wypadki karygodnych wybryków przeciwko 
przejeżdżającym po drogach publicznych samochodom. 
Samochody te obrzucane są kamieniami, drogi posy­
pywane gwoździami lub szkłem, albo zagradzane ka­
mieniami itp. Szczególniej często zdarzają się wypad­
ki rozmyślnego nieusuwania się z drogi przed jadące- 
mi samochodami ze strony woźniców pojazdów kon­
nych.
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Ponieważ wybryki takie iw miarę rozwijającego się 
ruchu samochodowego stają się specjalnie niebezpiecz­
ne, a ponadto wyrabiają ujemne pojęcie o porządkach 
w Państwie Polskiem u obcych, polecam PP. Wojewo­
dom (P. Komisarzowi Rządu) zwalczać je najenergicz­
niej — i wydać stosowne kategoryczne zarządzenia 
podległym Sobie władzom i organom.

W sprawie tej przypominam okólnik Nr. 93 z dn. 18 
sierpnia 1923 r. (Dz. Urzędowy M. S. Wewn. Nr. 5 poz. 
104) i zwracam szczególniej uwagę na ustęp ostatni, 
dotyczący odpowiedzialności rodziców za nieletnich 
i solidarnej odpowiedzialności wsi, osad’ i miast za 
szkody wyrządzone na drogach publicznych przez nie- 
wykrytych sprawców.

Tekst okólnika Min. Spraw Wewn. Nr. 93 z dn. 18.VII 
1923 r. Nr. BP. 3329.

Doszło do wiadomości Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych, jak również Ministerstwa . Robót Publicz­
nych, że przepisy porządkowe na drogach publicznych 
są w wielu wypadkach przez ludność lekceważone lub 
rozmyślnie przekraczane. W szczególności mnożą się 
wypadki karygodnych wybryków przeciwko przejeż­
dżającym samochodom ze strony dzieci i wyrostków 
po wsiach, a nawet w miastach przyczem ludność do­
rosła przypatruje się wybrykom tym zupełnie obojęt­
nie i nie przeciwdziała im. Do szczególnie niebezpiecz­
nych wykroczeń należy układanie dużych kamieni na 
drodze, obrzucanie ziemią i kamieniami jadącycli i roz­
myślne nieusuwanie się z drogi przed nadjeżdżającym 
samochodem nietylko pieszych ale i zaprzęgów.

Stwierdzonem również zostało, że przepisy o wymi­
janiu i wyprzedzaniu i wogóle przepisy jazdy (art. 4 
ustawy z dn. 7 października 1921 r. Dz. Ust. Nr. 89 

poz. 656, rozporządzenie z dn. 3 czerwca 1923 r. Dz. 
Ust. Nr. 46 poz. 407) nie są należycie przestrzegane. 
W szczególności często zdarzają się wypadki pozosta­
wiania na drodze przy zajazdach, etc. koni bez dozoru 
i spania woźniców na furach. Konwoje nie trzymają się 
jednej linji i zagradzają całą drogę.

Taki stan rzeczy naraża na poważne niebezpieczeń­
stwo jadących, jak i mieszkańców przydrożnych i może 
być powodem poważnych wypadków, wobec czego 
w interesie bezpieczeństwa i porządku publicznego bez­
względnie nie może być tolerowany.

Polecam zatem Panom wydać niezwłocznie zarządze­
nia podwładnym władzom administracyjnym i organom 
wykonawczym celem wzmocnienia nadzoru na drogach 
publicznych i bezwzględnego pociągnięcia do odpowie­
dzialności winnych wykroczeń przeciw przepisom usta­
wy o porządkach na drogach publicznych i wydanych 
na jej podstawie rozporządzeń.

Winych wykroczeń należy pociągać do odpowiedział1- 
ności również w tych wypadkach, gdy jadący samocho­
dami nie wnieśli zażalenia.

Zwracam przytem specjalną uwagę na art. 25 ustawy 
z dnia 7 października 1921 r., w myśl którego za szko­
dy wyrządzone na drogach publicznych przez nieletnich 
odpowiadają ich rodzice wzgl. w razie niewykrycia 
sprawcy,“'solidarnie odpowiedzialność majątkową pono­
si cała wieś, osada lub miasto. Do szkód takich należy 
zaliczać także takie wykroczenia, zmieniające na­
wierzchnię drogi, jak układanie kamieni i sypanie po­
tłuczonego szkła.

Za zgodność
Komendant Powiatowy P. P.

M. Sobol
Nadkomisarz P. P.

Marjan Sobota
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CO SIĘ DZIEJE W WASZYM 
MOTORZE?

Łatwo zrozumieć, dlaczego należy 
zmieniać świece co roku. Wydatek 
szybko się amortyzuje przez oszczędź 
ność benzyny i oliwy oraz większą 
dzielność motoru.

Skomprymowana mieszanka spala 
się z wielką szybkością. Gorąca, silna 
iskra pomiędzy elektrodami świecy za/ 
pewnia zupełne spalanie się mieszanki 
i pełną dzielność motoru.

Silna iskra nowej 
świecy spala całą mie­

szankę.
Słaba iskra starej 
świecy zapala część 

mieszanki. •

Spalanie jest całko­
wite.

Spalanie jest częś­
ciowe*

Przez wydech zostają 
wyrzucone tylko spa­

liny.

Zna czna część mie­
szanki uchodzi przez 
wydech niezużytko- 

wana.

- Jeżeli iskra jest słaba, mieszanka 
spala się powoli i część jej niezużytko/ 
wana uchodzi przez wydech. Powoduje 
to stratę dzielności motoru i marno/ 
trawstwo mieszanki.

Przy dzisiejszych wysoko kompry/ 
mowanych motorach stawia się świe/ 
com zapałowym duże wymagania, na/ 
leży je więc zmieniać co roku.

Tylko Fabryka CHAMPION studjując stale konstrukcję świec 
i wprowadzając NAJLEPSZE świece na rynek, zadawalnia zawsze 

konstruktorów motorów spalinowych*

MOTOR<STOCK
PI. Napoleona Nr 3 WARSZAWA Tel. 259/14, 284/97
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